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„A PRZED flat kilka wytłoma- 

nk. czona była rozmowa owie- 

losci światów , Dzieło P. de 

Fontenelle, które iako mu wiele w oyczyftym 

ięzyku uczyniło honoru, tak rownie, gdy na 

nafz przełożone było, pomnożyło ów powjze< 

chny Autora fzacynek, y przypadło do gus 
flu narodowi, 
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tenelle (tak » 
ZUMA, tefi nay 


SCTE ZAM 


fa zwiię la, y, hayprzyiemniey [ZY 
Y nania. rkowań(gy Pifarz,, Wizyfikie dzie- 
ła iego łączą w fobie rade W an 


MI 
w fow ułożeniu , 1 y łatwość -w-fpofobie y 
rozporządzeniu. 


Wychodzi teraz z pod druku iego Hi- 
florya o Wyrokach PORA , do którey 
naji fania rakowe miał pobudki, p ; 
rę opifać. Wpadła mu była ( ze fòr 
mego użyię 


Aut 507 a) Łaciń/fk & w ręce kfiąź 
ka, od P, de Van-d: ille nauczyciela leka 


któ; J 
fakofy napifana , w którey on mocnemi dowo- 
dami powfzcchne o Woka h zdanie, wy- 


p ; ; 
wrocil, y pokazał, że ami przez czartów 


wydawane nie były, ani za przyisciem Chry- 
GAY ie Airdi dy) 
feu afa niet ufatu. P. de Fontenelle dzieło to 
(znalaztfzy głebokiey petne, nauki) ną rodo- 
wiły wyłożył ipzyk. Na ten'koniec ażeby nie 
ka uczeni ,- ale nawet. „ci, którzy przez 
A AAAA PE, 
mewiadomość w` Łacińfkim ięzyku 


> gufu 

| , IEN NENAD, 
mes mug , tak pożyteczne czytać moghi 
dzięfo. - Takoweby iednak przełożenie po: 


w|zechnego nie zyfkało przyięcia, częścią » 
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paiat Zartami, nie wielkaby fobie: ziedna 
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wieku. damy 
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ekza nawet 


za tuwiiadnewi w fłylu u 
pieknemi, w ia h wyrazami, 
ulemi. 
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iednak będąc na orun- 
towne w naydo jfkonalfzych 1 ynalaz kach pr ZY: 
Ac Przeto P. de Fontenelle : "EE 
jąc fig wątku co do przyczyn w in- 


ZE to dzieło ptaerobił [pofób, a y- 


wjzy nie tylko. wizyfkie w wymowie ozdo- 
by „ale też wiele innych: rzeczy do obia- 
śnienia zdatnych: 


VI PRZEDMOWA 


P. Moebiufz Dziekan [zkoty Teclogów 
w Dipfku napifawfzy kfiągkę zdaniom P. 
Van-dalle przeciwną pozwala mi, że Wy- 
rocznie nie zamilkiy w czafie Chryftufa, lecz 
żeby ich [prawcami czarci bydź mieli, mo- 
cno temu ief przeciwny. Z naymocnieyfzych 
Mioebiufza dowodów icf ten, że Bóg T- 
zraelitom zakazał radzić fig  Wiefzczbia- 
szow, y duchów Pitońfkich : zkąd wmofi, 
że czci w wydawaniu Myroków [woią 
część mieli, y zdanie to popiera hifioryą 
wizyi Sumuela. Do uprzątnienia tego za- 
rzutu wiedzieć trzeba, że pod imieniem Wy- 
roku nie rozumie fie Magia czyli Czarno- 
kfięzka nauka w działaniach |woich czartow- 
Jłkiey a mówią) zafiągaiąca pomocy, co o 
Wyroku żadnym [pofobem brać fig nie może „po- 
dług zdania famych nawet Pogan, którzy zir- 
dej firony Myroczniom moc Bofką R powo: 
dów religii przyznawali, z drugiey zań czarno- 
kfiefiwo w równey z nami mieli pogardzie. 


Zufiągać rady od trupowiefze czka „ lub 
od który z Tefali czarownicy podobney 
do Erykto u Lukana fławney mie było to 
udawać fie do Bożyfacza poradę. Aies 
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zeli dokładniey[zey. między czarnokfięftwem 
AEn ; 

y wyrokami potrzeba różnicy , powjfzechne 
dotąd utrzymowało zdanie, że Wyroki po 
BR. , AZ Í 
Narodzeniu Chyfufa ufały, y e o czar- 
nokfieflwie nikt tego dotąd nie twierdzit. 


Xigdz Tomafz zgromadzenia Oratorii 
tylu pięknemi flawny dziełami, w których 
gtuntowną pobožnosť z wyfoką połączył na- 

r $ LĄ s je 2 
ukg, Wyrocznie Pogańjkie [zczeremi nagy- 
wa Jzalbierftwami. 


„ Ci dway wielcy ludzie byli przyczyną, 
że P. deFontenelle odfigpić od. /łbw fwe- 
go Autora do: [amych tylko przywiązuiąc 
fie przyczyn, aby w winieyfkym dziele na 
niektóre trudnosci. od Moebiufza przytoczo- 
ne mogł odpowiedzieć. ' Używa nad to fiy- 
lu takowego , którenby nie tylko "uczonym 
w pofiedzeniu, ale powfzechney ( rozumnty 
żednak ) mógł fłużyć zabawie. 


Niech mi fig godzi za użytęcznoscią tey 
kfiążki fłów kilka przyłączyć, [pór tych lu- 
1 7 3 é A 
dzi, o których wyżcy nadmienilem, wiele dla 
uczonych przyniofł oświecenia, Widzieć tu 


viIt PRzepwowa TłoMacza. 
oki wic Wio E EREA 
mozemy po uważnym tey kfiqźki przeczy- 
taniu , iako oe. Ofiarnicy Jzkaradhne- 
g0 w ŚR) religii fzukali žij rfki; He e ha 
fudzac buløwochwalów odpowiedziami. Wi- 
dzieć oraz mozemy iako: praibda nad zabebo: 
nem (*) y fanatyzmem faczęśliwie guruie, 
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(>) ZE ieft fiabych dufz powfzechnym 
niedofłatkiem. Fanatyzm iet złytek, w któren 
mocne dufze po fpolicie wpadać zwykły. 


N 
i waż alte 1ąż opify- 
Na opi 


ać dzieie Wyrokow, 

iadbyśje przedfiębiorę 

pofpolite przełamać 

zdanie, ktore złym ie przywłalzcza 
Duchom, y utrzymuie, że po przyi- 
Ściu na Świat Cunysrvsa uftały, y zav: 
milkły. Które to mniemanie chcąc 

wywró- 
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wywrócić, potrzebaby mi koniecznie 
całą Wyroków opiłać hiftoryą, odkryć 
ich źrzodło , wzroft wywieść, fpofoby, 
któremi fię głofiły tłomaczyć, nakoniec 
upadek ich, z taką okazać dokładno- 
Ścią, iak gdybym w tey ofhowie za 
przyrodzonym y dzieiopifkim fzedł po- 
rządkiem. 


Nie dziw iż fkutki przyrodzenia mo- 
cno' zatrudniaią Filozofów. / Początko- 
we ich zafady tak fą tayne, y ukryte, 
że rozuin ludzki bez oczywiftey lekko- 
myślnęści na odkrycie ich odważyć fię 
nie może. Atoli gdy fię tylka chcemy 
dowiedzieć, ieżeli Wyroki ułudzeniem, 
lub fztucznym Ofiarników Pogańfkich 
były wykwintem, w czymże może tru- 
dność zachodzić my fami ludzmi bę- 
dąc;.czyliż nie wiemy, wiakim inni fto- 
pniu bydź mogą zwodzicielami: y ofzu- 
ftami? A kiedy o:toiedynie chodzi, aby 
fię o czafie, w którym uftały wyroki 
dowiedzieć, zkądże naymnieyfza wąt- 
pliwości. przyczyna może fię wznowić? 
Wlzyftkie niemal kfięgi Wyrokami na- 

pelnio- 
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pełnione mamy, wiedzieć nam tylko 
należy y roztrzą/hąć czas, w któren o» 
ftatnie nafzey zafiągły wiadomościć 


„Można przecież oftrzedz, iż trudne 
ieft zarzuconego rozwiązanie pytania. 
Fałfzywe my tam-lączemy przelądy, 
więkfze w nich pomnażaiące zawady, 
niż fą te, które fię w rzeczach przyro- 
dnie miefzczą. Takowe zaś trudności, 
których my fami fprawcami iefteśmy, 
naywięcey nas kofztuią, gdy fię z nich 
ufiłuiemy wyplątać. 


Rozprawa o Wyrokach nie miałaby 
ich tyle, iak mi fię widzi, y tak zna- 
cznych , gdybyśmy fię byli fami do nich 
nie przyłożyli. «Wyroki z fwoiey ifto- 
ty były u Pogan intereflem religii, 
tymże famym bez potrzeby ftały fię u 
Chrześcian, zdradliwemi ie potym ze- 
wf[ząd napełniano przefądami, które nay- 
iawnieyfzą zaćmiły prawdę. 


Przyznaię, że przefądy prawdziwey 
Religii nie fą z fiebie właściwe y zwy» 
| czayne 


XII PRZEDMOWA 
czayne: witych nieuchronnie pantig, 
które ludzkiego tylko fą płodem rozumu; 
jecz w prawdziwey religii, która ieft 
famego Boga dziełem, Żadenby fię z 
nich nie mieścił, gdyby nafz rozum mogł 
fię zawściągnąć od fkrzętnego po iey ta: 
iemnicach. fzperania, y przydawania 
iey czegoś z włafnego, widzimi fię. 


Co tylko przydać zechcefz nowego 
religii, mozeż bydź co infzego, iak.tyl- 
ko błahe, y czcze uprzedzenieć Zaifte 
nad fiły ieft rozumu ludzkiego zdoby: 
wać fię co dofkonałego y trwałego przy- 
dać do dzieła rąk Bofkich. 


Te jednakże przefądy' do prawdzi- 
wey wkradaiące fię religii znaydnią:; 
(że wyznam) fpofób zmiefzania fię z nią 
y Ściągnienia na fię winnego iey famey 
pofzanowania. Nikt fię na przefądy nie 
waży natrzeć, obawiaiąc fię, aby z nie- 
mi iakowey nie narufzył świętości. Nie 
przymawiam ia tu ludziom, zbytkiem 
religii unofzącym fię, owfzem ich w tym 
chwalę: przeczyć iednak nie mogę, że- 
by 
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PRzepmowa AvToRA. XIII 
pCO eea snien 
by umiarkowany Śrzodek, nad tako- 
wy. wreligii zbytek, iakożkolwiek bądź 
chwalebny, więcey nie miał ważyć, al- 
bo. żeby lepiey rzecz z rozumem zga- 
dzaiąca fię nie była, od prawdy błąd wy- 
łączyć, iak z błędem pomięfzaną powa- 
Żać prawdę. 


Nauka Chrześciańfka z „pory fwoiey 
w tym zawfize była ftanie , że fałfzy- 
wych na poparcie rzeczywiłtości fwo- 
iey nie zafiągała dowodów, ale bardziey 
iefzcze dzifiay , niż kiedy imizicy, w to 
korzyfta przez trofkliwe w oświeconym 
tym wieku mężów. wielkich ftaranno- 
Ści, którzy z żywfzą nie równie nad 
dawnych, ufilnością na prawdziwych ią 
zafa tach. Czyftym bydź po- 
winniśmy wfkróś przeniknieni w na- 
fzey religii zaufaniem nakazuiącym 
nam obłudnemi gardzić korzyściami , 
którychby inna ftrona mogła nie za- 
niedbywać. 


Na tym ugruntotwany, Śmiele inż 
teraz twierdzić mogę, że wyroki ia- 
EE 
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kiegożkolwiek bądź rodzaiu , przez 
złych nie były tworzone duchów, ao- 
raz po przyjściu na świat Chryftufa nie 
uftały. Każden z tych dwoch punktów 
olobney ieft godzien rozprawy. 
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WiaE „RZO KACH 
BOZYSZCZ POGANSKICH. 


ROZPRAWA PIERWSZA 
Że wyroki przez złych duchów wydawane 
nie były. 

Y Ø RZECZ ieft niezawodna, 
| i GAT, że fą bily, y duchy 
hrena SR złośliwe w wieczy- 

1 a ftych pogrgżone 
męczarniach, obiaśnia nas w tym wia- 
raj rozum zaś nas przeświadcza, że po- 
fagi ożywiać, y przez nie mogli roko= 
wać, ieżeli im tego Bag pozwolił. Szcze- 
gulnie tu o to chodzi, czyli takowe po- 
zwolenie zyfkali, y otrzymali od Boga. 
Tenci 


2 /HlisronyA o |WYROKACH 
ROBOCZE TEZA ZORRO S BSET EEEE I EES ASEET ES 

Tenci to ieft główny ninieyfzego za- 
miaru punkt, o który nam idzie: a ten 
iako iedynie od woli Bofkiey zależy, 
tak z fwoiey iitoty byłby obiawiony, 
gdyby wiadomość iego nam była po- 
trzebna. 

Ale że Pifino Swięte na żadnym nie 


c 


zaświadcza mieyfcu, żeby wytoki two- 


) 


rzone były przez czartow, iuż tym fa- 
mym przy każdego woli zoftaie , trzy- 
mać iak mu fię podoba, zwłafcza w ma- 


0 


teryach tych, które Przedwieczna Mia- 
drośćoboiętnemi przew idziawfzy, chceta- 
ła ie nafzym poruczyć'’badaniom. 

Z tym wizyftkin zdania.o Wyro- 
kach bynaytmniey fię nie dwoią. Wfzy- 
zek fię niemal zgadzaią , y we wizyłt- 
kich ich czynnościach moc iakąś nad- 
przyrodzoną poltrzegaią. lecz z kądto 
‘pochodzi? przyczynę tego łatwo nam 
czas nińieyfzy odkryć może. W piers 

"wfzych bowiem wiekach, gdzie nauki 
Chrzęściańfkiey: nafiona z zakątów rzu- 
cano, pofpolicie wierzono , że wyroki, 
azrtów były dziełem. Tvrzebaż nam 
więc, żebyśmy inaczey dziś rozumieli? 

to 
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p meaane a 
to wizyftko, co dawnieyfi nalzey poda- 
li wiadomości, dobrelić złelić częfto zwy- 
kło fię powtarzać ; czego zaś przedtym 
gruntownemi dowieść nie mogli zda- 
niami, teraz famą ich tylko ftwierdza 
fię powagą. W prawdzie ieźli prze- 
widzieli to o fobie przyfzłe uprzedzenie, 
ofzezędzili nie mało pracy w wylzuki- 
waniu niewzrufzonych dowodów. 
Lecz dla czegoż pierwiaftkowi Chrze- 
Ścianie nad przyrodzęoną iftność w 
Wyrokach działającą utrzymywali? po- 
fzukaymy przyczyn dotego ich fkła- 
niaiących, a znalązłfzy ie, fądzić dopie- 
ro będziemy, czyli do utrzymywania fię 
przy nich dofyć były gruntowne y wa- 
żneć 


VITTED 


Pierwfza przyczyna dla ktorey pierwiafikoa 
i IN SEEST EEO ON Y GADA 
wi Chrześcianie mniemali, że wyroki dzinłą- 
ne były przez Bifow; dziwne o Wyrokach 4 
Geniu/zach dżieie, 


WSE O. tak ieft trudnemi do 
wierzenia przeładowaną dzieiamiy Wy- 
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rokami, że pofpolite iey mniemanie du- 
chom moc czynienia przywłafzczaiące 
zadumiewa każdego. Przeftaniem na 
przytoczeniu niektórych przykładów, 
ażebyśmy. w ich miarę fądzić o innych 
mogli. i 

Wiadomo ieft wfzyftkim, co fię Ta- 
mufowi Sternikowi przytrafiło. Okręt 
iego dla:ucichłych znagła pod wieczór 
wiatrów, do pewney morza KEgeyfkiego 
zawinął wyfpy.  Wfzyfcy na okręcie 
znayduiący fię czuwali, y po więkizey 
części iedni za drugich fpełniali zdrowie, 
gdy na wyfpie owey głos iakiś Tamufa 
po imienin mianuiąc, frodze iego przera- 
żał ufzy. Po dwokrotnym zawołaniu > 
Tamus, ledwie fię dla przeftrachu*za 
trzecim ódezwał, Głos ów hakazywał 
mu, ażeby, na wzmiankowane fobie 
przybywizy mieyfce, oznaymił; iż Wiel- 
ki Pam żyć przeftał: żadnego na ów 
czas na okręcie nie było, któryby ftra- 
chem nie był przeięty. Gdy fię zaś na- 
radzano, czyliby Tamus miał być temu 
polłufzny głofowi, fam fię wymówił:że 
na tałnto doftawfzy fię mieyfcć, ieżeliby 
wiatr 
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menn = pzy 
wiatr był do dalfzey pomyślny Żeglu- 
gi, nic nie wfpomnie; ieźliby zaś prze- 
ciwnie cifza morza na owym ich zatrzy- 
mała mieyfcu, w tenczas zlecony ufku- 
teczni rozkaz: ledwie tylko ftanęli, 
gdy w tym prawie momencie z wiel- 
kim wfzyftkich zadumiewaniem uśmie- 
rzyło fię morze. Tamus więc z całey 
zaczął wołać mocy , iż Wielki Pan u- 
marł: rzecz nie mniey dziwna iak ftra- 
fzna, że fkoro tylko przeftał krzyczeć, 
ze wfzyftkich natychmiaft ftron fmu- 
tne fłychać było ięki y płacze, iakoby 
wielkiey ludzi mnogości tą okropną 
przerażonych nowiną. -Tey nieprze- 
widzianey przygody wfzyfcy, na okrę- 
cie żywemi byli świadkami. Aż oRzym 
obila ię w krótkim czafie iego pogłofka, 
y do famego przedarłfzy fię Tyberyu- 
fza tronu, żywą wzbudziła, w nim cie: 
kawość ofobiście mówienia z Tamufem, 
od którego o tym przypadku powzią- 
wizy wiadomość, biegłych w Teologii 
Pogańfkiey zgromadził mędrców do roz- 
trząśnienia, coby był za ieden ów Pan? 
którego wfzyfcy bydź Synem Merku- 
B ij 
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picie are 
ryufza y Penelopy zgodnie ofądzili. W 
ten fpofób ninieyfzy przypadek Kleo- 
brot u Plutarcha w rozmowie o zamil- 
kłych wyrokach opowiada z świąde- 
ctwa Epiterla {wego Grammatyki na- 
uczyciela ńa okręcie pod: ów czas bę- 
dącego. 

Thulis Król był Egyptu, którego Pań: 
ftwa od iednego ziemi aż do drugiego 
rozciągaiąc fię obrębu dzifiey(zą wylpę 
iślandyą,a przedtym Tulę (odimienia ie- 
go podług niektórych zdania nazwaną ) 
za północną miały granicę. “Wilo, bydź 
mufiało temu Monarfze potak ślicznym 
ciągu ziemi rofkofzne rzucąć oko. © 
ztąd tak pomyślnemi nadęty fzczęścia 
lofami, udał fię do wyroku Serapifa, temi 
fie go pytaiąc flowy: Ty ktory teftes Pa- 
nem ogtia, y.kieruiefz obrotami Nieba , paź 
wiedz mi prawdę; bytże, albo czy kiedy bg- 
dzie kto tak potężnym, tako ia tiefem Wy- 
rocznia mu odpowiada: Naprzod Bóg, po: 
tym fłowo, y z niemi Duch fzyfcy złącześ 
ni w iednym, którego moc fkończyć fie mie może. 
Rychło ztąd wynidź śmiertelny, człowiecze 
twoi zawie ich niepewne życie. lakoż Tus 
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lis „co tylko ztamtąd wyfzedł, natych- 
imiaft zadufzonym zoftał. 

A zaśsłKużebiufz wyiął z pilin Porfi- 
ryulza głownego Chrześcian nieprzy- 
iaciela naftębuiące wyroki. 

1. lęcz trzeynogi Jotku! rzuca cię Apollo 
dina wieki porzuca niebiefkim przymujzony 
światłeni, SA ijz byt Borin. ieft., y będzie, 
zich wielki JS iu% też po moich. flas 
wych wyrokach . 

2. Nie może fig głos. do Prorokiti powro» 
cić, per czafu na wieczne „iefł 
Jkazana milczenie: bezprzeßannie czyńcie A- 
pollinowi godi ne Bogu ofiary. 

3. Ach: niefeczge liwy Ofiarniku;mówit do 
fwego Popa Apollo, iuż mnie fie więcey o Bo- 


inż od daw 


JE im nie zapytuy eri aniio iedy: nym iegQ 


Śynie, ani też o. Duchn, ktory ief dujzą tezy 
fikich rzeczy, Lenci i to ief; który mnie ną 
 zdrąca! y wypędza, 
Aaga pódefzłyin obarczony wies 
kiem myśląc o wybraniu po fobie naftę- 
pey, udał fię do wyroku Delfickiego -pe 
radę. Y lubo nie ofzczędzaiąc ofiar, nie 
zaraz odebrał Bożyfzcza Wyrok, przes 
(a) Suidas, Nicefor, Codrenus," RO. 


zawjze z tych mie 
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DO 
cież nakoniec tey doczekał fię odpo- 
wiedzi. 

Dziecie Hebrayfkie, Bóg, któremu wfzyjfey 
Bogowie hofduią, ztąd mię wypędza, y do pie- 
kiclnych przymufza powrocić fiedlifk. Nic nie 
mówiąc wychodz z kościofa. 

Ztąd łatwo każdy poznać może, iż 
o podobnych fyfząc hiftoryach, wątpić 
nie trudno było, Żeby złe duchy do 
wydawania Wyroków -nie wpływały. 
Ten Wielki Pan, który zapanowania Ty- 
beryufza Cefarza, iako y Chryftus Je: 
sus umarł, rządcą był czartów, których 
potęga przez Śmierć Cłowieka, y Boca 
tak zbawienną ródzaiowi ludzkiemu do 
fzczętu znifzczona zoftała. Jeźli zaś ta- 
kowy wykład nie podoba fię, można w 
refzcie bez Ściągnienia na fiebie nieławy 
do bezbożności przywiązaney, inne dać 
rozumienie iedneyże rzeczy, acz-fię Re- 
ligiitycze. Ten Wieki Pan był fam, Je- 
sus Chryftus, którego Śmierć dla odię- 
tey czartom okrutnego nad ludźmi pa- 
nowania władzy, pomiefzanie y powfze- 
chną, żałość między niemi fprawiła. Y ten 

„ZĘ GNOJ 4 fi 5: p bier F 
ziono fpofób dla przybierą 
nia 
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nia tego Wielkiego Pana w dwoifte ca- 
le od fiebie różne poftaci 

Wyrok Królowi Thulis dany, tak 
rzeczywifty y wyraźny o Troycy Prze- 
nayświętfzey Wyrok , możeż bydź 
zmyślnym ludzkich powieści fałzem? y 
iakże Ofiarnik Serapifa mógł o tak wiel- 
kiey całemu na ów -czas Światu y fa- 
mym nawet Żydom nieznaney wielz- 
czyć talemnicy. 

Ażebyśmy pozwolili, żeinfze Wyro- 
ki ofzuftni knowali Ofiarnicy, czyliż mo- 
żna wierzyć, aby ogłafzaiąc uftanie W y- 
roczni włafhą mieli z gruntu wftrząfać 
y obalać powagę? Nie ieftże tedy rzecz 
widoczna, że to byli diabli, których po- 
tężną Bóc przycilnął mocą do czynienia 
prawdzie świadectwa. Dla czegoż więc 
ucichły Wyroki ieżli nie były , tylko 
przez Ofiarniki czyli Pogańfkie Kapła- 
ny dawane. 
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Druga przyczyna pierwiafikowych Chrześci- 
an, dla ktorey nadprzyrodąc 


nąw W yroczniach 
moc utrzymywali, iefi połednanie tego zdania 
Z wizerunkiem Chrześciańjkicy nanki. 


Nos złośliwych duchów z Chrze- 
ściańfkiey będąc raz dowiedżione nauki, 
fprawiło, że wlzyftkie wielkiey wagi 
dzieła im przypilywano , y zażyWano 
ich do wydawania Wyroków, lub in- 
fzych cudotworftw Pogańfkich , które 
zdawały fię ich Pomocy wyciągać. Ztąd 
ofzczędzano pracy w roztrząfaniu dzieł 
zwłalzcza przy dłużlzych y zawiizych, 
w których ieżeli co nadzwyczaynego 
poftrzeżono, dość było zwalić to na 
diabłów, których zawyfże pod' ręką mia- 
no. A co naywiękfza, że takowe im 
przywłalzczaiąc trafunki, ztwierdzali je- 
fteftwo ich, a tym famym prawdę re- 

ligii to nam obiawiaiącey: zaświadczali. 
Pewna atoli.rzecz ieft, że o uftaniu 
Wyroków około Narodzenia Chryftufa 
świeccy nawet Kfięgopifarze wfpomi- 
Si naig, ' 
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naią. Ale dla czego ten czas bardziey, 
niż inny był'ich upadkowi, y znifz- 
czeniu naznaczony? nie nadto podług 
związku nauki Chrześciańfkiey do wy- 
łożenia łatwieyfzego nie było. Bóg al- 
bowiem obrawfzy naród Zydowfki za 
naród, fobie ukochany , refztę władzy 
nad światem przy czartach zoftawił, 
aż do przyiścia Syna fwego, w którym 
dopiero czafie wyzuł ich z powierzoney 
mocy, żeby wfzyftko potędze Chryftu- 
fa uftępowało, y żadna rzecz do zało. 
żenia Kroleftwa iego nad narodami nie 
orzefzkadzała. Nie podobna, bydź mu- 
fi iakowyś powab do tego przywiązany 
zdania, że mię bynaymniey nie dziwi, iż 
taką wziętość dla fiebie znalazło. Zai. 
fte ieft to iedna z tych rzeczy, których 
niezawodności każdy ochotnie popierać 
ubiega fię, y które przekonywaią ka- 
żdego, gdyż fię do nich nakłonionym 


cznie. 
OE 
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Trzecia pierwiafikowych  Chrzescian przy- 
ezyna, przyfłofowanie ich zdan do Filozofi 
Platona. 


IENE Filozofia, w pierwfzych Ko- 
Ścioła Chry ftufowego wiekach w takim 
nie była fzacunku iako Platona. W 
czafiech owych Poganie na różne iefz- 
cze dzielili fię fekty, lecz Chrześcianie 
uczeni MOR Platona naukę uaylepiey 
fie do Religii ftofuią 104, wizylcy fię iey 
prawie chwycili. Ztąd owo aż do zaśle- 
pienia pRa do Platona uroflo. 
Wízyfcy fię na niego iak na Proroka za- 
patrywali, dla tego że głownieyfze nie 
które w nauce Chrześciańfkiey iako too 
Tróycy Swiętey zgadzał taiemnice , 
ktorych żeby nie miał wyraźnie w pi- 
fimach mam podanych wfpominać, prze- 
czyć temu nie można. Co więkfza, że 
takich wiele fię Aaaa | , ktorzy 
dziela iego mniemaiąc bydź pifima świę- 
tego wykładami. lftotę Słowa przed- 
Wie- 
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wiecznego podług iego poymowali my* 
Ślii  Wyftawiał on fobie Boga tak nad 
ftworzeńie wyniefionego, że nie mogąc 
na fobie przenieść, ażeby ftworzenie 
profto z rąk iego wyniść miało, Słowo 
Przedwieczne między nim y Bogiem, 
iako ftopień nieiaki do wyłufzczenia 
fpofobu, przez ktory fpraw Bofkich u- 
częftnikiem fẹ ftaie, za pośrzednika na- 
znaczał, Przyłgnęli Chrześcianie do te: 
go o Chryftufie dziwacznego- mniema- 
nia, ktore podobno było przyczyną Ka- 
cerftwa Aryańfkiego, nad ktore żadne 
inne powizechniey nie było naśladowa- 
ne, ani z więkfzą popierane zaciętością. 

Ztąd nauka Platona, która zgadzaiąc 
fię poniekąd z związkiem Religii Chrze- 
Ściańfkiey; (zacunku iey przydawać zda- 
wała fię, tyle namnożyła diabłów, że im 
fię było łatwo po wizyfikich rozpoście- 
rać dziewotworach y wdziałania Wyro» 
ków wplątywać. 

Filozof ten utzymuie, że czarci fą 
śrzedniey iftoty między Bogami y lu- 
dźmi, duchy powietrzne do fpółkowania 
z Bogami, y nami, naznaczone , blilko 
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nas zoftaiące, a niewidzialne, myśli na- 
fze przenikające, fprawiedliwych kocha- 
iące, a nienawidzące bezbóźńych, na któ- 
tych cześć tyle gatunku ofiar y różn ych 
obrządków poftanowiono. 

Ztąd fię pokazuie, że Plato złych nie 
uznawał duchów, których byłoby 'fta+ 
ra imnością łudzić fzalbierftwem tworz ąć 
Wyroki. Y chociaż Plutarch (0) upe- 
wnia nas, że mieyfce u niego znalazły; 
to iednak' nie Platonowi lecz uczniom 
iego przywłafzczyć fię powinno. £uze- 
biufz w kfiędze fwoiey ( c ) przy- 
gotowania ewangelicznego przyłącza 
wiele mieyfc wyiętych z Porfiryufza Fi- 
lozofa Pogańfkiego , na których dowo- 
dzi, że diabli {3 czarnokfięftw fprawca- 
mi, y przykładaią fię do fruńku nA zie: 
dnanie fobie miłości od wfzetecznych 
białychgłów podanegó, y do innego ro- 
dzaiu czarów, oczy nafze marnią ftrafzy- 
dłami mocnemi , wrodzóne fobie kłam- 
ftwo miaią, niepórządńe chuci w nas 
wzbudzaią, chcąc bydź dla fwoiey pychy: 


za Bógówćzczeni, powietrzne y ducho- 


(6) W rozmowie o zamilkłych: wyrokach. 
(9 Xięga 456. 
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a 
wne ciała fwoie wonnym kadzidłem , 
krwią, y tłuftością z bydląt ofiarowa- 
nych; wydartą karmią, do wydawania 
Wyroków wpływaią, którym tylko fa- 
mym fzalbierfki ten urząd do fprawowa- 
nia doftał fię dziedziktwem, a naczele li- 
czney złych diabłów czeredy, Hekate, y 
Serapifa mieści. 

Jamblik infzy Platona uczeń w tenże 
fam fpofób' o Wyrokach piłząc, to fpra- 
wif, żeChrześcianie widząc po więkfzey 
części prawdziwe czartów od Porfiryu- 
fza opifane włafhości, wfzyftkie bez bra- 
ku zradością przyięli, niektóre im przy- 
dawlzy z {wego wynalezione rozuma 
(d) że na przykład czarci wykradali z 
piim Proroków niektore czyny, y fami 
ia prorokuiąc wiefzczbom fiwvoim po- 
wizechny iednali fzacunek. 

Takowy Chrześcian układ tą iedynie 
ciefzył fię korzyścią , iż wyprowadzał 
Poganom początek falzywey religii, y 
rzeczywiltego blędu źrzodło w ktorym 
zawize pogrążeni byli, odkrywał. Prze- 
świadczeni onibyli o nadprzyrodzoney 

w Wy- 
- (0 Tertulian w kfiędze o Obronie Chrześcian. 
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w Wyrokach dziełaiącey mocy, oczym 
dobrze wiedząc Chrześcianie, dla czę- 
ftych z niemi fporow zawize ich w'tym 
utzymywali mniemaniu. Diabli zaś(kto- 
rych iefteftwo obydwie przypulzczały 
ftrony ) do uprzątnienia trudności w 
dowodżeniu takowey mocy zarowno 
fiużyli. Mieścili prawda Chrześcianie 
Wyroki w rzędzie cudow Religii Po. 
gańfkiey zwyczaynych, ale im zaraz 
wfzelką odbierali ważność, z przyczyny 
Autorow, ktorym ie przypiływali, y 
fpofob ten był dla nich naykrotlzy y 
nayłacnieyfzy dla przekonania Pogan, 
niż gdyby im cuda takowe długiemi y 
przemyślnemi dowodami pokazać ufiło- 
wali. 

Otóż fię tym fpofobem rozkrzewiło 
zdanie o Wyrokach Bożyfzcz Pogań- 
fkich w pierwiaftkowych Kościoła Chry- 
ftufowego wiekach. Mógłbym iefzcze 
do wytkniętych odemnie trzech do- 
wodów Czwarty równie gruntowny 
przyłączyć, aten ieft: że Wyroki przez 
czartów tworzone ( iak na ów czas 
mniemano ) cząftkę cudów w fobie za- 
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=" 
imykały. lako zaś władzę nad rozu- 
"mem ludzkim zyfkuią cuda, każdy ćo- 
kolwiek o nich wiadomości maiący do- 
myślić fię może. Daleki atoli ieftem, 
żebym fię miał z tą rozwodzić uwagą, 
pewnym będąc, że biorący prawdę ta- 
kową na fzalę rozumu, łatwo do niey 
fwoim przychylą fię zdaniem: nie wcho- 
dząc zaś w gruntowne iey poznanie, 
mimo wfzelkie odemnie przytoczone 
dowody wierzyć mi podobno nie będą. 
Roztrząśniymy teraz iednę po dru- 
giey przyczynę, dla którey Wyroki 
wierzono bydź nadprzyrodzonemi. 


ROZDZIAŁ Tv. 


Ze ofobliwe dziele, które fie o Myrokach 
przywodzą bydź powinny bardzo podeyrzane, 


Ric byłaby arcytrudna wywieść 
Przyczyny Wyrokow y dziwotworftw 
odemnie przytoczonych , nie udawfzy 
fig po pomoc dodiabłow. Ale czyliż to 
wfzyftko ieft prawdziwe? upewniytny 
fig wprzod o niezawodności iakiego 
dzieła, niż będziemy o iego przyczy- 
nach 
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nach trofkliwemi. Prawda, iż fpofob 
takowy więkizey części. ludziom bydź 
fię nierychły widzi, ktorzy puściwizy 
mimo fiebie pewność dzieła co żywo fię 
do fzperania pr ik: iego ubiegaią. 
Przeciwnie iednak poftępuiąc fpodzie- 
wam fię, iż powizechnęgo uniknę wy- 
śmiania znalazifzy tego przyczynę, co 
nigdy nie było. 

Takowe niefzczęście niektórym Nie- 
mieckim uczonym tak fię trefnie przy 
końcu wieku zefziego przygodziło , że 
fię wftrzymać nie mogę, żebym nie miał 
o nim nadmienić. 

W Roku 1593. rozefzła fię NO że 
w Sląfku dziecięciu fiodmy rok życia 

maiącemu gdy żęby wypadły, na miey- 
fce iednego ztrzonowych złoty ząb wy- 
rol.  Horfłyufz Profeflor lekarfkiey na- 
uki w Akademii Helmfztadikiey , roku 
1494. wydał o tym zębie Hiftoryą , w 
ktorey dowodzi, że częścią był przyro- 
dzony , częścią cudownie od Boga one- 
mu dziecięciu zefłany na pocielzenie 
Chrześcian od Turkow uciśnionych. 
Wyftaw fobie, ieżeli możelz iaką pocie- 
chę 


tylko 
wiścii 
tnik 

lo fię 
był o 
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chę między tym zębem z iedney a mię- 
dzy Chrześcianami y Turkami z dru- 
giey zachodzącą ftronył w tymże fa- 
mym roku ażeby temu złotemu ZĘ- 
bowi na Dzieiopifach nie zbywało, Rul- 
land pilał także o nim Hiftoryą. Po- 
tym w dwa lata /ugolfzteter inny zno- 
wu uczońy, przeciw zdaniu Rullanda 
o złotym zębie pifząc, przymufł go 
do odpifania dość pięknego y rozumne: 
g0 na uczynione fobie zarzuty. Innyiefz- 
cze wielki człowiek nazwany Libawiufz 
zebrawfzy to wfzyftko, co fię o tym zę- 
bie uroiło, fwoie nakoniec o nim przyłą- 
czył zdanie. Iakoż na niczym pięknym 
tym nie zbywało dziełom, fzczegulnie 
tylko na odkryciu, żeten ząb rzeczy- 
wiście był złoty. Dopiero gdy fię zło- 
tnik około niego zakrzątnął, pokaza- 
ło fię, że tylko blafzką złótą fztucznie 
był obwiedziony , ale wprzod zączęto 
pifać o nim kfięgi, niżeli fię poradzo- 
no :złotnika. 

Nie mafz nic bardziey zgadzaiącego 
fię z przyrodzeniem iakiego trzymać 
fię fpofobu, w materyach ini ga: 
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tunku. Nie tak nas przekonywaią o 
ndfzey niewiadomości rzeczy, których 
ieftettwo, telt nam wiadome, a ich przy- 
czyna ukryta, iako te, których świat 
nie widział, a przecie ch doltrzegamy 
przyczyny. Idzie zatym, że nie tylko 
nam fchodzi na prawidłach wiodących 
nas do poznania praw vdy, ale też wie- 
le takich mamy , które fię dofkonale 
zgadzaią z fałfzem. 

Wielcy przyrodzonych rzeczy bada- 
cze, gruntownie dowodzić zdawali fię, 
dla czego mieyfca podziemne w zimie 
ciepłe bywaią, a w lecie zimne, ale do- 
ikonaley nad nich naturę przenikaiący 
dawno przeciwną odkryli prawdę. 

Roztrząfania hiftoryczne icfzcze. fg 
zdatnieyfze do przyjęcia. takowego błę- 
du. Zwykło fię polzukiwać przyczyn, 


y rozwodzić z uwagami nad tym, co ` 


Dzieiopifarze wytchnęli, ale czyż być 
można zapewnionym, Że ciż Dzieiopi- 
farze, ani fię iaką uwodzili namiętno- 
ścią ani dą powizechney przychyłlali 
fię pogłofki ,.aibo czyli też źle uwia- 


domieni, lub w dociekaniu prawdy nie 
dbałe- 
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dbałemi nie byli. Trzebaby wprzód zna- 
leść takiego , któryby ocznym będąc 
tego co fię dzieie świadkiem, był oraz 
bezitronnym; y w pilani 


u dokładnym. 
Nadto gdy ieizcze opifuią dzieła z Reli- 
,  giązwiązek inaiące, w ten czas nader tru- 
EE dna rzecz ieft, ażeby ten, który iakową 
le | popiera ftronię, nie przywłafzczył fal- 
| fzywey, Religii pożytków, które nie fą 
- | „ley, należyte albo Żeby prawdziwey 
= wierze fał(zywych nie przypifał korzy- 
p ści, których. ona bynaymniey -nie po- 
| trzebuie. Dla tego być trzeba przeko- 
nanym, Że ani prawdziwey Religii nie 
można dodawać prawdy, ani też fał- 
fzywym iey przyłączać nie trzeba. 
Niektórzy pierwfzych wieków Chrze- 
Ścianie, albo tey niewiedzący maxymy, 
albo też o niey. nie będąc przeświad- 
| czeni, pofżanowańiem Chrześciańfkiey 
nauki uięci, dali fię nakłonić do chwy- 
| tania zbyt śmiałych podrzutów, któ- 
| tych rozlądnieyfza Chrześcian cząftka, 
| w naftępnych zrzekła fię czafach. Ta 
| niewczefna. gorliwość licznie namno= 
3 Żyła bez autentycznych kfiag, które 


C ij 
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Pogańfkich lub Żydowfkich Autorów 
imionami podfzyto. Ponieważ zaś Ko- 
ściół z tym dwoiftym ludzi nieprzy- 
iacielfkich gatunkiem natarczywą za- 
wfze toczył woynę, coż zdatnieyfzego 
być mogło, iako na pokonanie nieprzy- 
iacibł właściwey ich chwycić fię bronić 
wytykaiąc im kfiążki , chociaż przez 
wfpolnikowich,iak przynaymniey mnie- 
mać godziła fię, pifane, bardzo iednak 
Chrześciańfkiey użyteczne nauce. A- 
toli ufiłuiąc z tych podrzucottych kfiąg 
wielkie dla Religii wyczerpnąć korzy- 
ści, tym famym iey do wizyftkich 
założyli tamę.  |afność w wyrazach 
wydała ich podftępy , gdy przedniey- 
fze Wiary nafżey Taiemnice tak do- 
kładnie tam wyłufzczone były,że Pro- 
rocy ftarego y. nowego Tettamentu 
nic wcale tych Pogańfkich y Zydow- 
fkich Autorow. nie rozumieć zdali fię, 
a z ktoreykolwiek ftrony chciał fię kto 
zawziąść na ofwobodzenie takowych 
kfiążek, zawlze w zbyteczney taiemnic 
iafności nieprzełamaną znalazłtrudność. 
Jeżeli niektorzy- z Chrześcian iakowe 
Poga- 


Woy 
ciw 
Ście 
zbli 
im f 
wak 
tak 


dozy 
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Poganom lub Żydom ważyli fię. podio- 
żyć kfiążki,  Kacerze nie czynili te- 
-89 prawowiernym w małey wagi pi- 
fmach. Lecz chytrego fwego podftę- 
pu użyli, kiedy fałfzywe Kościołowi 
podrzucili Ewangelie, utrzymywali po- 
falfzowane Apoftołow lifty, y baieczne 
w Życiu ich zafzłe dzieie porozfiewali. 
Ze zaś prawda czarnopilm fafzywych 
przyćmioha pamroką przez grube bfe- 
dow przedarłfzy fię chmury , świętne 
po świecie rozpoftarła promienie, nie 
może to bydź tylko dziełem Opatrzno- 
ści Bofkiey nayfzczegulnieyf(zym. 
Niekiedy iednak wielcy w Kościele 
Bożym mężowie uwiedli fię podrzuta- 
mi, ktore albo kacerze przeciw pra- 
wowiernym , albo Chrześcianie prze- 
ciw. Poganom, Inb żydom, co fię czę- 
ściey trafiło podfuwali, bo nie zawfze 
z blifka ani też fkrzętnie roztrząfali, co 
im fię byćdo Religii przychylnym zda- 
wało, gorliwość, ktorey używali przy 
tak fprawiedliwey obftaiąc fprawie, nie 
dozwalała im wolności zawfze obrania 
zdatnieyfzey dla fiebia broni. I dla tey 


przy» 
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aii 
przyczyny niekiedy im fię przytrafiła 
użyć kfiąg Sybilfkich lub Hermefa Try- 
megifta Krola Egypfkiego, na przeko- 
nanie, przeciwnych błędow. Nikt ato- 
liprzez to ani tych wielkich ludzi po- 
wagi nadfiabiać, ani ich zafłudze uwło- 
czyć nie powinien. Wziąwfzy bowiem 
na fzalę wfzyftkie omyłki względem 
niektorych dzieł od nich- popełnione, 
zawfże przeważy: nie tylko rożliczność 
gruntownych ich dowodow, ale też pię- 


knych wynalazkow obfitość torych 
f y 1 Yea 
dofyć wychwalić nie można. Teżeli 


przy prawdziwych Religii nafzey pią: 
tnach zoftawili nam niektore wpra- 
wdzie podeyrzane nieco; czyż -nie do 
nas należy nie przyimować od nich tyl- 
ko to, co prawego ieft, y w co nas 
zbytecznie opatrzyli, a goriiywości ich 
darować. 

Zegorliwość takowa wmowiławnich 
prawdę Wyrokow w pierwiaftkowych 
Kościoła wiekach głośnych a dla Reli- 
gii korzyftnych, nikt temu dziwić fię nie 
powinien, fami kfiąg Sybill y Herme- 
fa Autorowie mogli do tych wpływać 


Wyro- 


a 


trop” 
chu 
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EOAR KOZIE DI DBAFEO . FTYTRORZKWĘ DA TIA 29 OLA ZIP ZI "RAE X TREO p 
Wyroczni, : zwłafzcz 
twieyfza rzecz była W ytoki rozgłofić, 


dar dałakkni "Ł 
a gay daleko tå- 


niżeli całe podrzucać kfiążki. 

O RARE Tamula E 
iftot woiey będąc Pogandk: 
u Piz Buie y innych WIE 


rych ludzi pozyfka ła fobie PORRE byé 
przyiętą za prawd żiwą. “Atoli w też 


> 

tropy za nią idzie u Plutarc 
chu godna baieczka , że na zupełne o 
tyn przekonanie dofyć ią będzie przy- 

Mowi na tamtym mie 
z:iż wylpy ku Ang lii 
fię, o po więkizey części pufte, dia- 
biom tylko y rycerzom poświęcone, 
na ktorych zwiedzenie od Cefarza po- 
fłany, gdy do iedney z nich miefzkal- 
ney przypłynął, wkrotce po przyby- 
ciu iego nawałność z przeraźliwemi 
grzmotami powftawfzy , iednomyślne 
miefzkańcom tamecznym podała kk 
że nie ochybnie ieden z przednieyfzyc 
diabłów, z tym fię mufiał aż 
Światem, których Śmierć okropnością 
lakąś, zawfze ich przerażać zwykła, 
Przy daie iefzcze Demetryu(z, że iedna z 


tych 
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tych wyfp na więzienie dla Saturna wy- | | 
znaczona była, ktory śmiertelnym za- ro 
fpiony letargiem fpoczywa, mając przy M 
fobie na ftraży Bryarea olbrzyma, kto- bili 
rego czuwanie prożne, iak mi fię zdaie, | dobie 
być mufi, zwłafzcza że przy nogach (tego 
iego liczna diabłow czereda, iakoby nie- inne 
wolnikow na wieczne fkazanych kay- woś 
dany, przykuta zoftaie. żeby 

O iakże na podziiw ciekawe zoftawił fwoi 
nam ten Zemetryufa podroży fwoich o- pod 
pify. Nieieftże to piękna y zabawna fwo 
rzecz? widzieć takiego, iaki był Plutarch, my 
Filozofa , z podobnemi rozwodzącego —. wy. 
fię cudotworitwy. Y to nie ieft bez | iede 
przyczyny, Że Herodota oycem dzieio- Pan 
pilna zwano. W{zyltkie bowiem dzie- ry, 
ie Greckie będąc w tym razie iego pło- | iyne 
dem, wiele przyrodzenia oycowikiego | gien 
w fobie zatrzymawfzy, mało prawdy a Ark 
cudow y trefnych przygod aż nadto | Yd 
maią. TIakożkolwiek bądź hiftorya Ta- | Pm 
mufa byłaby doftatecznie w fwoich do- |]  ktor 
wodach płonna, gdyby infzey przywa- | dziła 
ry nie miała, tylko tę, że ieft umiefz- onie: 


czona w iednym rzędzie z Demetryu/za | 
czartajmi. Lęcz | 
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Lecz więcey powiem, ani iey nawet 
rozumny fłuży wykład. Boieżeli ten 
Wiudki Pan był diabłem$ czyliż brakło 
bilom innego fpofobu, do oznaymienia 
fobie o biilkim fwym upadku, że aż do 
tego zażyć mufieli Tamu/a. Nie maiąż 
inney drogi do przefyłania fobie cieka- 
wości? albo czyliż tak fą nieroftropni, 
żeby mieli ludziom przygody, y fłabość 
fwoiey wyiawiać natury? ale rzeczelz 
podobno, Bog ich do tego przymufił 
fwoy maiąc w tym zamiar. Pozwol- 
my na to, lecz zobaczmy tylko co ztąd 
wynikło. Znalazłże fię przynaymniey 
ieden, ktoryby zalłyfzawizy o Śmierci 
Pana, bałwochwalfkiey wyrzekł fię wia- 
ry, y owfzem przeciwnie, uznano go 
fynem Merturyufzay, Penelopy, a nie Bo- 
giem W [zechmocnym, iakiego.czczono w 
Arkadyi , podług wyrazu Imienia iego. 
Y chociaż ow głos wielkim go nazwał 
Panem, to iednak rozumiano o małym, 
ktorego śmierć iako małołudzi obcho- 
dziła; tak też w nich nie więkfze zażale- 


` nie wzbudziła. 


Gdy- 
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Gdyby tym Wielkim Panem był Chry- 
ftus, nie ogłofiliby czarci tak zbawien- 
ney ludziom śmierci, tylko, że ich Bog 
do tego przymufił. Ale iakiż profzę, 
przymufzenia takowego, w fercuch cie- 
mnocie przyiaźnych, był fkutek? kto 
ha ow czas to fłowo Pan w właści- 
wym poymował znaczeniu * wfzakże 
Plutarch żył w drugim Kościoła wieku, 
iednak nie wfpomina, ażeby przez tego 
Pana rozumiał Chryftufa zmarłego w 
Judzkiey ziemi. 

O Tulifie hiftoryą przywodzi Suidas, 
ktoremu iako na rozlicznych ciekawo- 
Ściach nie zbywało, tak w wyborze ich 
rozfądku mu braknie. 

Wyrok od niego Szrapifowi przypi- 
fany rownie iako kfięgi Sybill, wykra- 
cza przeciw zbytniey w Taiemnicach 
nafzych wyraźności. Nadto ten Tulis 
Krol Egyptu zapewnie nie był żaden 
z Ptolomeu(zow; a fkoro tak ieft, coż fię 
z tym Wyrokiem ftanie, ieżeli fam czas 
Serapifa od Boftwa odfądzi, ktory dopie- 
ro pod Piolomeufzem z Pontu (iako wie: 
lu uczonych na dość mocnych gruntu- 
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amena 
iąc fię dowodach, rozumieią, był fpro- 
wadzony. left to przynaymniey rzecz 
pewna, że Herodot naymilfze czuiąc ukon- 
tentowanie rozwodzić fię z ftarożytno= 
ściami Egyptu, wcale nam nie wfpo- 
mina o tym ŚSerapifie, a przeciwnie Ta- 
cyt dość oblzernie wfzyftkie wytyka 
przyczyny y fpofob, iakim był od ie- 
dnego z Ptolomeufzsow z Pontu fprowa- 
dzony do Egyptu, gdzie go tylko przed- 
tym czczono za Boga. l 
O Hebrayfkim dziecięciu Wyrok Au- 
guftowi wydany, żadney gruntowney 
nie może mieć zafady. Przywodzi go 
Cedrenus z kfiąg Euzebiufza, gdzie fie po 
dziś dzień nie znaydnie. Dla czego wiel- 
kie ieft do prawdy podobieńftwo, że al- 
bo go fałfzywie przytoczył, albo wy- 
czerpnął z ktorego dzieła Huzebiu(zowi 
podrzuconego. Gotów on ieft przy- 
wieść, lekką uwiedziony wiarą, fałlzy- 
we o dziełach Swiętego Piotra baśnie, 
w czafiech iego rózfiane y nayodlegley- 
fzey podać potomności, że Szymon czar- 
nokfiężnik miał przy fwoich drzwiach 
okrutnego brytana, zażeraiącego tych 
wizy ft- 
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wfzyftkich, ktorym Pan iego wolnego 
bronił przyftępu, że Piotr Swięty chcąc 
fię rozmowić z Szymonem rozkazał te- 
mu pfu, ażeby pofzedłfzy do Pana, oznay- 
mił mu ludzkim ięzykiem, iż Piotr fuga 
Bofki potzebował go, że pies wypełnił 
rozkaz fobie poruczony, z wielkim po- 
dziwieniem na ow czas u Szymona bę- 
dących, ktorym on ażeby nie mnieyfzą 
nad Piotra Swiętego moc fwoią-pokazał, 
rzekł do pfa, ażeby na odwrot pofzedł- 
fzy Piotrowi o wolnym doniofł przy- 
ftępie, co wfzyftko w iednym prawie 
Ítalo fię momencie. Otoż ten ieít fpo- 
fob, ktorego Grecy zażywali do pifania 
hiftoryi. Cedrenus w nieoświeconym żył 
wieku „ gdzie wolność pifania baśni bez- 
karnie łączyła fię iefzcze z ową fkłon- 
nością, ktora wlzyftkim powfzechnie 
Grekom ieft dotego wrodzona. 
Pozwolmy na refzcie, że Kuzebiufz 
rzetelnie wytchnął w niektorych fwo- 
ich niedofzłych nas pifmach, ten Augu. 
fila Wyrok, czyliż fam Euzebiufz nie 
mogł fie w wielu. rzeczach omylić? zwła- 
fzcza gdy oczywifte mamy tego dowo- 
dy 
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dy. Wielcy nauki Chrześciańfkiey o- 
brońcy, iako to „Ju/yn, Tertulian, Teofil, 
Er Tacydn, czyliżby byli tak przychylnt w 
AŻ Wierze naizey Wyrok głębokim pokry- 


I li milczeniem? czyliż tak mało gorliwo- 
l , © ści mieli, żeby otey korzyści mogli prze- 


pomnieć? ale nawet ci, którzy (e) o tym 
wyroku pifzą, wfzelką mu odeymnuią wa- 
| Żność , powiadaiąc, iż wroeiwizy fię do. 
| Rzymu kazał wyftawić ołtarz na Kapi- 

tolu, z tym napifem: To tef ołtarz Syna 
„fedynego, czyli fiarzego Bofkiego. Zkądże 


a Augufł wziął to wyobrażenie o Synu Bo- 

, . gaiedynym, kiedy o nim Bożyfzcze nie 
wipomina. 

Nakoniec rzecz ieft naygodnieyfza 


i uwagi, iż Auguft wyprawiwfzy fię roku 
dziewietnaftego przed Narodzeniem 


Chryftufa do Grecyi, nie zaraz z niey 
powrocił, a po fwoim powrocie nie był 
4 tey myśli, żeby infzym Bogom, nie żaś 


(| iemu ftawiano Ołtarze, kiedy nie tylko 
miaftom (f) Azyatyckim wyftawiać ie 
y na cześć fwoią odprawiać igrzyfka po- 

ZWo- 


i (2) Cedrenus, Suidas, Nicefor. 
CG) Tacyt Dyoń, Kaffius. 
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zwolił, ale nawet nie Roni. iż w Rzy» ZA 


mie F'ortunie powroconey, czyliż iemu | 
famemu ołtarz poświęcono, y dzień ten | 
dla obchodzenia, tak fzczęśliwego po- | 
wrotu .do-uroczyftych „Świąt przyłą- 
czono. 
Wyroki, ktore Zuzebiufz z Porfiryu- 
Jza przyłącza, więkfzym, nad inne tru- è 
dnościom -podpadaią. . Zapewneby Ku- "s 
zebiufz. nie podrzucał był takich Porfiry- 
ufzowi Wyrokow , gdyby ich fam nie 
przytaczał, aniby też. _Porfryu(z „całym 
fobą do bałwochwalftwa przywiązany 
pifząc o.nich uftawnie fałfzywe, a te ies 
fzcze nauce Chrze ściańfkiey korzyftne 
'przywodził.  Otoż przypadek, w ktorym 
zaświadczenie: . nieprzyiaciela „; wielką 
mieć KRRSRNPE zdaie fię. .. Ale też z dru- 
giey, ftrony.. Porfiry z zręcznego rozu; 


cą 

mu pokazał fię człowiekiem, kiedy, do; W 

ftarczaiąc Chrześcianom.„broni do-wo- 

lowania przeciw bałyochwalftwu, umiał i kig 
m h Fo; 
fię fam od tego uchylić, żeby przezko- i 
nieczność , „ciągłych „dowodow: nie był tg 
' rzy 


przymulzony przeciwney popierać ftro- 
ny; ale fie- to tutay nie pokazuie: Bo 
gdyby 
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pa n e 
gdyby te Wyroki przywodzili Chrze- 
Ścianie, a Porfiryu(z, przyttaiąc na ich 
gruntowność, odrzucał wyciągnione z 
nich wniofki, rzecz pewna, Żeby dla te- 
go famego wielkiey były. ważności; 
lecz przyznać. trzeba że Chrześcianie 
(iak fię pokazuie z przykładu £uzebiu- 
Jza) od Porfiryufza te maią Wyroki, 
ktory wielkie miał ukontentowanie o- 
flabiać fwoię Religią, a nafzą potwier> 
dząć. Już też. to ziitoty rzecz podey- 
rzana, a tym bardziey dla zbytku, ną 
ktorym fię wfpiera bajeczna, kiedy nie- 
ktorzy przytaczaią nam wiele z niego 
Wyrokow nayoczywiftfzych, y naydo. 
kładnieyfzych o .Ofobie Chryftua, o 
iego Zmartwychwftaniu yw Niebowftą- 
pieniu. Y toż to ieden zacięty. w fwey 
Religii y naychytrzeyfzy bałwochwal- 
ca, miałby nam doftawiać dowodow; 
Wiary nafzey £ 

Euzebiufz rozumiał , że kładąc imię 
Porfiryufza na czele Wycokow tak przy- 
chylnych.do Religii, wielkiey dopiął. kop 
rzyści. Przywodzi nam ie wprawdzie, ale 
z wizelkiey wyzute Waźności, ktorą im 


p rz UE 
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przypifał. Porfryu/z. Wrefzcie fami nie- 
wiemy, ieżeli nie zbiiał dowodow, na 
ktorych fię zafadzały, gdyż podług in- 
tereffu {wey fprawy takby fobie powi- 
nien był poftąpić, a ieżeli inaczey uczy- 
nił, to zaifte miał w tym iakowyś za- 
myfł ukryty. 

Domyślaią fię iefzcze niektórzy, iż 
Porfiryufz, będąc przewrotnego rozumu, 
mogł pomyśliwfzy fobie takowe Wyro- 
ki podrzucić Chrześcianom, żeby fzy- 
dził z ich łatwowierności, gdyby ie za 
prawdziwe przyięli, yfwoią na podo- 
bnych gruntach Religią zafadzali. ` Ja- 
koż ztąd: byłby, wyprowadził wniofki 
więkfzey nie rownie wagi niżeli były, 
Wyroki, y auke Chrześciańfką z tako- 
wego potępiałby przykładu z ktoregoby 
w rzeczy famey nie wnieść nie można 
było. 

Zawfze iednak pewna rzecz ieft, iż 
Porfiryufz przyłączając nam takowe 
przykładyutrzymywał iakieśmy iuż wi- 
dzieli, że ie duchy kłamliwe wydawały. 
Mogt tedy befpiecznie wfzyftkie wiary 
nafżey taiemnice, w liczbie Wyrokoów 

„mieścić 
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dla nafłabienia ich 
nia podeyrzanemi; 
neż ftwierdzili świ 
pię iż Chrześcianie 
czyli, ale iakiemiż 
wadami; że Czarci b 
fzeni do wyznania Prawdy ztąd Por. 
firyufz zawiże miał pochop do wykie- 
towania przeciwko nam fwoich wyto- 
kow, którzy podług obrotu 
rozprawy mufieli: rów 
przeczyć że nigd y przez Czartowwyro- 
ki tworzone nie były. Zdaie mi fię, iż 
tym fpofobem dokładne wywodzą fię 
Przyczyny, . dla ktorych Porfirynfz 
był nazbyt izczodry y rozrutny w do- 
ftarczaniu Wwyrokow nafzey użyte- 
cznych Religii. Jaki by zaś miał być 
fkutek tak zawołaney między Chrze. 
ścianami y bałwochwalcami rozprawy? 


mogę; gdyż nie 


prawdy y Uczynie- 
gdyż kłamliwi o- 
adkawie, Nie wąt- 
inocno temu prze- 
mógli pokazać do- 
yli czafem przymu- 


takowey 
nie iako y my 


trząfa- 

ęrzeczom zblifką, 

e Wyroki > ktorę 

ały, nigdy takieimi 
D 


iąc, Y Przypatruijąc fi 
Poznaiemy dopiero, Ż 
fig cudownemi zdaw 
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emon DZIE SERES ED | Kern 

nie były. Nie przytoczę onych wię- fab 

li cey przykładow, bo refzta iednego ieit BE 
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| | gdybi 
Th Ze zdanie pofpolite o Wyrokach nie zgadza |  ielfty 
| fie tak dobrze iak rozumiano znauką Chrze- |  byśm 
; ścian/ką. | zaf 

tość 

Pc Swięte milczeniem pokrywfzy | miey! 

tych złośliwych Duchow ktorym by | W 
zurzędu W yrokami zawiadywać należa- |  Bogo 

ło, nie tylko naszoftawuie przy wolno- |, mow 

Ści uchylenia im wiary, ale nawet fa- | karę, 


mo nas do tego pociąga. Jeft Że rzecz rych; 


podobna, ażeby Zydomy Chrześcianom | niem; 
tey nie odkryto prawdy „ktorey dofko- | mowi 
nale włafnym doyśćnie moglirozumem, | waću 
y ktorey wiadomość mocno wfzyftkich przyg 
obchodziła, żeby, widząc, prawdziwe ia- żać po 


„JĄ A s ~ TE fivn; 
kie Cudotwořy winfzych zdarzaiące fię "f 'woic 


religiach . w fwoiey fię nie zachwiali. . | fteftyy; 
Dochodzę bowiem, iż Bog nie dla inney Kiei 
przyczyny rozmawiał z ludźmi, tylko | "ymi 
àla zaftąpienia wpoznawaniu rzeczy, ||| Pzecj 
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na a A 
fłabości ich w obrębach człowieczeńftwa 
zawartey, y ieżeli im czego nie obiawił, 
przewidział dobrze, iż albo fami włafnym 
tego docieką rozumem, albo im do 
widzenia potrzebne nie było. Y tak, 
gdyby Wyroki złośliwe wydawały dia- 
belftwa, był by nas Bog oftrzegł, że- 
byśmy nie wierzyli , iakoby fię działy 
za Jego rządzeniem , albo żeby Świą- 
tość iaka w fałfzywych mogłą mieć 
mieyfce religiach. 

Wyrzuca Dawid Poganom na oczy. 
Bogow ufta maiących, a nię mogących 
mowić, Życząc za całą ich czcicielom 
karę, ażeby fię im podobnemi ftali, ktos 
tych ztak głębokim czcili pofzanowa- 
niem; ale gdyby ci Bogowie nie tylko 
mowić, ale y przyfzłe rzeczy pozna- 
wać umieli, nie byłby im Dawid wtym 
przyganiał, aniby fię też Poganie ura- 
żać powinni, żeby do włafności Bogow 
fwoich iak naybliżey podobieńftwem ie- 
iteftwa fwego Przyftępowali. 

Kiedy Qycowie Święci, fprawiedli-- 
wym unioflfzy fię gniewem, powftają 
przecisyko czci bałwanow , tego fą zda- 
D 2 
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nia, że nic zfiebie działać nie mogą. 

Bo gdyby łatwością: mówienia y prze- 
AAAA iu prczyfzłych rzeczy obda- 
rzone były, nie mieliby I EG, u- 
właczać ich nie możności z pogardą, 
ale tylko wywieść lud z SEE o mocy 
nad przyrodzoney , ktorą w nich wy- 
dalącą fie poftrzegł W rzeczy famey 
iakże eń motłoch ludzi niemiał czcić 
bałwanow. Kiedy wierzył żealbo mo- 
cą Bofką ożywione, albo przynaymniey 
nad ludzkie fiły cuda dziełaią. Y cho- 
ciaż pewna ieft, iż czarci byli Bofkiemi 
*nieprzyiaciołami, ale mogliż to zga- 
'dnąć Poganie? ieżeli Diabli domagali fię 
“dzikich, łub dziwacznych obrządkow, 
na ow czas Poganie poczytywali ich 
tylko za okrutnych y nieftatecznych 3 
ale ztym wfzyltkim w więkfzą nad lu- 
dzi moc obdarzonych, y — niewie- 
dzieli że ich Bog, fwoią przeciw nim za- 
ftępował obróńą. Nie inaczey przed 
Bogami upokorzali fię, tylko nayczę- 
ściey, iako przed nieprzyiaciołmiftrafz- 
fiwemi, ktorych iakimkolwiek bądź 
Ibófobem, trzeba iednak było ułagodzićz 
ale anita pokora, ani boiąźń bez przy- 
czyń 
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zza ema 
czyny niebyła, kiedy zwłafzcza czarci 
mocy nadprzyrodzoney rzeczywifte o 
kazywali dowody. W refzcie bałwo- 
chwalitwo, cześć w oczach Bolkich ob- 
imierzła, nie byłaby tylko błędem nie- 
dobrowolnym, y wymowionym. 

Ale rzeczefz: jeżeli obłudni Ofiarni- 
cy lud zwodzili, więc bałwochwalftwo 
nie było, tylko fzczerym błędem, w któ- 
ry owa lekkowierna ludzi mnogość 
upadała, maige w fkrytościach myśli 
cześć naywyżlzey iftności napiętą, 

Bardzo wielka wtym rożnica zacho- 
eży mieć fis zaw (ze, 
y nie wpadli w błędy 
do nich prowadzeni; lecz 
nauftrzeżenie fię od takich, do których 
prowadzą duchy w więkfzą nad nich 
moc przyfpofobienie ż 
fpofobu: 


RAKOWIE SCZPNZZNZNĄ 


na baczności , żeb 
od drugich 


adnego niemai 

przyrodzone moie światło wy» 
ftarcza mi do poznania, jeżeli ten po- 
fąg mowi, albo nie: ale fkoro tylko po- 
ftrzegam, Żemówi, nic mię iuż nie mo- 
Że na teń czas odwieść, żebym mu 
Boftwa nie przyznał. - Słowem: nieieft 
Bóg prawami dobroci fwey. obowiązą- 


ny, 
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ny, tylko od takiego zachować mnie 
podeyścia , ktorego ia fię uftrzedz, y z 
niego wywikłać fięniemogę; w infzych 
zaś rozum moy być powinien prze- 
wodnikiem. 

Ztąd widziemy, iż kiedy Bóg pozwo- 
lił Czartom cudaczynić, w tym famym 
czafie więkfzemi ich cudami zawfty- 
dzał. Mogł bydź Farao od fwych czar- 
nokfięzcow ofzukany, ale Moyżefz mo- 
cnieyfzym nad nich pokazał fię. Nigdy 
Czarci takiey niemieli władzy, ani tyle 
okazywali dziwow, iako za czaiow Chry- 
ftufa y Apoftoitw. | 

Toiednak żadney nie czyni prze- 
fzkody, żeby bałwochwalftwo nie miało 
fię zawfze nazywać czartowfką religią. 
INayprzod wyobrażenie Boftwa, które 
w niey uważano, wcale prawdziwemu 
Bogu nie przyftoi, lecz tylko tym du- 
chom odrzuconym y na wieczne fkaza- 
nym męki. 

Powtore, zamyfł Pogan nie tak był 
czcić Iftność Nayświętlzą, to niewyczer- 
pane wfzelkiego dobra źrzodło, iako ra- 


ezey tych złośliwych duchow, ktorych 
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fię gniewu, lub dziwactwa obawiali. Dia- 
bli nakoniec maiący bez wątpienia moc 
kufzenia ludzi, y fideł im. ftawiania, po- 
dług przemożności fiwoiey , tak grubego 
błędu o Bogach popierali, yna oczywiilte 
fzalbierftwa zamykaliim oczy: ztąd ie ft, 
co mowiemy, iż bałwochwalftwo nie na 
cudach, lecz tylko na omamieniach 
czartowikich zafadzało fię; przez co fię 
rozumie, że w wfzyfkich fprawach, ktore 
czynili, nic prawdziwego y nic rzetetne- 
go nie było. ] 

Atoli mogło to być, iż Bog pozwolił 
nie kiedy Czartom iaką rzetelność 
okazać, y ożywiać pofągi. Jeżeli fię 
to zdarzyło, miał w tym Bogfkryte przy- 
czyny, ktore godne fą zawfze od nas 
głębfzego ufzanowania. Ale, w ogulno- 
ści mowiąc, nigdy tego nie było. Po- 
zwolił prawda Bóg Czartu, ażeby gma- 
chy Joba ogniem znifzczył, paftwifka 
iego fpuftofzył, trzody pomorzył, y je- 
go ciało tyfiącznemi okrył wrzodami, 
nie możno iednak ztąd wnofić, żeby 
na innych wpodebne niefzczęśliwości 
pogrążonych, Czart był przepufzczony. 
Ni- 
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Nikomu teraz Diabełna myśl nieprzyi- 
dzie, kiedy drugiego o łożko rzucone- 
go, lub w maiatkach ftratę ponofzące- 
go widziemy. Przygoda Joba ieft tyl- 
ko fzczegulna, na cowzględu niema- 
my, kiedy fię znafzemi rozwodziemy 
zdaniamiz atoli pomnieć nam trzeba, 
że nafze powízechne rozumowania, 
czyli uważania rzeczy w powfzechno- 
ści, nie wyłączaią nigdy warunkow, 
ktore Wfzechmocność Bofka na wizy- 
ftkich rzeczach położyć może. 

Ztąd fie widocznie pokazuie, że 
mniemanie powizechneo wyrokach, zu- 
pełnie fię z dobrocią Boga nie zgadza, 
ale dowodzi bałwochwalcom ich bała- 
mućtwa, y ohydy, ktorą wnim OQ: 
SS. upatrywali. Należało do Pogan 
na ufprawiedliwienie fwoie mowić, iż 
to dziw żaden nie był, iż fię pofłufzne- 
mi ftawali pofągom ożywiaiącym, y co- 
dziennie tyfiąc cudow działającym Du- 
chom, a Chtześcianie do odięcia im ta- 
kowey wymowki, nigdy na to niepowin- 
hi byli przyftawać. 

Jeżeli Religia bałwochwalfka była tyl- 
ko 
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RANE 
ko omamieniem fwych Ofarnikow ĉ 
Chrześciańfka bez wątpienia Wiara u- 
miała korzyftać z zbytku głupftwa., 
któremu tamta podlegała. 

Dia czego wielkie ielt podobieńftwo 
Że fprzeczki, ktore Chrześcianie z Po- 
ganami wiedli, wtym były ftanie, gdy 
Porfiryufz dobrowolnie wyznawał, Że 
wyroki przez-złych Duchów wydawa- 
ne nie były. Bify dwoiaką u niego po* 
winność odbywały: nie'tylko zafiągał 
ich pomocyiakośmy iuż widzieli, chcąc 
pokazać nie tylko niepożyteczne, ale 
iefzcze fzkodzące nauce Chrześciań- 
fkiey wyroki, ktoremi fię Chrześcia- 
nie fzczycili, ale co więcey wfzyftkie 
na nich dziwaćtwa, ‘y dzikości w nie- 
zliczonych okazuiące fię obrządkach ; 
zwalał iako na Duchy okrutne y prze- 
myślne; utrzymywać więc, że Czarci 
nigdy wyrokow fprawcami nie byli 
ieft to na Porfiryufza nacierać, aż do 
óftatnich iego zakątow, ieft to wziąść 
na fię prawdziwy Chrześciańfkiey na- 
uki interes, 
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ROZDZIAŁ VI 


Le Pogań/ka Nauka doftatecznie nie dowodzi 
Czartow iefiefitwa. 


W Czasiecn pierwiaftkowych, kiedy 
cała mądrość w wierfzopiftwie zamyka- 
łafię, bydź mądrym Filozofem, lub 
wybornym wierfzopifem , na iedno wy- 
chodziło. Z takowych Nauk związku 
pofzło,iż bardziey popłacało wierfzo- 
piltwo , a Filozofia mniey fzacowana 
była. Homer y Hezyod naypierwfi byli 
Filozofowie Greccy, dla czego infi 
wfzyftkie od nich podane rzeczy zaifto- 
tną poczytniąc prawdę, nie przywo- 
dzili ich zdania tylko z winnym ufzano- 
waniem. 

Homer nayczęściey miefza Bogi 
z Czartami. Hezyod zaś cztery kła- 
dzie gatunki iftności rozumnych, toieft: 
Bogów, Czartow, 'puł-Bożkow, albo 
Bohatyrow „sy ludzi. Daley iefzcze 
poftępuiąc, naucza oprzeciągu Życia 
Czartow, ktorych on bierze za Nimfy, 
mowiąc o nich na mieyfcu, ktore zaraz 
przytoczę, co też y Plutarch utrzymnuie. 
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Wiona, mowi Hezyod: żyie dziewięć 
razy tyle co Człowiek, Felen cztery razy co y 
Wrona, Kruk trzy razy tyle coy „Jeleń, Fe- 
mie dziewięć razy tyle co Kruk, a Nimfy, 
na koniec dziefięć razy tyle co y Fenix. 

Takowy rachunek nie powinien bydź 
poczytany „tylko za fzczere wierfzo- 
piitwo, niegodny Filozofa uwagi, nie 
godny nawet naśladowania wierfzopifa, 
kiedy mu nie tylko na wdzięku, lecz 
y na prawdzie zbywa. Plutarch od 
tego fię zdania odpifnie, przeftrzega 
on, iż biorąc lat 70. nażycie Człowieka, 
iaki ieft przeciąg wieku iego zwyczay- 
ny. Czarci powinniby żyć lat 680400, 
ale dobrze nie poymuiąc iakimby mo- 
žna fpofobem tak długiego życia Czar- 
tow uczynić doświadczenie, woli raczey 
twierdzić, iż Hlezyod przez wiek Czło- 
wieka, rok tylko ieden rozumiał. 
Wykład ten nie ieft właściwy, bo cho- 
ciaż w tym rozumieniu nie rachuie fię 
na życie Czartow tylko lat 7520. je- 
dnakże rowna zawfze Plutarchowi oka- 
zuie fię trudność w wyfzukaniu fpofo= 
bu, ktorymby doyść można, iż takiczas 
życią Czartom był naznaczony. Oprocz 
tego 
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tego uważa on w liczbie 7920, niekto- 
re dofkonałości Pitagoreyfkie , ktore ią 
wcale godną czynią oznaczenia ciągło- 
ści życia Czartowfkiego.  Otoż mamy 
zdania owey chlubney ftarożytności. 

Z wierfzow Homera, y Hezyoda 
Czarci do Platona przefzli Filozofii: 
Nie można mu winney odmowić põ- 
chwały, że pierwizy z Eilozofow Gre- 
ckich naywłaściwize Boga w myśli fwo- 
iey wyobrażenie wzniecił, tylko że to 
famo o wielki go błąd przyprawiło. Ze 
albowiem Bog niefkończoną fwoią za- 
cnością wfzyftkich „przechodzi hidzi, 
uroił fobie koniecznemiędzy vamiy Bó- 
giem iakieś pośrzednicze iftoty, kto- 
rychby powinnością było,utrzymywać 
wfpołkowanie między temi dwiema o- 
ftatnościami, tak od fiebie cdległemi, 
y, za ktorych pomocą działanie Bofkie 
dofiągnąćby nas mogło: Bog, mowił on, 
podobny ieft do troygrańca maiącego 
rowne fwoie boki, diabli do troygrańca 
w dwoch bokach rownego , a ludzie do 
troygrańca z wfzyftkich trzech niero- 
wnych.bokow złożonego. Myśl dofyć 
piękna, nie zbywa iey tylko na grun- 
śownieyfzey zafadzie. 
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Ale czyliż fię ztąd nie pokazuie, iż 
Plato rozumnie myślałć nie mamyż do- 
kładney z piima świętego pewności,że 
fa duchy, fłużące Bogu za narzędzie do 
wykonania woli iego y pofłańcow do 
ludzi powinność zaftępuiące? Nieieftże 
rzecz podziwienia godna, że Plato za 
powodem famych przytodzonńnego rozu- 
mu świateł prawdę tak nie zawodną 
odkryłć 

Przyznaię, że Plato rzecz prawdziwą 
wiefzczył, ale tym famym, że ią wie- 
fzczył, naganie podpada. Pewni iefte- 
śmy z obiawienia Bofkiego o iefteftwie 
Aniołow y Czartow, ale nam fię nie 
godzi zapewniać fię o tym, z domnie- 
mania ludzkiego. Odległość niefkoń- 
czona między Bogiem y ludźmi za- 
chodząca, w takie pomiefzanie rozumu 
Platona wprawiła, że chcąc fię iey po- 
zbyć, mufiał ią Geniufzami y Czarta- 
mi zafadzić. ` Ale czymże napełni owe 
nie zmierzone mieyfce? Geniufze albo 
raczey Czarty od Boga dzielące? bo 
między Bogiem, y iakimkolwiek bądź 
ftworzeniem, odległość zawfze nie fkoń- 
czona zoftaie. Jeżeli zdaie fię bydź 
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potrzebą nie odbitą, ażeby działanie Bo. 
Ikie Czartow potrzebowało dla przey- 
ścia przez owe vacuum niefkończone... 
dla czegoż zaraz nie ma profto dać fię 
uczuć ludziom, iak tylko na kilka ftop 
od fiebie odległym, ktore żadnego po- 
rownania z naypierwfzą mieć odległo- 
Ścią nie mogą kiedy Bog przez Anio- 
łow udziela fię ludziom, nie można ztąd 
wnofić, iakoby do tego Aniołowie byli 
potrzebni, według Platona zdania; ieżeli 
ich w tey fprawie zażywa, ma w tym 
fwoie zamiary, ktorych Filozofia nigdy 
nie doścignie, y ktore nie mogą bydź 
doftatecznie znane tylko od niego fa- 
mego. 

Biorąc.na rozum wyraz ow myślny 
z porownania Troygrańcow wypadaią- 
cy, widziemy , iż Plato utworzył Czar- 
tow, ażeby od dofkonalfzego do dofko- 
nalfzego ftworzenia poftępuiąc, mogli- 
śmy fię zbliżyć do Boga, ktory tym 
fpofobem kilku tylko ftopniami dofko- 
nałości od pierwfzey ftworzoney rożnił- 
by fię iftności, Rzecz zaś ieft oczywi- 
fta, iż iako wfzyftkie wporownaniu ie- 
go niefkończenie fą niedofkonałe , dla 
odle- 
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P 
odległości od niego niefkończoney, tak 
wfzyftkie dofkonałości ftopnie, ktore- 
mi fię od fiebie rożnią, uftaią zaraz y 
nikna , gdy ie z Bogiem rownamy. 
Przymioty, ktore iedne ftworzenia wy- 
nofzą nad drugie, do Boga ich nie przy: 
bliżaią. 

Ztąd przeftaiąc na famych tylko lu- 
dzkiego rozumu dowodach, Czartow 
nam bydź nie potrzebnych widziemy, 
luż to dla przefłania działania Bofkiego 
do ludzi, iuż dla zaftąpienia. śrzodku 
między nami y Bogiem, zbliżającego 
nas do Boga, więcey, niż my zbliżyć 
fię możemy, Podobno Plato nie tak 
był u fiebie o iefteftwie Czartow prze- 
świadczony, iako byli Platonicy ; po- 
deyrzenie.o nim takowe, ma za cały 
grunt miłość, ktorą w rzędzie Czartow 
umieścił: Filozofia iego czętto miłośne- 
mi przekładana zdaniami, dofyć u lu- 
dzi wziętości znalazła. Naucza on, iż: 
miłość Synem ieft Boga doftatkow y 
uboftwa, ktora z przyrodzenia Oyco- 
wikiego zatrzymała w. fobie wielkość 
umyfłu, goruość myśli, fkłonność do 
rozdawania, rozrzutność, w włafnych 
zaufa- 


$0 Hisronva o WvnokacH 
aeey: ATEREA 


zaufanie fiłach, za mniemanie o fwoiey 
enocie, chciwość przodkowania; a zpier- 
fi macierzyńfkich wyflała, owę potrze- 
bę zebrać ią codziennie przymufzaijącą, 
owę natrętność od nicy, nie wyłączoną, 
ow witręt Śmiałości czafeńi naprzefzko- 
dzie będący, owę fkłonność do niewoli, 
owę boiaźń pogardy, ktorey fię pozbyć 
nie może. . Otoż moim zdaniem bayka 
z naypięknieyfzych, ktore być mogły. 
Siniefzna rzecz ieft, iż PIsto, czafem 
używał tak miłośnych y rofkofznych 
powieści, właśnie iakcby fxmiego Ana- 
kreonta były , yrownie iako Anakreont 
błahemi zdanie fwoie popierał dowo- 
dami, takowey miłości początek wy- 
łufzcza: dofkonale wizyftkie iey przy- 
rodzenie, wykwinty, dle też iuż nie mo- 
Żna wiedzieć czymby był Czart $ ieżeli 
nim ieft miłość. Nie widzę ia żadnego 
podobieńftwa, żeby to mogł brać Plato 
w wyrazie właściwym , y Filozofi- 
cznym albo rozumieć, że miłość ieft 
iftnością nie w nas, ale tylko na powie- 
trzu znayduiącą fię. Bez wątpienia 
brał ią w rozumieniu miłośnym, y 
w ten czas; zdaie mi fię, pozwala nam 
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pana waz 
trzymać, że Czarci tego fą co y miłość 
gatunku. Ze zaś umyfłu wefołego bę% 
dąc:baieczkatni fwoią przeplata naukę, 
nietroizczy fię za pewne, ażeby iey 
refzta za baieczną poczytana nie była. 
Dotąd opifywaliśmy tylko zdania, moc 
nadprzyrodzoną przypiluiące wyro- 
kom, poftąpmy teraz do przełama- 
nia onych: 


ROZDZIAŁ  VIL 


Ze fiawne Filozofów Pogańfkich Sekty ża- 
dney nadprzyrodzoncy mocy w IPyrokach nie 
uznawały, 


Gaybym w pośrzod Grecyi, gdzie od- 
głofy Wyrokow po wfzyftkich rozle- 
gały fię itronach, fzczerym dowodził 
ie bydź izalbierfttwem, nie tylkobym ni- 
kogo Śmiałością tak opacznego nieza- 
dziwił zdania , ale nawet fkuteczne do 
tayiiego iey rozfiewania obmyślić 
śrzodki żadney niemiałbym potrzeby. 
Filozofowie w zdańiach fivoich o działa- 
niu Wyrokow na dwie dzielili fię czę- 
Sci Platonicy y Stoicy ich popierali 


HrsroRya o WYROKACH 
wrz Z Z 
ftronę, Cynicy zaś Perypatetycy y 
Epikurczykowie głośno yiawnie znich 
fżydzili. Jeżeli Wyroki Cudem iakim 
zafzczycały fię, tedy ten był ofobliwizy, 
że połowa uczonyćh w Grecyi znaydu* 
iących fię, mimo fkłonność wizyftkim 
Grekom rządzenia fię uprzedniawmi, ża- 
dnego im nie przyznawała fzacunku „ 
co za rzecz fzczegulnieyfzą poczytać 
należy. 

Euzebiufz (*) świadczy że fześćlet 
Pogan przeciwko Wyrokom w pifmach 
fwoich odwołało fię, rozumiem iż nie 
iaki Fnomaur, ktorego nam wipomina, 
y pifimaiego przytacza, ieden był ztych 
liczby, ktorych dzieła przeciągiemcza- 
fu znifzczonie nigdy doftatecznie bydź od- 
Żżałowane nie mogą. 

Nie mafz nic milfzego iako wtych 
„pozoftałych pifmach widzieć EKnomaufa 

chnącego wolnym Cynikow duchem, 
ktory rozwodząc ię nad każdym Wy- 
rokiem, zfwoim zdaniem powftanie prze- 
ciwko wydaiącemu go Bogu, y całą nań 
nie 
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nie uifzczenia fię zwal 


awinę. Zobacz- 


my na przykład iak fię obchodzi z Ap- 
pollinem, ktory wDelfach dał Krezu- 


fowi Krolowi taką 


odpowiedź; 


Krez przefzedł(zy rzekę Hali. 
Wielkie. Pańfiwo Jam obali, 
W rzećzy famey przepraw iwfzy fię 
za rzekę Halis natarł na Cyrufa, kto- 


ry, iako całemu 


nie tayno światu, 


ftrafzliwym Woyfk fwoich pogromem 


onegoż pokonał, 
fwoie zagarnął p 
3 
SEKS 7 a) . 
Ciielpiłes fig winn 


y Pańftwo iego pod 
anowanie. 
ym Wyroki, mowi E- 


„ nomausdo Apolina, Krezufowi danym, 
pa 


„, że mądrość twoja 
» dzi, żezKościoła 
» tymprawie mon 


aliczbę piafku docho- 
Delfickiego mogłeś w 


iencie wydrzeć owę 


» obłączaftą w Lidyi ulang od Kre- 


„ Zuta tarczę, 
» kne _ miałeś 
„ mogł ztego ch 


zaifte bardzo  pię- 
wiadomości, , Żeś fię 
walić, kiedy fię zaś 


„ Ciebie pytaią iaki będzie koniec woy- 
» ny Krezufa z Cyrufem, krotko od- 
„ powiadafz. Boieżelilos iey wyczytu- 


„ iefz w przyfzłości 


i, dla czegoż w odpo- 


„ wiadaniu dwoiftych zażywafz wyra- 


zow, wiedząc dofkońale otym, że bę- 


EACAN E EWA LLA 


g4 — Hiısrorya o WYROKACH 


dziefz niezrozumiany, ieżeli wiefz? y 
miłości ieft czynić znas fobie igrzy- 
fko, ieżeli niewiefzć naucz fię, że do 
nas wyraźnie mowić potrzeba, nie że- 
byś miał komu w doścignieniu myśli 
twoich trudność iakowąś zadawać. 
Więcey ci iefzcze powiem, ieżelici fię 
podobało oboiętne wyłożyć zdanie, 
fowo Greckie, ktorego iż Krezus 
wielkie Pańftwo obali, zażywał, nie 
ieft zdatnie od ciebie przebrane, kie- 
dy podług włafności fwoiey IKrezu- 
fa nad Cyrufem zwycięltwo oznacza. 
Jeżeli konieczność do przyfzłey rze- 
czy nie wyłączona zoftaie, czegoż 
niedwoiftemiy oboiętnemi łudzi(z wy- 
razami, tudzieź czymże fię biedny 
w Delfach zabawiafz, kiedy nam tyl- 
ko wydaiefz nie potrzebne wiefzcz 
by, wfzyftkiektore czyniemy błagal- 
ne ofiary, do iakiegoż odnofzą fię ce- 
lu? O iakież fzaleńftwo nafz rozum 
zaślepia? Ale fię iefzcze bardziey 
roziadł Enomaus, dowiedziawizy fię 
o Wyroku, ktory Apollo Atenczy- 
kom wydał, gdy fię Xerxes z ca- 
łym Azyi woylkiem na pokonanie 


Gre- 
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Grecyi wyprawił Pitya im takową na 
owczas dała odpowiedź: że Minerwa 
wfwoiey opiece maiąca Ateny, darem- 
nie fwoy filiła rozum, na wynalezienie 
fpofobu przebłagania Jowifza', ktory na 
proźbę corki fweiey tyle tylko pozwo* 
lil , aby Ateńczykowie w murach drze- 
wnianych odpor dać moglinieprzyiacielo- 
wi, ale że Salamina dziatek: ktore nayn= 
kochańize matkom pozoftały krwią 
zfarbowana bydź mufi, wten czas Ce- 
res alborozrucana, albo będzie zebrana. 
Tutay dopiero Enomaus zapomniaw- 
fzy wcale o czci Delfickiemu Bogu 
winney, wyuzdanym nań miota fię jẹ- 
zykiem , Taka mowi Oyca z Corka walka 
„  włafciwa iei Bogom, ktorzy iuż w Nie- 
» bie rożnemi fię fkłonnościami y in- 
» terreffami uwodzą, ieft fię czemu 
» przypatrzyć. Jowifz "kochany rcz- 
» ghiewawfzy fięna Ateńczykow, wy- 
» prowadził na nich wfzyftkie Azyi 
» woyfka; czyliżiużinfzym pognębić nie 
»_ mogłich fpofobem, pewnie mu brakło 
» piorunow, Żżepoftronne mufiał zącią- 
» gać woylfka, a ieżeli tak ieft, iakże 
» mogł na rzeczone miafto całą fpro- 
wa- 


R: da poz wala wę o iego mi dA 
kańcom w murach śrewnianych bro- 
nić fię; ale ktoż fię ftrafzną gniewu 
iego itanie ofiarą? kamienie? C udny 
wiefzczku wyznay, przynaymniey 
ieźli niewiefz czyie będą te dziatki, 
na ktorych rzeź Salamina zapatry- 
wać fię będzie. Greckie czy Per- 
fkie, gdyż koniecznie iednego lub/dru- 
giego Wi oyfka bydź mulz zą ; czyliż 
w refzcie nie pc Kaa , że gdy fię 
głupitwo twoie pokaże, na ludzkie 
poydziefz ięzyki.  Utaiafz czas por 
tyczkipod tak piękneini y włafciwe- 
mi wierfzopilom wyrazami, gdy Ce- 
res albo rozrzucona, albo zebrana bę- 
dzie; chcefz nas zapewne tak fzu- 
mną mową omamić , ale ktoż otym 
moż wątpić, iż pod czas fieyby lub 
zi „a morka ftaczać fię potyczka 


» ź 


zwykła. Przynaymniey że w zimie 


2) 
„„ nie bedzie} lecz iakikolwiek los iey 
5 W panie, łatwo fie zawlze wywi- 


niefz ułożeniem fpofobu od Minerwy 

na Salann ie Jowilza zażytego. Je- 

żeli Grecy przegraią bitwę, Jowiiz 
nie- 
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$ niedał fię, powi wiefz, pezebłagać: ; ieżeli 

3 E Wygtaif uftąpił, rzeczejz , mo- 
„ dłom Cerery. Ty Apolinie żeby fię A- 
„ teńczykowie w murach drewnianych 
„ bronili, radzifz im tylko, ale niewie- 
„ fzczyfz : ia nie znaiąc fię na tak fza- 
„ cownym wiefzczbiarftwa rzemiofle,toż 
„ famo bym im powiedział, y że o A- 
„ teny wfzyftkie tey woyny oprą fię 
» gromy: mogłbym fobierozumnie wno- 
» fić. Widząc zaś Ateńczykow dobrze 
„ opatrzonych w Okręty, radziłbym 
» także, że dla nich zbawiennieyfza 
3 rzecz na owczasbydź nie może, jako 
» żeby fię wfzyfce yz niemi porzuci iwizy 
» miafto na głęb morza puścili. 

W takowym pofzanowaniu miały 
Wyroki fławne ftarożytnych Filozo- 
fow Sekty, taką cześć Bogom iako ich 
fprawcom DD: fmiefzna rzecz 
ieft, iż cała bałwochwałftwa religia 
nie była tylko spia problimatyczną 
nauką, podaiącą fpofob do wykonania 
czego, lub czynienia. Maiąż na przy- 
kład PRA ftaranność o fprawach 
ludzkich? Bogowie fię interreffami 
ludzkiemi nie zatr adniaią, Teraz o to 
nam 
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PT aem ŻA 
nam fzczegulnie idzie, ażebyśmy. wi- 
dzieć mogli, ieżeli Poganie przy tak 
przeciwnych czcili ich naukach? albo 
z wizelkiey wyzutych władzy: powro- 
cili ich do pierwfzey niemożności do 
ludzkiey pedobney. -< Wfizyfcy prawda 
ludzie przy nich obftaiąc, zwykłą im 
część oddaią , 'wlzędzie przepyfzne ich 
poświęcone imieniu okazują fię gma- 
chy, pełno. wizędzie ofiar 4: gdy tym 
czafem iedna fławna fekta Filozof, pu- 
blicznie w fwoiey dowodzi nauce, iż te 
Kościoły, te ofiary, taczęść, fg rzeczy 
nie potrzebne, Że Bogowie‘. zamiaft 
znalezienia w ich fwego ukontento- 
wania, onich nawet niewiedzą. Tu 
Żadnego nie znaydzielz. .Greczyna, 
ctoryby -o przyfzłym fwoich interres- 
{low powodzeniu nie radził. fię Wyro- 
ku. tam poltrzegalz, Że trzy fławne 
= odbija fzkoły o fzalbierftwa publi- 
cznie ie przeświadczaią. 

Niech mife godzidłużey nie co zzda- 
niem moim rozfzerzyć, żebyśmy dofko- 
nale poznać mogli , Jaka była Pogan 
religia, . Grecy w powfzechności mo- 
wiąc, 
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mieli, ciekawy, nie fpokoyny, niemo- 

gący żądz fwoich umiarkować. 

Ja żebym to wfzyftko co myślę 
w krotkości zamknął: Grecy tak w 
dowcip obfitowali, że im rozum do te- 
go doftarczyć niemogł. Rzymianiezaś 
infzych byli przymiotow; ftateczni, 
poważni, pracowici, iednego: trzyma- 
iący fię zdania, y zniego przed czafem 
wniofki czynić umieiący. Dla tego nie 
dziwilbym fię, gdyby Grecy przyfzłych 
nie przegłądalący rzeczy o wfzyftkich 
nie uważnie rozprawiali, inż to ich 
popieraiąc ftronę, iuż przeciwnie; ofia- 
ry czynili, a fpierali fie zfobą, czyli one 
Bogom y im podobać fię mogą, radzi- 
li ię Wyrokow, niebędąc wprzod pew- 
ni żebyiftotnemi nie byli obludami. Po- 
dobno Filozofowie dofyć mało do 
rządu wpływali pracy fobie nieprzy(pa- 
rżaiąc, ażeby w fwych fporach publi- 
cznych tchnąwfzy religią zaftawiać fię 
za nią potym mufieli, y lud też podo- 
bno mało w nich miał zaufania żeby 
mogł albo fwoię porzucić religią, al- 
bo co wniey na ich fłowo odmienić. 
Ztym 


wiąc, rozumu wiele, a mało ftałości 
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Ztym wfzyftkim panuiąca była Grekow 
namiętność, okażdey rzeczy. z iakim 
kolwiek bądź niebefpieczeńftwem roz- 
prawiać. Ale że Rzymianie a między 
niemi nayrozumnieyfi wiedzący dobrze 
iaki ma religia z polityką związek, 
śmieli wydawać kś 
tylko o niey pową 


iążki, „z których nie 
żtpiwali, ule iefzcze 
wyftawiali ią nafzydność; wydziwić fię 
w cale temu niemogę. Takie było Wiei- 
kiego Cycerona zdanie, ktory w kśię- 
gach fwoich o wiefzczbach nam poda- 
nych, cokolwiek miał Rzym nayświęt- 
fzego wytchnąc nie przepomniał. Do- 
wiodłfzy bowiem gruntownie, iak o- 
ftatnie było głupftwo radzić fię trze- 
wow bydlęcych, wymufił na przeci- 
wnika (wego głupfzą iefzcze odpowiedź, 
że Bogowie wfzechmocnością fwoią 
wczafie ofiary owe przemieniaią trze- 
wy, chcąc przez'nie y wolą fwoią y 
przyfzłe cznaymić rzeczy. Tak Chry- 
zyppa, Antypater y Poffydoniufz trzey 
wielci Filozofowie ynaygłownieyfi fekt 
Stóikow ebrońcy odpowiadali „ Ach! 
» Coż wy mowicieodzywa fię Cycero, 
„ nie malz Żadney ftarey tak łatwo- 
wier- 
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wierney babyiak wy iefteście. Może- 


„, cież temu dać wiarę, żeciele będąc na o- 


fiarę od tey wybrane ofoby, iuź tym 
lamym zdrową mieć będzie wątro- 
bę, a chorowitą, ieżeli to ciele kto 
infzy obierze. "Takowe wątroby u- 
łożenie możeż wiednym ftać fię mo- 
mencie, żeby do woli ofiaruiących 
przypadło £ wybor ofiarnych bydląt 
czyliż raczey nie od trefunku zależy, 
jako nas tego. codzienne uczy do- 
świadczenieś kiedy częfto zdarzać 
fię zwykło , iż trzewy iednego by- 
dlęcia niefzczęfne, a drugiego zaraz 
po nim zarzniętego pomyślne wrożą 
rzeczy$ na coż fię zdały groźby 
pierwfzego, albo co za przyczyna 
tak rychłego przebłagania Bogow w 
trzewach drugiego okazana, Mo- 
wicie , iż dnia pewnegoCefarz kaza- 
wfzy zabić na ofiarę wołu, nie zna- 
lazł w nim ferca , ktory, że żyć bez 
niego nie mogł, mufiało zapewne pod 
czas ofiary zginąć.  Jeft Że rzecz po- 
dobna żebyście przy tak obfitym ro- 
zumu świetle nie wiedzieli, że woł 


„ żyć bez ferca nie może , albo go tak 


maio 
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RZ A 
x) mało mięli, rozumiejąc, że toż fer- 
„ ee mogło niewiem gdzie w iednym 
„ ulecieć momencie? y,wkrotce potym 
» wierzcieżmi, mowi, że broniąc fztu- 
» Ki wiefzczbiarfkiey, obalacie całą rze- 
» CZy przyrodzónych naukę. Już bo- 
„ Wiem na ten czas nie przyrodzenia 
» porządek, zwyczayny rzeczom wízy- 
„ ftkim początek lub koniec nazna- 
„ czać będzie , ale takie naftaną iftno- 
» Sci, ktore z niczego wyprowadzone, 
» Wnic fię obrocić mufzą. Ktoryż Fi- 
» lozof takie popierał zdanie?  Potrze- 
» ba iednak, ażeby go wiefzczkowie 
» utrzymali. „, 

Nie infza myśl moia była w przyto- 
czeniu tego kawałku z kśiąg Cycerona 
wyietego , tylko chcieć pokazać przy- 
kład zbytney iego wolności, do którey 
przychodzi fzydząc ztey, ktorą fam 
wyznawał religii, y na innych tyfią- 
cznych tmieyfcach więkfzey owym po- 
Święconytm kurczętom , lotów ptaftwa 
y wfzyftkim cudom, ktoremi kroniki 
ofiarnikow zapifane były, względności 
nie okaznie. 
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Czemuż go otaką bezbożność do fą- 
du nie pociągano? czemu u ludu w o- 
ftatnim obmierzeniu nie był? czemu 
wfzyftkie ofiarnikow zgromadzenia na 
niego fię nie oburzyłyć przyczyna tego 
nayprawdziwiza bydź może, iż Poga- 
nie całą fwoię religią na działaniu tylko 
zakładali, oktorey głębokie rozmyśla- 
nie było oboiętne. Czyń co drudzy 
czynią, a wierz iak cifię podoba. Zda- 
nie takowe aczkolwiek ziftoty fwey 
błędliwe ieft, lud atoli niepoznaiąc iego 
zdroźności befpiecznie na nim przefta- 
wał; ludzie teź rozumni, widząc iż ża- 
dney przyrodzeniu nie czyniło przy- 
krości z wfzelką ie przyimowali łat- 
wością. 

Zkąd fię pokazuie, iż religia bał- 
wochwalika na powierzchownych tyl- 
ko zafadzaiąc fię obrządkach , Żadne- 
go wewnętrznego po człowieku prze- 
świadczenia niemymagała. Bogowie 
fą rozgniewani, iuż ftrafzliwe gotuią 
pioruny, iakże ich trzeba będzie prze- 
błagać? pewnie żaluiąc za popełnione 
zbrodnie? pewnie wracaiąc fię `na 
drogę przyrodzoney fprawiedliwości, 
od 
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od ktorey żaden człowiek wymawiać 
ñe bynaymniey nie może. Dofyć tyl- 
H ko wziąć ciele takiey a takiey fierści, 
tego a nie inizego urodzone czafu, ta- 
kim ie zarznąc nożem, aż zaraz Bogo- 


koniec wolno ci iefzcze w fobie famym 
śmiać fię ztakowey ofiary, a bądź ie- 
dnak pewien, żefię dla tego gorzey nic nie 
ftanie. 

Podobnie fiętakże z Wyrokami dzia- 

j ło, kto chciał w nie wierzył, ale fi 
3 rA z 

ich powfzechnie radzono. - Zadawnio- | 
ny zwyczay tak daleko nad ludzi fwo- sh 
ią rozciąga władzę, iż żadnego na po: 
parcie fiyoie nie potrzebuie dowodu. 


wie nagotowane oddalili pioruny. Na 4h 
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ROZDZ IAŁ VIII. 


Zi oprocz Filozofow, inni częfłokroć w 
małym [zacunku mieli Wyroki. 


Pete mamy Hliiftorye takowych Wy» 
rokow, ktore od iednych wyśmiane, 
a do fwego intereflu od drugich nacią- 
gane były. Prawdę takową ztwierdza 
przygoda Pakcyafza Lidyiczyka, y 
Perfkiego obywatela (*) kiedy uciekł- 
izy fię do Kumow Greckiego miafta był 
od Perfow Ścigany, ktorzy przez Ro- 
flow fwoich o wydanie iego doprafzali 
fię.  Kumeyczykowie nie wiedząc. co- 
by znim czynić mieli, udali fię po ra- 
dẹ. do a at ofiarnikow Apol- 
lina Dydymeyfkiego, Bożyfzcze kaza- 
ło Pakcyafza wydać. Co gdy fię nie 
podobało Avyftodykowi na czele Ku- 
meyczykow będącemu, tego powagą 
fwa dokazał, Że drugi raz do owego 
Bożyfzcza uroccyfte wyprawione było 
pofelftwo, yon w liczbie pofłow znay- 
do» 
" (*) Herodot Kśięe: 5 
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dował fię. Ale gdy Bożyfzcze pierw- 
fzą powtorzyło odpowiedź: Aryftody- 
kus rozgniewawizy fię, przedfięwziął, 
chodząc niby: dla przechadzki około 
Kościoła, wfzyftkie powypufzczać pta- 
ki, ktore fię tam gniezdziły.  Wtym 
fłyfzy głos z świątnicy tonem wrzafkli- 
wym do fiebie mowiącego Przedrzydły 
czd wieku. coż cię do tey zuchwałości przy- 
wiodło, że śmieje ztąd ptaj četa pod moig 
zofłaiące obroną wyganiat. ` Wfzakze y ty 
wielki Boze! odpowiedział na tych miaft 
LŚ ja! „, każefa nam wypędzać 
aktyafza pod nafzg uciekaiącego obronę ? 
A tefi roz kazuię wypędzić, rzecze Boży- 
fzcze: ażebyś ty raczty naybeż Moug 
człowieku przepadł, niżeli żebyś miał więcey 
rzychodzić interrejami twemi nafze uśru- 
dzat Wyroki. 

Widziemy oczywiście , że fię Bog 
mocno rozgniewał, kiedy aż do ad: 
rzy przyfzło ; ale też poftrzegamy, 

y A yftodykus nie bardzo go za Boga 
takie daiącego Wyroki uznawał, gdy 
tak fubtelny, w porownaniu interefiu 
fwego z ptafzętami, pod nim uczynił 
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podftęp, ktory przywiodłzy do fkut- 
ku tym bardziey iefzcze żeby miał 
bydź Bogiem nie wierzył. Kumey- 
czykowie także nie wielkiego o iego 
Bofkiey dzielności byli mniemania, fpo- 
dziewaiąc fięże za drugim pofelftwem 
może Wyrok fwoy odmienić, albo 
przynaymniey że fię lepiey iaką by 
miał dać odpowiedź na myśli. W ta- 
kowym Aryftodyka poftępku to tylko 
krotko mowiącuważam, iż chcąc w fieć 
owe Bożyfzcze zachwycić, powinien 
fię był fpodziewać, iż z Świętego fie- 
dlifca, ptakow wypuścić nie mogł bez 
wielkiey nagany , zwłalzcza, że ofiar- 
nicy dla fwego intereffu żarliwie przy 
fwych Kościołow obftawali honorze. 

Gdy Ateńczykowie () gotowali fię 
na wyprawę przeciwko Ezynatom 
brzegow Attyki fpuftofzycielom. Bo- 

żyfzcze w Delfach oftatnim groziło im 

niefzczęściem , ieżeliby prędzey niż za 

lat 30. woynę wydać mieli; ale tylko 
cały ten czas powinni byli łożyć na 

wyftąwienie Kościoła Kakowi y na o- 

patrzenie fię w rynfztunek woienny , 


5 Herodot w Księdz: g, 7 
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Z Ra 
a tak dopiero zupełne im z Eginatow 
rokowało zwycięlttwo. Aenczykowie 
madgrodzenia fobie krzywd poczynio- 
nych zemitą pałaiący, połowę tylko 
go Wyrok przyięli, przeftaiąc na wy- 
itawieniu / Kościoła Fakowi: Ktory 
w prędce ftanął. Z trzydzieftu zaś lat, 
na ktore Bożyfzcze broń im zawiefić 
kazało , zupelnie fzydząc , wyprawili 
fie rychło na Eginatow , y tych poko- 
nali, wfzakże to nie był żaden prywat- 
ny człowiek nie maiący W pofzanowaniu 
Wyrokow, ale cały narod , y ten ie- 


ENRETE 


fzcze w fwoiey na yzabobónieyfży re- . 


ligii, 

"Trudna rzecz ieft dofkonale wymiar- 
kować , iakiego lud w bałwochwalnych 
narodach był zdania o fwoiey religii. 
Powiedziałem wyżey że względem Fi- 
lozofow, przeftawał tylko na powierz- 
chownych obrządkach, ktorym fię oni 
poddawać, y oneż ufkuteczniać mufie- 
li; ale to nie ze wfzyftkim prawdą ieft 
niezawodną. ., Nie tayno mi bowiem ia- 
ko Sokrates wzbraniaiąc fię Bogom o- 
farować kadzidła, y w święta uroczy” 


fte nięchcąc welpoł zinhemi pokazy: 
wać 
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wać fię, od ludu był zapozwany, aże- 
by fię (prawił z ofobiftych fentymen- 
tow, ktoremu względem religii podey- 
tzanie czyniły / y ktore potrzeba wnim 
prawie było zgadywać, gdyż fię znich 
dokładnie nie wywodził.  Ztąd fię.te- 
dy pokazuie, iż lud wględywał w nau- 
ki w fzkołach Filozofow dawane, ale 
iakimże mogł znieść fpofobem, że 
wnich zdania, obrządki religii, a co 
więkiza: iefteftwo Bogow znofzące, pu- 
blicznie popierane były? Przynay- 
naymniey wiedział dofkonale, iakie gra- 
ne były role na iawnyćh widowifkach , 
ktoreiako iedynie dla polpolftwa otwie- 
rano zabawy, tał 


PIW KAJA 
< wafpić nie możnai 
żeby gdzie bardzie 


y bogowie  fądzen 
byli, iakó w Ary ftofanefa komedyach , 
czytamy w jedney znich u Plutuf ia- 
ko Merkuryufz żali fię na przywroce- 
nie wzroku Bogu doftatkow, ktory 
przedtym był slepy , kiedy znim Plu- 
tus zarowno na ludzi fwoie zlewaiąc do- 
brodzieyftwa , wielką krzywdę KL 
czynili Bogom, ktorzy nie SUI 
od ludzi ofiar na fkarbienie fobie ich "RK 
zwyczaynych , z głodu umierać muizą. 
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Y daley iefzcze fwoy popieraiąc 
res, dopralza fię o nadanie fobie ia- 
kiegokolwiek urzędu wdomu mie- 
fzczanina, ażeby przynaymniey miał z 
czego Życie utrzymywać. Coż dopiero 
mowić oowych ptakach Avryftofanefa 
z oftatnią rozmawiaiących wolnością. 
Cała Komedya do tego dąży Krefu, a- 
Żeby fobie na powietrzu iakie założy” 
ły miafto, iuż to dla odięcia Bogom 
wizelkiego z ludźmi fpołkowania, iuż 
to dla przywłafzczenia fobie naywyż- 
izey władzy nad światem, już na ko- 
niec dla znifzczenia Bogow y do oftat- 
nieyprzyprowadzenia ich nędzy. Te- 
raz każdemu do uwagi podaię, ież eli 
Ww takowym Aryftofanefa poftępku i- 
fkierkę iaką pobożnych znaleść można 
fentymentow £ a przecieć tenże fam A- 
ryftofanes przywodźcą był do oburze- 

nią ludu przeciw mniemaney Sokrate- 
fa bezbożnościć ieft zawfze iakaś ( po” 
iąć nie mogę) nie dościgła tajemnica , 
ktora fię tak częfto w ludzkich ukrywa 
czynnościach y ktora wtylu na Świecie o- 
kolicznościach widzieć fię daie. Zarzecz 


ftacznie prawdziwą poczytać można z ta- 
kowych 
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kowych przywiedzionych odemnie 
przykładow; y rozliczności innych: (kto- 
re, gdyby tego potrzeba wyciągała 
przytoczyć bym nie omielzkał) iż z Re- 
ligii wolne żarty przypadały niekie- 
dy do ferca bałwochwalnemu ludowi. 
zwyczayne teyźe religii obrządki ktore 
powierzchownie pełnił, były raczey 
frzodkiem do umorzenia w fobie fumnie- 
nia zgryzoty.  Ktoraby go wizędzie 
za uchylenie fię od nich dręczyła, ale 
wikroś rzeczy biorąc, nie okazywały 
zupełnego oiey niezawodności y po- 
wadze przeświadczenia. Toż famo y 
o Wyrokach rozumieć mamy. Radził 
fię ich lud częftokroć dla tego, żeby 
więcey niemiał radzenia fię onychże 
przyczyny , y ieżeli fię z iego myślami 
nie zgadzały, nie wiele go obchodziło 
tychże Wyrokow uifzczenie, z kąd 
można fię domniemywać, że pofpol- 
ftwo nawet nie było w fobie doftate- 
cznie przeświadczone , żeby Wyroki 
od iakiego Bożyfzczca wydawane były. 
To pokazawizy , proźnaby rzecz 
była przywodzić wielkich wodzow o- 
pily: Ktorzy bez wfzęlkiego wzglę- 
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ma HisronyA 0 WYROXACH ; 
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noz, eane mia EEE pał 
du, przeciw woli Wyrokow, y wiefzczb | wri 
odebranych woienne odprawowali u- | mie 
tarczki. Że zaś takowa w pierwot- | wiel 
hych wiekach Rzeczypofpolitey Rzym- koni 
fkiey zdarzyła fię przygoda, w owych | dowi 

| mowię wiekach fzczęśliwey proftoty , p o prze 
kiedy każdy trwożliwym fumnieniem | fione 

do fwey przywiązany religii, nie znał | była 
jako mowi Liceufz, owey Filozofii na- | uwa 
uczaiącey, iak w pogardzie mieć Bo- | oz 
gow (*) przedfięwziąłtem ią na miey- wę 

fcu ninieyfzym iako rzecz fzczegul- | zał 
nieyfzey godną uwagi przytoczyć. Gdy na 
Papiryufz woynę wiodł z Samnitamt, $ da 
woyfko Rzymíkie dla zeyścia fię [zczę- ła i 
śliwych okoliczności, y zdarzeń żywą | w, 
pałało ochotą ftoczenia z nieprzyia- wre 

l cielem bitwy.. Wprzodđ tylko poświę- ful 
conych kurcząt radzic fię było potrze- [a 

ba, ktore wypufzczone z klatek cho- CZY 

ciaż ieść nie chciały, Wiefzczbiarze cał 
jednak uważaiącpowfzechną W woyfku | oni 

do bitwy gorącość , dobry Konfalowi bre 


Wyrok iakoby żarłocznie jeść miały, 
kurczętaoznaymili. -Fen zaraz fwoim 
Jin Żołnierzom w krotce czas do ftocze- 
x! nia | 
(© Tytus Liwiufz w księdz. 10. | 
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nia bitwy;naznacza, y fzczęśliwie z niey 
wroży, zwycięftwo. - Tym czałem, za- 
miefzanie iakieś y trwoga między 
wiefzczbiarzami wfzczęła fię zopacznie 
konfulowi donielioney wrożki, oczym 
dowiedziawfzy fię Papiryufz, , obiecał 
przeftawać naraz fobie pomyślnie odnie- 
fioney nowinie,. ktora że prawdziwą nie 
była, cała wtym wina nawyfadzene do 
uważania oneyże ofoby [płynąć , ynie- 
fzczęście ztąd pochodzące na ich gło- 
wę zwalić fię było powinno.  Rozka- 
zał tedy zaraz owych biednych ludzi 
na czelne jPoltawić [zeregi gdzie przed 
daniem iefzcze znaku do potygARi ftrza- 
+ niewiedzicć zkąd pulzczona, owe 
„ktory fałfzywą konfulowi: doniofł 
b Śri przefzyła, zalłyfzawfzy Kon- 
ful takową nowinę Bogowie zawołał 
fa nam z pomocą fwoią przytomni, iuż ało 
czyńca popełnioną przypłacił zbrodnią , iuz 
cały [woy gniew na tego. ktory go był Scią- 
gnat, wyzioneli Bogowie, bądźmy teraz do~ 
brey nadziei o nafzey wygraney. ' .Y zaraz 
dawfzy znak do. potyczki zupełne 
odnio nad Samnitami: zwycięftwo. 


Wiel- 
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Wielkie ieftt do prawdy podobień- 
ftwo że nie tak Bogowie iako raczey 
Papiryufz przyłożył fię do śmierci te- 
go biednego kurcząt ftroża, chcąc tym 
fpofobem dobrą woyfku uczynić otu- 
chę, ktore okropną fałfzywego Wyro- 
ku wieścią mogłoby z placu pierzchać , 
umieli inż Rzymianie w czafach naywię- 
klzey fwoiey iefzcze proftoty tego ga- 
tunku fztukę. 

Wyznać potrzeba, żebyśmy fię fa- 
mi bardzo obwiniali, gdybyśmy Wyro- 
kom, y wiefzczbom więcey niż poganie 
przyznawali, cudow ieżeli błędliwego 
onich zdania na wzor nie ktorych Fi- 
lozofow , y Wodzow iefzcześmy nie- 
porzucili, bądźmy przynaymniey tak o- 
nich, iako częttokroć lud bywał, prze- 
świadczeni. 

Ale czyliż wfzyfcy Poganie Wyro- 
kami gardzi? bynamniey. Y iakże 
kilku prywatnych, ktorzy żadnych 
na nie względności niemieli, mogą im 
wfzelką odeymować ważność? Nie 
trzeba tu więcey iak tylko powadze nie 
wierzących w Wyroki ftawić na prze» 
ciw powagę, która im wiarę daie: 
Lecz 
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Lecz powagi ledwie nie fa rowne , 
fwiadectwo wierzących rzecz iaką pow- 
fzechnie przyiętą żadńiey nima mocy 
naieypoparcie, a zaświadczenie prze- 
ciwnym od niey odpiftiiących fię zda- 
niem, wielką mia łatwość na zbycie y 
przełamanie oneyże. Wierzący w 
rzecz takową mogą nie bydź opatrze- 
hi w przyćzyny do niewietżenia na- 
kłaniaiące, ale bydź nie może, żeby 
nie daiący iey wiary, przekonani nie 
byli przyczynami, ktore innych do wie 
rzenia nieprzywiodły. 

Przeciwnie zaś bywa , gdy rzecz ia* 
ka naftaie, Swiadectwo w niewierzą- 
cych ieft ziftoty fwoiey mocnieyfze , 
niż upieranie fię nieprzyftaiących na 
nię, gdyż naturalnie wierzący wnię , 
mufieli ią roztrząfnąć , czego z prze- 
ciwnym odżywaiąćy ñe zdaniem mogli 
nie uczynić. 

Niechcę ia utrzymywać tego, iako- 
by wpierwfzym y drugim razie powa- 
ga wierzących, lub niewierzących , ied- 
nomyślnym wfzyftkich zdańień naz- 
wać fię mogła, ale chcę tylko mowić, 
że jeżeli roztrząfamy przyczyny, na 
kto- 
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CZYT POBOCZA ECSC ESTEE KACA 
ktorych fię dwie przeciwne zafadzaią 
fróny, powaga iednych, y drugich 
rownie wielką ma moć przywabienia 
nas do fiebie. To. pofpolicie ztąd po- 
chodzi , żechcąc odftąpić powizechne- 
go zdania, albo chwycić fię nowego, 
trzeba fię fwego poradzić bądź fiabego 
bądź zdrowego rozumu, ale toż czynić w 
odftąpieniu od nowego zdania, lub w 
chwyceniufię powfzechnego Żadney nie 
mafz potrzeby. Do oparcia fię pędowi 
wody, użyć trzeba fiły -gdy zaś za 
iey udaiemy fię nurtem, żadney nan 
nie potrzeba mocy. 

Niewiele ztąd wyrokom przybywa 
waźnofci, że naczele upatruiących ia 
kaś w nich Bofką włafność, liczą fię 
wielkiego imienia Filozofowie,  iacy 
byli Stoicy. Kiedy ci ludzie raz fobie 
głowę uporczywym iakim nabiiaią u- 
przedzeniem, bardziey iefzcze ztey za- 
razy fą nie uleczeni, niżeli pofpolftwo, 
bo wtenczas rownie przeląd iako y 
fałfzywe racye na ktorych fię grun- 
tuig, rozum ich zaślepiaią y manią; W 
fzczegulności. zaś Stoicy mimo Zu- 
chwałość fekcieich wrodzoną rządzili fię 
zda- 
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zdaniami bardzo żałofnemi. - ja 

dy nie mieli wierzyć ć Wyrokom, kiedy 

| fhom wiarę fwoią zap jifywalig ow wiel- 
é- ki Chryzyppus wiary nie odftrychnął 
od tych nawet uroień, ktore fobie nayz 


głupfza iedna. malpa W mozgu ukno- 


wać mogła. 
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4 Ze pierwiafikowi nawet Chrześcianie nie 


bardzo wierzyli, iakoby, Wyroki przez 


In 

Czartow wydawane byty, 
wa 4 
Y A fię kie Że Chrześcianie 
hig nauką w A wfzych fłynący. Wiekach 
cy rozpraw iaiąc o Wyrokach utrzymywa” 
bie | | li, że przez Czartow wy dawane były, 
> atoli częftokroć bałwochw alcom , iako 
Z od fwy ch ofiarnikow złudzeni byli, n 
Vos g oczy wyrzucać nie przeftawali. Pra- 
4 wda takowa mufiała bydźniezawodna , 
a: kiedy ią z nadwer ężeniem nauki Dia- 
W blow, do działania Wyrokow przypu: 
an; fzczaiącey , mimo potrzebę ktorą wtym 


ię mieć zdawali fię, ogłalzali. 
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Mamy tego dowod oczywifty u Kle- 
menfa Alexandryifkiego (*) znaydu- 
iący fię: Przechwalay nam ieżelić fie podoba 
mowion owe głtpfłway bała-mutiwami nd- 
żafowane Wyroki, Klaryifkie,  Appollina 
Pytyifkiego, Dydymfktego' y Amfilokuja ; mo- 
Żefz iefacze do nich przyłączyć wiejzczkow 
fnow , y innych cudotworfiw wykładaczow. 
Staw nam -takze w oczach Apollina Pytyi- 
Jkiego, tych ludzi, ktorzy z mąki yięczmie- 
nia przepowiadali przy(złe rzeczy, a ofobli- 
wie owych dla fwego rzemiefła zawołanych, 
że zbrzucha przyfzłosściwrożyć umieli. Niech 
żaiemne Koscioow Egypfkich napify, y tru- 
powiejzczby Ktrufkow. grube ogarną cie- 
mnosci. M zyfikie te rzeczy ją odurzaiącym 
ludzi bałamułiwem y faczerym ofzufłwem do 
kart podobnym, kozy wprawńc do wiefzcze- 
nio y Wyroki belkotać wyuczone kruki nie co 
innego Ją tylko cechowi bracia tych wiercipię- 
tow, y Szarlatanow, ktorzy wfzyfikich lú- 
dzi zwodzą y ofzukuią.  FEuzebiufz na 
początku czwastey Jwoiey kiiegi oprzygo- 
gotowaniu Ewangelicznym . zakłada w ca- 
łym iey ciągu, iak tylko mogą bydź 
naygruntowniey[ze dowody na pokaza- 

nie 


(*) Klemens Alexandryfki w księdz. 3 ftrom. 
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SORTE 
nie że wyroki niemogły być, tylkoiftnym 
fzalbierftwem, Y na tych ia zdanie moie 
iedynie zafadzać będę przyfzedłlzy da 
pokazania ichofzuftwa wfizczęgulności. 

Wyznać iednak tym czafem muizę, że 
chociaż Euzebiuz wiedział dobrze o do- 
wodach zdatnych do przefzkodzenia, że- 
by wyrokow za nadprzyrodzone nieu- 
znawano, fam iednąk diąbiom ie prze- 
pifać nieomiefzkał, y zdaie fię, że 
powaga tego człowieka dobrze o przy- 
czynach obydwuch ftron uwiadomione- 
go wielkimieft przefądem dla tey kto- 
rą popiera itrony. 

Weźmy tylko na rozum iako Eu- 
zebiufz dowiodłfzy w przod gruntownie, 
utrzymuie, iż Wyroki złudzeniem tyl- 
ko ofiarnikow bydź mogły, tamtych 
niepokazawfzy dowodow, Że mogły 
częftokroć przez czartow bydź wyda- 
wane, Na utrzymanie fię przy tako- 
wym zdaniu powinień był prawdziwy 
przytoczyć Wyrok, y wtakich okoli- 
cznościach wydany, że chociaż by in- 
fze mogły bydź fzalbierftwu ofiarnikow 
przypifane, ten nigdy do tąkiego. nie 

na- 


do Flisronra O WYROKACH 
REKE TWE AOKI KOCE ZERO EEEE WORECZEK 
należał działu, czego on w cale nie 
czyni.  Poznaie ia dobrze że wfzyftkie 
Wyroki mogły bydź ofzukaniem , ale 
jednak nie chcę temu wierzyć, czemu? 
bo mię to ciefzy, Że mogę czartow do 
ich działania przy puścić. Otoż! iak bie- 
dny y żałośny fpolob rozumowania o 
rzeczach. (Co iufzego gdyby Euzebiufz 
okólicznościami czału, ktorego żył, 
przymufzony, nie śmiał publicznie dia- 
blow od dawania Wyrokow odfądzać 
ale tylko czyniącię na pozorich popie- 
czem, z wfzelką , iak tylko mogłprze- 
biegłością przeciwne był wtrącił zdania. 

Do nas należytego lub owego bydź 
rozumienia w miarę wielkiego lub ma- 
łego dla Enzebiufza w ninieyfzey roz- 
prawie fzacunku. Co do mnie widząc 
oczywiście , że nie dla ińfzey przyczy- 
ny czartow w iprawie Wyroków u- 
mieścił, tylko żeby mniey grzecznym 
nad innych niepokazał fię tudziefz przez 
pofzanowanie. ku powfzechnemu na ow 
ċzas wymufzone zdaniu. 

Co fię dokładniepokazuie zkśęigi fiod- 
mey Oryginefa przeciw Celfowi napila- 
ney, gdzie, ieżeli Wyroki czartom przy” 
Pr 
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pifuie, czyni to tylko ftofuiąc fięizcze- 
gulnie do czafu, y ftanu w ktotym 
wieiki o tym {pòr Chrześcianie z Poga- 
ganatmi wiedli. Moglbym, mówi on, dla 
wprawienią w wielkie Pityą podeyrzenie ga- 
ciągnąć powagi Aryftotelefa, y Perypatetykow 
mógłbym niefkończoną liczbę takich 2 
Pifm Epikura y iego naśladowcą wynaleść 
rzeczy , któreby wyrokom w[zelką ogdięty wa- 
ność, y łatwo ma oczy wyfławić, że Gre- 
cy nawet w nieiewielkim mieli ie [zacunku , po- 
zwałam iednak, że ofzukaniem y złudzeniem 
nie były, ale przypatruiąc fig rzeczy z blifka, 
zobaczemy tylko, ieżeli iaka w tey mierze za- 
chodziła potrzeba, ażeby fig który Bożek do 
wydawania ich przykładał, a nie raczey rzecz 
% rozumiem była zgodna, ażeby niemi” zfo- 
śliwi Czarci y Geniufze ludzkiemu nieprzy- 
iażne narodowi zawiadywali. 

Ztąd dość mocny mamy dowód, że 
Orygenes 'takiego prawie iakiego my 
iefteśmy, był o Wyrokach zdania, ale 
Poganie, którzy w nich piątno Boftwa 
fwey właściwe Religii upattywąa- 
i, nigdy na to Żeby Ofiatników 
złudzeniem być miały, niechcieli przy- 
kaé: Trzeba było dla wytargowania 
cze- 
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saren 
czego na nich pozwolić im, przy czym 
tak uporczywie obftawali, y pokazać, 
żechociażby nadludzka mociaka wyroki 
dawała nie można iefzcze było ztąd wno- 
śić, żeby fię prawdziwe iakie Boltwo 
do nica przykładało, a konieczna w 
tenczas była potrzeba czartów, fpraw- 
cami ich uznać. 
Prawda ieft, iż mówiąc w ogolności 
lepfzaby rzecz była wyłączyć zupełnie 
czartów od dawania Wyroków, gdyż 
tym fpolobem naywiękfzy cios bałwo- 
chwalfkiey byłby , zadany Religii, ale 
nikt podobno na ów czas tak głęboko 
w ninieyfzą nie wchodził materyą, ro- 
zumieiąc, że dofyć było przypuściwfzy 
tylko o czartach wyrokami władaią- 
cych, y dwiema wfzyftko fłowy zafpo- 
koiaiącą naukę okazać Poganom niepo- 
Żytkuiące Cuda któreby mogły napopar- 
cie fałfzywey fwoiey przywodzić Religii. 
Otóż na pozór mamy przyczynę 
dla którey w pierwiafikowych Kościo- 
ła wiekach żyjący powfzechną o Wy- 
rokach przyięli naukę. Dość iuż głę- 
boko przez ciemność tak odległey prze- 
dzieramy fięftarożytności, chcąc iedy- 
nie 
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nie pokazać, że Chrześcianie nie trzy- 
mali fię tego zdania dla prawdy, żeby 
ią w nim upatrywać mieli, ale tylko z 
przyczyny łatwości, którą im w po- 
konaniu. bałwochwalftwa czyniło , y 
gdyby dzifiay z śmierci powftawfzy oč- 
rodzili fię na Świat wolni, iak my ie- 
fteśmy od wfzelkiego uprzedzenia, fkła- 
niaiącego ich do przeciwney popiera- 
nia ftrony, pewny ieftem, żeby fię 
wizyfcy zdaniem fwym do nas przy- 
chylili. 

Do tychczas tylko ftaraliśmy fię u- 
przątnąć mamienie przefądu nafzemu 
przeciwne zdaniu, iuź to z nauki Chrze- 
Ściańfkiey, iuż z Filozofiii, już z po- 
wizechnego Pogan nawet y Chrze- 
ścian rozumienia, fwoy biorące począ- 
tek. Tużeśmy na wfzyftko odpowie- 
dzieli, nie tak odpieraiącym iako ra- 
czey nacieraiącym fpofobem.  Potrze- 
ba nam teraz z więk(zą żwawością po- 


4 p 


p 


nowić. utarczkę , y wfzyftkich , które 
tylko w Wyrokach upatrzyć może- 
my, dowieść okoliczności, że nigdy ta- 
kiey , ażeby geniufzom przypifane bydź 
miały ważności nie były. 
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Fi O fatfgowanych Wyrokach . i 
je Z 

Z taką łatwością przerabiano Wyro= | Hn 
ki, że każdy oczywiście mógł poznać, || juot 
iż zludźmi miał iprawę. Pityą Filtppifo- | uw 
wą nazywał Demoftenes, żaląc fię że tego I 
Wyroki Delfickie zawfze przypadały kom 
do interesu Filippa. | doni 
Gdy Kleomenes (*) Król Sparty I died 
chciał z Tronu Damarata drugiego którą 
Króla wyzuć, pod pozorem że nie był badei 
Synem Aryftona poprzednika fwego, || jedne 
który fkarżąc fię na tak hańiebny za- | fwey 
rzut, Synem go fwoim na Świat po | że fi 
zawarciu ślubnych więzów wkrótce | va 
wydanym bydź mienił, wyfłano do | Wi 
Wyroku, o rozwiązanie tak zawiłego | Hippi 
pytania, którego to było gatunku, iż J| Gy 
tylko od famych Bogów ułatwione | nę, 
bydź mogło, ale Kleomenes udawlzy | dnog 
fię wprzód do Pityi Delfickiey tego go Sy 
dokazał, że Damarata od naftępftwa tamy ( 
iako nieprawnego odfądziła Syna.. W nożni 


krótkim czafie fzalbierftwa odkryte 


ZYZU- 
RZE 


ię W 


(*) Herodot w Kfiędze 6. 
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pak 
zruceniem ż urzędu Pityi ukarane zo- 
ftały. 

Hippias (*) przywłafzczywfzy fo- 
bie z pokrzywdzeniem publiczney wol- 
ności, haywyżlzy rząd w Atenach, kil- 
ku obywatelów znacznieyfzych z kra- 
iu wywołał, ktorzy przekupftwem do 
tego nakłonili Pityą, iż Lacedemończy- 
kom w różnych interefiach po wyrok. 
do niey udaiącym fię, zawfze odpo- 
wiedziała, ażeby Ateny z okrutney pod 
Którą ięczały tyrannii ofwobodzili, La- 
cedemmończykowie fłyfząc Pityg zawfze 
iednę nucącą piefnkę, a tę iefzcze do 
fwey myśli przypadaiącę rozumieiąć, 
że fię Bogowie krzywdy fwoiey za 
wzgardę tak częftych mścić fię będą 
wyroków, rzucili fię do broni przeciw 
Flippiafowi fprzymierzeńcowi fwemu. 

Gdyby Wyroki Czarci wydawali, 
nie okazywaliby podobno tyle wzglę- 
dności Monarchom fławą imienia fwe- 
go Świat cały trwożącym, iako czy- 
tamy o Alexandrze y Auguście, którym, 
można doftrzedz, że im piekło fwo- 
ię w poważaiących wyrazach. powol- 
G jj ność 


O Herodot w Klędzą 5. 
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ność oświadczyło. Niektórzy Dzieio- 
pifarze wyraźnie mówią, iż Alexander 
famowładną mocą chciał fię Synem Jo- 
wifza Homońfkiego -uczynić , iuż to 
u próżności, iuż dla honoru 


z powod 
fwey Matki, na którą padało podey- 
źrzenie, że mniey poważanego nad Jo- 
wilza kochanka miała. Przydaią, nawet 
iż przed wniściem do Kościoła kazał o- 
ftrzedz o woli fwoiey Bożka, który ią 
z wielką wykonał ochotą. Inni, że O- 


fiarnicy fami fię tylko domyślili dla pod- ` 


chlebftyra Alexandrowi, rozumieią, Sam 
tylko Plutarch Boltwo to Alexandro- 
wi przyznane omyłce Ofarnika Ho- 
mońfkiego przypiluie, który go wita- 
iac , gdy chciał mówić po Grecku 
o móy Synu! wymówił w tych fłowach 
S.-zamiaft N. będąc rodem z Libii, a 
tym famym nie mogąc gładko akcen- 
tu wymawiać Greczyzny , które fto- 
wa w takowym brzmieniu: o Synu SON 
wifza! znaczyły. Cały zaraz Dwór tako- 
wą Ofiarnika omyłkę odnofząc na poży- 
tek Pana fwego okrzyknął go Synem Jo- 
wifza y fam bez wątpienia Ofiarnik uznał 
ią z natchnienia Boga pochodzącą, który 
ięzy* 
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m 
ięzykiem iego- kierował a tak złą fwo- 
ią wymowę Wyrokiem Bofkim zatwier- 
dził _ Spofób ten oftatni naylepiey po- 
dobno fłuży do wyrażenia ninieyfzey 
Hiftoryi , zwłalzcza że wfzyftkie wiel- 
kie rzeczy z małych urofły początków. 

Auguft Cefarz tak fie zakochał w 
Liwii, że w ciąży będącą włafnemu wy- 
darł mężowi, nie czekając czafu roz- 
wiązania, ażeby mógł przyftoyniey ślu- 
bne z nią zawrzeć więzy. _Uczynek 
takowy gdy fię nadzwyczayny bydź 
zdawał (*) polfłano 0 him radzić fie Wy- 
roku. Bożyfzcze zawfze na rozkaz 
Cefarza powolne, nie tylko uczynione 
potwierdziło kroki, ale jefzcze upewni- 
ło, że nigdy małżeńftwo udać fię lepiey 
nie może, iako poymuiąc za żonę, brze- 
mienną Niewiaftę. Co za dziwaczne 
iak uważam zdanie! 

W Sparcie dwie tylko były Fami- 
lie, z których idące Ofoby na Tron wy- 
bierano. Lizander ieden z naywięk- 
fzych ludzi, których miała Sparta , u- 
myślił odiąć takowy owym tylko dwom 
Familiom użyteczny a wfzyftkie inne 
por 
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pokrzywdzaiący przywiley , a znaią- 
cym dobrze Iwoiey Qyczyźnie świad- 
czone, ulfługi, żeby fię w nadgro” 
dę o Koronę ftarać mogli, drogę do 
niey, otworzyć. Do ufkutkowania te- 
go tak dziwaczny, y tylu okoliczno- 
Ściami zawikłany, przedfięwziął Śrzo- 
dek, że wcale, dziwić fię mufzę , iż 
człowiek rozumny mógł po nim fzczę- 
Śliwy. fobie obiecywać fkutek, Dla cze- 
go Plutarch „bardzo dobrze mówi, że 
tym fpofobem poftępować fobie, iedno 
było co niezawodność propozycyi Ma- 
tematyczney okazać, Z których po dłu- 
gich krążeniach prawdę nakoniec wy” 
dobywamy. . Była jedna w Króleftwie 
Pontu Niewiafta brzemienna, iak uda- 
wała: z Apollina. Lizander obrócił za- 
raz oczy naiey Syna, ażeby gdy fię 
narodzi mógł go do fwego intereffu za- 
żyć. ; Było to daleko fwoie zapufzczać 
myśli, puścił tedy nayprzód pogłofkę, 
iż Ofiarnicy Delfickiego kościoła da- 
wnych tzymaląc {ię Wyroków, Żadne- 
go czytać Die mieli pifima, gdyż Apollo 
dla jednego z krwie fwo- 


prawo takowę 


iey idącego zachował, który przyfzedł- 


izy 


qu 


nieizc 


dra, : 
tak d 


Bożyszcz PoGANSKICH. 89 


fzy do Delfow., miał tym fpofobem pra- 
wne fwoie: narodzenie potwierdzić, Sy- 
nem Apollina miało bydź dziecie owe 
w Poncie urodzone, a w liczbie pełnych 
taiemnic Wyroków, ieden miał fię mie- 
ścić, oznaymuiący Spartańczykom: a- 
Żeby berło bez-żadnego względu na Fa- 
milie, zafłużonym tylko ofobom powie- 
rzali. Nic tedy więcey czynić Lizan- 
drowinie żoftawało, tylko ułożyć Wy- 
roki, pozykać fobie łafkę owego Syna 
Apollina, który fię zwał Silenus, do Del- 
fów go fprowadzić y Ofiarników prze- 
kupić. Stało fię to wfzyftko, co mnie 
nie pomału zadziwia, bo iakichże pro- 
{zę fprężyn nie trzeba było rufzyć do 
wykierowania intereflu tego. Tuż Si- 
lenus fzczęśliwie ftanął w Grecyi, iuż 
przeprawiał fię do Delfów na ogłofze- 
nie fię Synem Apollina, kiedy iak na 
niefzczęście ieden z wfpolników Lizan- 
dra, acz poźno przeftrafzony , że fię w 
tak delikatny wplątał interefs, całą wy- 
iawiwfzy obalił robotę. 

Nie możemy mieć oczywiftego z fał< 
fzowanych Wyroków przykładu, któ- 
ry przywodząc niechcę tego pominąć, 
o czym 
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o czym móy Autor zamilczał, że Li- 
zander ftarał fię wiele in fzych obalić 
Wyroków, tylko że mi ufię nie udało, 
Jowifz « Homońfki nieażytym fię po- 
kazał, którego nawet Ofi fiarnicy umy- 
Śluych dó Sparty fkargę na lLizańdra 
o przekupftwo zanofząc wyfłali, z cze- 
gaon przez fwoią wziętość uiniał fię 
wymówić Sama co więkfza naywyź- 
iza Delficka Pitoniffa niechciała mu gło- 
fu (wego zaprzedać, zkąd uważam, że 
w Delfach dwa były żadney z zitoa 
wipołki nie maiące zgromadzenia, ie- 
dno Ofiarników; Ofiarnic dr ugie, kie- 
dy Lizander nie mogąc przekupić Pi- 
tyi, Ofiarników uiąć fobie potrafił, Do 
famych Ofiarnić należało żywym gło- 
fem wpa idfzy w fzaleńftwo Wyroki na 
trzynożku dawać, a Ofiarnicy pilnowa- 
li fkłądu, czyli krzynki pifanemi pro- 
roćtwami wyładowaney. Oni ich Pana- 
mi, rozdawaczami, y tłumaczami byli. 

Nie wątpię ia, żeby tegó gatunku 
ludzie nie pokaz zai fię częftokroć w 
przekupieniu tr udnemi , dla f(zacunku 
rzemiefła (wego, ieżeli zwłafzcza tako- 
wych po nich domagano fię rzeczy, z 
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których nie wielkie fobie mogli roko- 
wać fzczęście, iaka była nowość, którą 
chciał Lizander do rządów Spartań- 
ikiey wprowadzić Rzeczypofpolitey. A 
podobno ftrona Agezyłaufza, zawfze 
witecz idąca Lizandrowym czynno. 
Ściom udała fię wprzód dó Wyroku, 
o tych tego dowiedziawfzy fię zamy- 
fłach. 

Ofiarnicy Jowifza Hammońfkiego czy 
liżby fię trudzili tak przykrą zgłębi Ti- 
bii do Sparty podeymuiąc drogę, iedy- 
nie tylko dla ofkarżenia takiego, iakim 
był lizander ; człowieka gdyby fię 
wprzód z nieprzyiaciołmi iego nie po- 
rozumieli; y od nich podmowieni nie 
byli. 
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O nowym Wyroków Założeniu. 


O śmierci Efeftyona, dla ukoienia 
żalu fwego Alexander, chciał go famo- 
yładną mocą między Bogi policzyć. 

Wfzyfcy Dworzanie bez zmarfzcze- 
nią czoła na to przyftali. Aż oto w lot 
kościoły po wielu mieyfcach Efeftyo- 
nowi 
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arem 
nowi poświęcone Święta na honor iego 
uftanowione Ofiary, iakie mu czynić 
miano przepifane, cudowne uzdrowie* 
nia, iego przywłafzczone mocy, yożē- 1 
by niczego do uboftwienia iego niedo- Dna 
ftawało, Wyrocznie dla niego nowoza- | nil t 
łożone powftaią. Iucyan mówi, że tg 


J 
J 


Alexander zadziwiwfzy fię naprzód tak 
ufzczęśliwionemu Efeftyona boftwu, 
fam ie za prawdziwe uznał, winfzuiąc 
fobie, z fzczęścia fwego, że nie tylko 
fam był Bogiem, ale iefzcze miał moc 
czynienia infzych Bogami. 
Podobnychże głupftw dopuścił fię y 
Adryan dla twego pięknego Antynou" 
fa. Kazał na utzymanie wieczyftey ie- 
go pamiątki, wyftawić miafto Antyno- 
pos, IKościołami y Prorokami, iako mó- 
wi S. Hieronim nadarzył; ale Prorocy 
w Kościołach tylko wyrocznych urząd 
fwóy fprawowali. Doftał fię nam ie- 
fzcze tych czafów napis Grecki w te 
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ANTYNOUSOW I. 
Towarzyfzowi Bogów. Egipfkich. 
M. Ulpius Apollinius Prorok iego. 


tąd nikt dziwić fię nie będzie, że Au- 
guft takie dawał Wyroki, iak zaświad- 
cza Prudencyufz, które w więkfzym 
mufiały bydź, pofzonowaniu, niż Anty- 
noufa, y Efeftyona,a zaś wizyftkie 
przetrząfnąwfzy pozory Boftwo nieko- 


mu innemu tylko fwoiey winni urodzie. 


Bez wątpienia, nowo założone wy* 
roki fame do czynienia, nad fobą uwag 
przywodziły tych, którzy do. nich wca- 
ie ufpofobieni nie byli. Czyliż nie mie- 
li doftatecznie fkłaniaiący ich do wie- 
rzenia przyczyny, że iednego z ftaro- 
Żżytnemi były gatunku ? y chcąc wy- 
prowadzić początek Wyroków. Amfia- 
roufza, Trofoniufza, Orfeufza, Apollina, 
nawet niebyłoż dość dla. nich przypa- 
trzyć fię ziawionym Antynoufza, Efe» 
fiyona y Augufta Boftwom. 

Przynaymniey nie widziemy, mówiąc 
prawdę, żeby. nowe wyroki z ftaroży» 
tnemi w rowney były wziętości; wiee 
le im iefzcze do tęgo nie doftawało. 
Ja- 
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Jakoż takie tylko nowo-założonym 
Bożyfzczom przypifano odpowiedzi, 
których potzeba było dla dogodzenia 
namiętności Monarchów---- w innych 
rzeczach nikt fię ich nie radził, y ie- 
żeli kiedy (prawa więkfzey wagi za» 
fzła, do Delfów udawano fię, ftaroży* 
tne trzynóżki od niepamiętnych cza- 
fów panami były przyfzłości , -y Sło- 
wo Boga tylu doświadczeniami ftwier: 
dzone', więkizą niefkończenie miało 
wiarę u ludu, ' niżeli tych nowotnych 
y nie dobrze iefzcze w fwym: rzemie- 
śle Bogów przećwiezonych. 

Rzymfcy Cefarze zawfze baczni y 
interefsowani o powiękfzenie ważności 
Boftwa fwych poprzedników, y o zie- 
dnanie im powfzechnego fzacunku, wie- 
dząc, że ich cześć podobna oczekuie 
po śmierci, powinni byli ftarać fię o po- 
mnożenie fławy Wyroków, które ubo- 
ftwieni na wzór Augufta wydawali, 
gdyby tylko to ich czci nie było uwła- 
czało , iż lud ftarożytnych Bożyfzcz 
radzić fię nawykły, nie mógł o infzych 
takiego być zaufania. Rozumiałbym 
nawet, że mimo wrodzoną fobie doŚmie- 
fznych 
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fznych zabobonów fkłonności nie tyl- 
ko z tych nowych Wyroczni, ale y 
w ogólności z ziawienia wfzelkich no= 
wych Bożyfzcz naśmiewaćby fię po- 
winni, iak orzeł z Stufa Rzymikiego 
Cefarza wylatywał, d: aiąc znać, że Du- 
fza iego, którą on zaftępował, mieyfce 
fobie w niebie zgotowane odzierżyć 
fpiefzyła; nie byłże oczywiftym zbała- 
mucenia ludu dowodem, a tym famym 
materyą do fzydzenia z niego każde- 
mu podaną. 

Dlaczego tedy lud przy pierwfzym 
wprowadzeniu Bogów, y Wyroków 
założeniu był zwiedziony. Przyczyną 
tego rozumiem być, że nayprzód co 
fie tycze Bogów , Poganie dwa ich 
tylko fzczegulnie przypufzczali gatun- 
ki, to ieft Bogów, którym iftotnie Bo- 
fką przyznawali naturę, y Bogów, któ: 
rzy z ludzkiey iftoty fwoie wyprowa- 
dzali Boftwo. Pierwfzych Mędrcy y 
boaoda i z wielkiemi taiemnicami 
ogłafzali ludowi, który ani ich widział, 
ani mógł kiedy oglądać drugich, cho- 
ciaż ludźmi w oczach Świata całego 
byli, z przyrodzoney iednak do oka- 
zania 
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zania za ódebrane od nich dobrodziey- 
ftwa wdzięczności pobudki, w poczet 
Bogów umieścili. Tak tych, iako y 
tamtych, wyftawiali fobie na myśli w 
wyobraźeniu ofobliwym iednych, że nie 
wiedzieli, drugich, że kochali, ale. co dla 
Cefarza Rzymfkiego, czynić tego nie 
mogli, który Z rozkazu Dworu, a nie 
z miłości ludu, nie dawno Bogiem, zo- 
ftał będąc niedawno Człowiekiem. 
Co fię zaś wyroków tycze, pierwfze 
ich założenie y początki, nie fą do wy- 
łożenia naytrudnieyize. Niech mi kto 
tylko pół tózina ftawi ofób, w które- 
bym mógł wmówić Że to nie fłońce 
otwiera dzień, a wątpić nie będę, że- 
by wfzyftkie Narody tego zdania chwy- 
cić fię nie miały. Niech będzie myśl iak 
nayśmiefznieyfza, wynaleść tylko fpo- 
fób na zatrzymanie iey przez czas nie- 
jaki w ludziach, a wkrótce zadawnio- 
ną ftawfzy fię, doftatecznemi od nich 
dowodami popierana zoftanie. Była 
na Parnafie dziura fimrodliwą z fiebie 
wydaiąca parę, którą gdy poczuły ko- 
zy, fkakać mufiały , bo im mózgi za- 
grzewała. Trefunkiem jeden od niey 
maiąc 
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pz 
imaiąc zawroconą głowę, zaczął dziwa- 
czne rzeczy prawić , a między niemi, 
iak fię częfto fzalonym nadarza, podo- 
bne doprawdy. Aż zaraz powfzechne 
mniemanie, że w tey parze mufi bydź 
coś Bofkiego, kiedy przyfzłych rzeczy 
wiadomość fprawnie, toż dopiero z u- 
fzanowaniem zbliżać fię do dziury, y 
powoli , obrządki iakieś ftanowić za- 
częto. I tenci to fpofób Wyrok Delficki 
zrodził, który iako początek owey pa- 
rze mozgi zagrzewaiącey był winien, 
tak też Pitya, aby była prorokowa- 
ła w fzaleńftwo wpadać koniecznie mu- 
fiała. Infze zaś Wyroki po więkfzey 
części bez tego fzaleńftwa wydawane 
byly. A iak tylko ieden takim mógł 
ziawić fię fpofobem, któż przeczyć bę- 
dzie, żeby tyfiączne podobnym wpro- 
wadzone nie miały bydź. leżeli na o- 
wym mieyfcu Wyroki daią Bógowie, 
a czemuż na tym tworzyć ich nie ma- 
ią. Pofpolftwo tylu cudotworftw oka- 
zaniem zadziwione, y pożytków któ- 
re fobie obiecować mogło zdięte chci- 
wością ku temu tylko fwoie obraca- 
ło myśli, aby na każdym mieyfcu wy- 
roki 
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roki znaydować fię mogły; które cią- 
giem wieków utrzymywane ftaroży- 
tnością dobra na naród ludzki zlewaią- 
cą zalzczycały fię. Nie miały tego 
fzczęścia nowozałożone wyroki, bo Kró- 
lowie ich założycielami byli, lepiey te- 
mu pofpolftwo wierzyło, co fami przez 
fiebie Xiążęta działali. 

Przydaymy do tego, że w pierwfzyh 
czafiech wprowadzenia Bogów y Wy- 
roków, więkfza niewiadomość ludzkie 
ćmiła rozumy, a niżeli w pożnieyfzych. 
Filozofia w niektórych tylko urodzo- 
na umyfłach iefzcze iafnych światła 
{wego promieni nierozpoftarła po świe- 
cie, a nayftrafznieyfze zabobony ża- 
dnego z iey ftrony fprzeciwieńftwa hie 
doznawały. Prawda ieft, że ta część 
towarzyfzącego Świata, którą zowie- 
my ludem czyli pofpolftwem , nigdy 
doftatecznie oświecona nie była, tako- 
we iednak grubiańftwo „, w którym 
codziennie ięcząc zagrzebana zoftaie , 
może mieć ftopnie jakieś wiekami mie- 
rzone. Jakoż były z nich przynay= 
mniey niektóre takie wieki, gdzie świat 
cały iednym mógł fię nazwać pofpól- 
ftwem 
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ftwem, które żetym famym do zafzcze- 
pienia w ludziach nayzdatnieyfze były, 
każdy. na to przyftanie. Dla czego dzi- 
wić fię nie możemy, że u pofpólftwa 
nowe Wyroki mnieyfzey były wzię- 
tości niż dawne, ale bynaymniey nie 
przefzkądza, żeby te podobne bydż tam- 
tym ze wizyftkim nie miały, Bo al- 
bo czart wftępował w poląg Efeftyo- 
na, fkoro fię tylko Alexandrowi podo- 
bało iako Boga wyftawić go dla wy- 
dawania Wyroków „ albo ieżeli bez 
pomocy Czarta odpowiedzi dawał, mógł 
też y pofąg Apollina Pityifkiego ta- 
kowym działać fpofobem. jakoż była- 
by iak uważam, rzęcz bardzo głupia 
y niefłychana, żeby iedno Alexandra 
dziwactwo mogło fprowadzić Czarta na 
odziedziczenie owego pofągu, ktory 


„tym famym ftałby fię uftawiczną ofzu- 


kania y zwodzenia ludzi przyczyną, 
ROZDZIAŁ XII 
O mieyfcąch na których byty Wyroki. 


P Rzyftępuiemy: teraz do odkrycia w 
Izczgulności fortelów iakich zwykli O- 
H 
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fiarnicy zażywać, gdzie wiele  ofobli- 
wości ypowabów maiących w fobie rze» 
czy ftarożytnych znaydziemy. Kraie gó» 
rami niedoftępnemi przecięte, a tym fa- 
mymiafkiniami y lochami ftrafznemi na- 
pełnione, naybardziey w Wyroki obfito- 
wały. Taka była Boecya , która, iako 
mówi Plutarch, od dawnych czafów 
wielką ich miała liczbę. Uważać iefzcze 
y to w Boctach potrzeba, że byli poczy- 
tani za naygłupfzych w świecie ludzi, 
kray tedy głupi y pełen iafkiń zdatny 
był do Wyroków. Nie rozumiem, żeby 
pierwiattkowe Wyroki umyślnemu za- 
łożenie fwoie winne były fzalbierftwu, 
ale iż lud chwyciwfzy fię raz zabobo- 
bonu,otworzył pole tymfpofobem prze- 
biegłego rozumu ludziom do wprowa- 
dzenia z niego wiekich dła fiebie ko- 
rzyści, głupftwa albowiem pofpolitego 
ludu takie częftokroć przytrafiaią fię,że 
wcale bydź przewidziane nie mogły, y 
mamiący -go nigdy fobie nie obiecywa* 
li, żeby ich pa zabałamucenie fwoie 
ten lud miał kiedy do tego przywor 
dzić. Dla tego myśl moja takowa ieft, 


b 
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iż w Boecyi nie dla tego że ieft go- 
rzyftym kraiem Wyroki założone by- 
ły, aleiż Wyrok Delficki fwoie z niey 
wyprowadziwfzy powitanie, fpofobem 
wzwyż wyrażonym infze za fobą po- 
ciągnął, które na wzór iego w tym za- 
fzczepione kraiu, w iafkiniach także o- 
fadzone były, gdyż ie Ofiarnicy do roz- 
głafzania Wyroków właśnie zdatne- 
mi bydź ofądzili. 

Zwyczay takowy w naftępnych cza- 
fach po całym prawie rozfzedł fię Świe- 
cie. Pozorna świętych owych wapo= 
rów przyczyna potrzebne czyniła ia- 
kinie, które z powierzchownego uło» 
żenia ftrachem każdego na pierwfze 
przefzywaiąc fpoyrzenie, wiele do za- 
bonu pomagały. Z rzeczy do wzrufze- 
nia y ożywienia myśli ludzkiey zrzą- 
dzonych umieć potrzeba korzyftać . 
Może bydź, że y położenie Miafta Del- 
fów znacznie fię przykładało do te- 
go, ażeby ie lud za miafto święte po» 
czytał  Leżało w pół drogi Parnaffu 
Wwiodącey na nie wielkiey y górami fpa- 
dziftemi otoczoney: równinie, które je 
bez’ przyłożenia fię ludzkiey ręki nie- 
H ij 
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doftępnym czyniły. Wierzcholek góry 
Parnalffu nad mialto wydaney: podo- 
bieńftwo okazywał widowifka czyli Te- 
atrum, a przeraźliwe ludzi wrzalki y 
trąb. huczne odgłofy o fkały: obiiaiąc 
fię rozwnażały fię wzaiemnie. © Wie- 
rzyć można, że żadnego z ludzi na ów 
czas nie było, któryby aż do famych 
nawet odgłofów, ofobliwym nie unofił 
fię poważaniem. 

Jafkinie tedy. zarówno były potrze- 
bne iuż to dla Ofiarników wygody, 
już dla powagi Wyroków , ztąd nie 
wiele: kościołów Wyrocznych: na pła- 
fzczyźwie założonych zobaczem, y ie- 
żeli które znaydowały fię, umiano za- 
raz fkutecznym niezdatności mieyfca za- 
pobiedz lekarftwem. Na mieyfce przy- 
rodzonych iafkiń fztuczne wyrąbywa- 
no, to ieft owe Świątynie do fklepów. 
podziemnych podobne, gdzie fzczegul- 
nieyfzym fpolobem Boftwo  przemie- 
fzkiwało, y dokąd oprócz Ofiarników 
nikomu: wchodzić „nie godziło fię. 

jakoż gdy Pichya do ogłofzania Wy- 
roku na trzynożny. fiadała ftołek, za- 
wize fię to w rzeczoney działo, świą+ 
tnicy 
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tnicy, na mieyfcu ciśimhym, y od ma- 
łego pokoiu odlćgłym (*)' gdzie radzą: 
cy fię Bożyfzcz z niecierpliwością cze- 
kali Wyroku. Otwór nawet tey świą- 
tnicy liściamilaurowemi pafinem dzierz- 
ganemi, zafłaniał fię, ażeby zbliżaiący 
fię do niey nic wiedzieć nie mogli. 

Zkądże tedy pytam fię wynika owa 
różność zdań w ftarożytnych poftrzeż 
żona Dzieiopifach o fpofobie , którego 
Wyrocznie w dawaniu odpowiedzi uży- 
walić tylko ztąd, że nie wiedzieli co fię 
działo wewnątrz owych Kościołów 
Wyrocznych. 

Tak naprzykład niezgadzaią fię ie- 
dni z drugiemi o Wyroku Dodońfkim, 
gdy tym czafem poiąć nie mogę , co- 
by w nim bydź miało takowego. żeby 
otym Grecy dowiedzieć fię nie mogli? A- 
ryftoteles za świadectwem Suidafa po» 
wiada: że w Dodonie były dwa fłupy, 
na iednym z nich miednica, ana drugim 
poląg dziecięcia bicz” w ręku trzyma- 
iącego poftawiony, którego druty mie- 
dziane gdy fię o miednicę od wiatru po- 
rufzone obiły, brzęk iakiś wyduwały. 
Czart 


(*)Plutarch w rozmowie o W yrokach uftał ych. 
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Czart iako tenże Suidas pilze, wy» 
znał: że Wyrocznia Jowifza Dodońfkie: 
ikiego tak miednicami otoczona była, 
iż za porufzeniem iedney druga dzwięk 
dawała, który po wfzyftkich w. około 
miednicach rozchodzące fię brzmienie 
przez czas nieiaki trwaiące (prawówał: 

Inni powiadaią, że Dąb głośno fzu- 
miący gdy fię go radzono fzeleft galę- 
ziami y liściami zacząwfzy fię tam y 
fam uginać wydawał, którego wolą 
Ofiarnice Dodońfkiemi przezwane tło- 
maczyły. 

Ztąd fię oczywiście pokazuie, że 
procz zewnątrz fłyfzanego fzeleftu nic 
ofobliwfzego Wyrok nie miał Dodoń: 
fki, bo iako nikt nie widział co fię dzia- 
ło. wewnątrz na onym mieyfcu, zkąd 
Wyrok wychodził, tak też wfzyfcy na 
domniemaniach tylko zafadzali-fię, al- 
bo na powieściach Ofiarników , coby 
przyczyną takowego było fzeleftu, 
przeftawać mufieli. — Czytamy ie- 
dnak- w Hiftoryach , iż niektóre o- 
foby miały, fobie pozwolone fzczęście 
wolnego weyścia .do świątyń , tylko 
że ludzie takowi rodowitością y 
nay- 


Bożyszcz PoGANSKICH. 104 


naywyżlzemi byli zafzczyceni urzęda- 
mi, iako to: Alexander y Wefpazyan. 
Przywodzi Strabon z Kalliftenu, że A- 
lexander fam fzczegulnie wfzedł z O- 
fiarnikiem do Świątnice Hiammona, a 
wfzyfcy inni głos tylko zewnątrz wcho= 
dzący ftyfzeli. 

Tacyt pifze o Wefpazyanie, że bę: 
dąc w Alexandryi wilekich pełen myśli 
do ofiągnienia Tronu chciał fię o tym 
wyroku Serapifa poradzić, który wfzy= 
ftkim ludziom. wprzód z kościoła wy- 
niść rozkazał. Zadnćy podobno We- 
fpazyan nie miał potrzeby. do Świątni- 
ce wchodzić, w podobnym atoli razie 
bardzo mało tak. uprzywileiowanych 
przykładów znaydziemy, gdyż móy Au- 
tor wyznaiej iż infzych procz dwoch wy- 
żey wzmiankowanych nieczytał , chy- 
ba Żeby kto chciał Tacyta o Tytufie pi- 
fzącego. zdanie do ninieyfzey przyłączyć 
materyi. Temu. Ofiarnik Wenery w 
mieście., Pafos nie inaczey: wielkiey 
wagi rzeczy do myśli iego przypada» 
iące tylko potaiemnie odkryć oŚwiade 
czyłfię. Z tego atoli mniey niż z We- 
ipazyana przykładu poznać możemy, 
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| iak wielką czynili trudność Panom O- | | ji 
jj fiarnicy w przypufzczaniu ich wolnym | t 
doświątnic fwoich Kościołów, bez wąt+ || ĝ 
' pienia wielkiey potrzeba było wzięta- || M 
ij Ści chcąc ich zobowiązać do powierze-  |+ m 
M ńia fobie fkrytości owych taiemnic, do- | fie 
kj „_ którychMionarchów tylko naturalniein- | dh 
Katy tereflowanych fekretu im dotrzymnią- BB. 
dą cych przypufzczali, y którzy ftofuiąc | ko 
| fię do okoliczności zdatnie na ow czas | a 
Hy przypadłych, z fzczegulnych przyczyn |. Ofz 
if na fwoy pożytek Wyroki kierować | kie 
hi umieli, y im iednać fzacunek. | bał 
YJ Cóż dopiero pomyślemy , gdy zoba- || ch 
il ċzemy iako fortelnie w tych ciemnych | wt 
JK świątnicach wfzyftkie pochowane by- tun 
gia! ły Ofiarników narzędzia, y iako oni zda 
LD drogami w podziemnych ukrytemi lo- łaty 
| [> ćhach wchodzili. Opifuiąc nam Rufinus fpo! 
Hy kościoł Serapifa powiada, że pod całym mój 
| drogi były ukryte, fklepione, a przy- nyc 
za wodząc mocnieyfze nad iego świade- bj 


ctwo, czyliż nam Pifmo święte nie wy- 

kłada fpofobu, którym Dańiel odkrył 

fzalbierftwo Ofiarników Belufa ukry= 

temi Ściefzkami do kościoła iego Ofiar- 

ne fprzątać mięfiwa zftępuiących? mo» 
im 
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m tym zagadnienia, prawdę nafzey przy? 
jt. tądzaiąc ftronie, zafpokoićby powinna. 
Q- Tamalbowiem fprawa była o cud ieden z 
8 naywalnieyfzych religii Bałwochwal= 
j- , fkiey od wfzyftkich uznany: powfíze: 
= chnie za prawdziwy, tam fzło o Ofias 
= ry, któremi fię fami: karmili Bogówie, 
c komuż iednak. Pifimo Swięte cudotwo- 
ry przypifuieś Czartom? bynaymniey. 
n Ofzuftnyni Ofiarnikom? tak ieft zaifte, 
é kiedy fzczegulnie nad tym iednym w. 
bałwochwalitwić rozwodząc fię cudem; 
a- chociaż nas nie oftrzega, żeby y infze 
h |” wnim zdarzaiące fię takiego były ga- 
j- tunku, tym famym iednak ocywiście 
i zdanie nafze potwierdza. Czyliż nie 
| łatwieyfza rzecz była wmowić w po- 
OI fpolftwo, że Bogowie w pofągi dla roz- 
m mówienia fię z niemi, y dznia zbawien- 
j- nych przeftrog wftępowali? aniżeli że 
a |+ kozie y baranie ziadali mięfiwa, dowo- 
5) dzić. Boieżeliofiarnicy dóbrze za fwych 
ł Bogów fprzątać potrawy umieli, tym 
g łatwiey iefzcze mogli za nich odpowie» 
> dzi dawać, 
js 


|RROGOSA CNT TE SESIONE SEC DERES. 
> 
im zdańiem ninieyfza Hiftorya, całe o 
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Sklepieni1 w tych świątnicach tak 
fporządzone: były, że głos odbiiaiąc fię 
o nie ftrachem każdego w miarę fwo“ 
iey wielkości przerażał. I dla tego we 
wfzyftkich Wierfzopifach czytafz , iż 
Pitya wiefzcząc głos wydawała więcey. 
niż ludzki, a podobno y trąby głos pos 
mnażaiące iuż na ow czas znaiome by- 
ły, Pan Morland podobno wyiawił tyl- 
ko ich fekret robienia, co przedtym 
Ofiarnicy bardzo dobrze umieiąc , wo- 
leli raczey zyfk fwóy pewny z utaie- 
nia nad honor prożny z wyiawienia o= 
negoż' pochodzący. Wrefzcie Ociec 
Kircher świadczy; że Alexander Wiel- 
ki miał takową trąbę głolową, przez 
którą gdy mówił, od całego woyfka był 
w iednymże momencie fłyfzany. 

Nie mogę tutay milczeniem pokryć, 
jedney z naynikczemnieyfzych frafzki, 
która oczywiftym będzie: dowodem, 
jak Ofiarnicy ludzi zwodzić umieli. Z 
świątnicy, czyli raczey z pośrżodka o- 
nych kościołów para częftokroć wdzię- 
czhą wydaiąca: wonią wychodziła , y 
rozchodząc fię po wfzyftkich miey- 
fcach , na których fię idący do wye 
roków 
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©) Plutarch w rozmowie o Wyrokach. 
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xroków znaydowali, zupełnie "ich na- 
pełniała. Znakiem to było Boga z pro- 
gów. Niebiefkich na padół ziemny zftę- 
puiącego (*) który: mieyfca owe wonią 
Niebiefką napełniał. Sądźmy teraz, ie- 
żeli ci ludzie, którzy 'aż do takich bała- 
muthych w mamieniach dróbności fwo- 
ię rozciągali dokładność ; > rzecz iaką 
głowną w fwoiey fprawie opuścić lub 
zaniedbać mogli? 


ROZDZIAŁ XHEL 


kd . . . . . . . 
Rożności między dniami > y innemi taienini- 


cami do Wyroków fie ściącaiacemi: 
ka (Zet 


W Dawaniu Wyroków wfzelkieyofiar- 
nicy oftrożności przykładali. 'Wyzna- 
czali podług upodobania fwego dni, pe- 
wne w którym radzić fię Wyroków nie 
godziło. Wfzyftko tam przybrane było 
w poftawę taiemnic pełną, równie iako 
y w infzych podobnie zdarzających fię 
przypadkach. Nie infzy zaś ztąd dla 
fiebie, odnofili pożytek tylko że pod 
tym pozorem, ieśliś fię radził Wyroku, 
mo- 
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mogli: dla fwoich fzczegulnych "przy- 


czyn, niedawfzy ci odpowiedzi: bezfku- 
-tecznie odprawić albo że przeż ten 


czas. milczenia Wyroku; fwoie układa- 
li zamyfły, y potrzebne do ufkutecznie- 


„nia. onychże przygotowania iczynili. 


Z okazyi: tych mniemanych dni nie- 
fzczęśliwych dany był Alexandrowi 


(Wielkiemu ieden z naytrefhieyfzych 


iakie tylko zdarzyć fię mogły.  Poie- 
chał był do Delfow radzić fię Boży- 
fzcza, którego Popądya udaiąc , że w 
czafie zabronionym niemożna było Wie- 
fzczyć, żadnytn fpofobem wniść do ko- 
Ścioła. niechciała. Alexander z przyro- 
dzenia popędliwy, porwawfzy ią za' fę- 
kę mocą do kościoła wprowadził, aż 
ona zawołała: Ach móy Synu nie można ci 
fie oprzeć. Tuz mtwięcey nie potrzeba. Od- 
powie Alexander: prze/łaię na tym Wy- 
roku. 


Mieli iefzcze. Ofiarnicy fpofób poży- į 


tkowania z czafu, kiedy do tego po- 
godną upatrzyli chwilę. Przed radze- 
niem fię Bożyfzcza trzeba było czy- 
nić ofiarę, y ieżeli fe trzewy czyli wne- 
trzności bydląt nie nadały, znak był, 
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że woli nie miało Bożyfzcze odpówie- 
dzi dawać. Ale któż profzę o trzewach 
owych bydląt ofiarnych wątpliwość zat 
chodzącą ułatwił © Ofiarnicy iy nay» 
częściey,iako fię z wielu pokazuie przy- 
kładów, do nich należało w nie wpa: 
trywać fię, gdy tym czafem człowiek 
ow po drugi raz y więcey przymufzoć 
ny do ponowienia ofiary był u fiebić 
przeświadczony, że bydle dopiero ża. 
rznięte, y ferce y wątrobę miało nay- 
zdrowfzą. 

Co zaś: naywiękfzym było przemy: 
flem, na taki tylko Ofiarnicy dla fwe- 
go zdobyć fię mogli befpieczeńftwa; to 
bez wątpienia taiemnice y fkryte Bo: 
ga obrządki, które zaczynający fię u- 
czyć ich rzemiofła , zachować mufieli. 
Widzieli bowiem dobrze, iak im trudna 
rzecz była fzalbierftwa fivoie, żeby fię 
na nich wielu nie poznało, utaić, y dla 
tego pewne przepifali kondycye obo- 
więzuiące do' zachowania nienarufzo- 
nego: od wfzyftkich fekretu, którzy do 
Cechu ich wpifani byli. 

Prawda ieft, że te Taiemnice w ko- 
Ściołach Wyroków. nie maiących uży 
wane 
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wane były, ale y to nie mniey, że fię 
ich wiele w kościołach W'yrokami fta- 
swnych, iako naprzykład w Delfickim 
Apollina, znaydowało.  Plutarch w: ror 
zmowie fwoiey tyle razy odemnie przy* 
wiedzioney mówi: że nikogo w Delfach 
y w eałey krainie nie było, któryby do 
tych taiemnie przypufzczony bydź nie 
miał Tak tedy w więzach fwych O- 
fiarnicy. wfzyftkich trzymali, y gdyby 
fię kto był odważył z naymnieyfzym 
ftówkiem 'przeciwko nim wymówić, 
wfzyfcyby go za bezbożnego y. Ateu- 
fza okrzyknęli, y w takiebygo niefzczę- 
ście wprawili, żeby fię z niego wydobyć 
nie mógł. 

Obywatele AS Delfów, byliby fię 
fami bez tych taiemnic do wiernego do- 
chowania fwym Ofiarnikom fekretu w 
niewydawaniu im fzalbierttwa poczu- 
wali, gdyż Delfy takie było miafto, że 
infzych, tylko z fwego kościoła docho- 
dów nie miało, y z famych fzczegulnie 
Wyroków mogło fie w fwym utrzymy- 
wać ftanie, ile Ofiarnicy dla więkfzego 
umocowania wierności ku fóbie obywa- 
telów, dwoiakim: ich węzłem intereffu 
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SZCZE Z ORA ACT A aa ZE a 
y zabobonu ścilło z fobą fpoili. Pado- 


bno miotaiący fię wyuzdanym na Wy- 
roki ięzykiem nie bardzo w takim mié» 
ście byłby przyięty. 

Zapifuiący fię do taiemnic publiczne 
wprzód na pifmie dobrowolnego fwego 
na wolą Ofiarnikow fpufczenia fię przy: 
rzeczenie dawali. Mufieli dopiero wy: 
fpowiadać fię przed niemi tego wfzyft= 
kiego, cokolwiek w życiu fwoim choć 
nayfkrytfzego zdziałali, to od prawiwfzy; 
nuż biedni uczniowie profić powinni 
byli Ofiarników, ażeby im fekretu do- 
trzymać raczyli. 

Jakoż pewny Lacedemończyk chcąc 
fię zapifać w Samotracyi na naukę o» 
wych taiemnic naftępuiącemi Ofiarni: 
ków przymufzaiących go do wyfpowia: 
dania fię zbrodni fwoich, żwawie okrzy» 
kna? fłowy. * Feželim iakie. popełnić wy- 

Jępki „dobrze o nich wiedzą Bogowie. 
Podobnym fpofobem, właśnie y drugi 
odpowiedział pytaiąc fię: komuž fig mam 
grzechow: moich /powiadać Bogu? czy tobie? 
Bogu rzecze Ofiarnik: Bardzo dobrze: odz 
powie Lucedemończyk: uiynidźze tedy 
zegd, a będę fig ich Bogu famemu fpowiadąt, 
Wfzyfcy 
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pam zza 
Wfzyfcy powizechnie Lacedemończy= 
kowie nie wielkim poboźności tchnęli 
duchem. 

Ale czyliż fię nie mógł kto tak bez- 
bożny zneleść, żeby zmyślną 'odpra- 
wiwfzy fpowiedź do tych taiemnic przy- 
pufzczony bydź nie miał , y któryby 
iftotne w nich bałamućtwo pofirzegłizy, 
nie wydał Ofiarników fzalbierftwać 

Rozumiem; że to niefzczęście mogło 
niekiedy przytrafić fię, ale też hie wą- 
tpię, żeby Ofiarnicy wfzelkiey przy- 
kładali możności zwrócić go nie mogli 
od fiebie. Pilnie zawfze ftarali fię wprzod 
poznać ofobę z którą mieli fprawę, y 
upewniam; że dwoy wfpomnieni ode- 
mnie Lacedemończykowie do cechu ich 
przypufzczeni niebyli. Więcey powiem. 
Epikureyczykowie z powołania {wego 
izyderftwem tylko ż owych zabawialąc 


fię taiemnic, za niezdolnych do przyię: 


cia ich nauki ofądzeni byli, dla czego 
tego ieftem zdania, że im nigdy dawa- 
ne nie były Wyroki. Łatwo ich zaś 
można było "poznać, gdyż pofpolicie 
Grecy  zachwyciwizy kawałek nauki 
obierali fobieiakąś fektę Filozofów, któ» 
rey ` 
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rey przezwiíko nofili, właśnie iak te: 
raz ludziom uczonym przydawać ieft 
zwycżay. Tak naprzykład między De- 
metryufzami ta: była różnica, że ieden 
Demetryufzem Cynikiem, drugi Deme- 
tryufzem Stoikiem, a trzeci Demetry* 
ulzem Perypatetykiem nazywał fię. 

Zwiyczay wyłączania Epikureyczy- 
ków od tych taiemnic tak fię ftał po- 
wizechhdymi, vy tak do całości świętych 
obrządków potrzebnym , że był przeię 
ty od owego wielkiego ofzufta, kto- 
rego życie dość pięknie opifał nam Lu- 
cyan, owego mówię Alexandra, któ- 
ry przez dlugi czafu przeciąg Greków 
umiał fwemi zabawiać wężami. Przy- 
dał on iefzcze Chrześcian do Epikurey- 
czyków, gdyż podług iego zdania, ies 
dni tego byli co drudzy gatunku, dla 
czego przed zaczęciem fwych obrząd- 
ków wołał na głos: wypędzić ztąd Chrze- 
ścian. Na co lud nakfztałt choru cdpo- 
wiadał. wypędzić ztąd Epikureyczyków. A 
gdy to nie pomogło, gorlzego chwycił 
fię fpofobu; widząc bowiem mocno fie 
bydź zakłoconym od tych dwoch lu: 
dzi gatunków , którzy z podniety ró- 
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Żnych w tym fobie założonych końcow; 
fpiknęli fię na uftawiczne z iego nabo- 
żeńlitw wylzydzenie, ogłofił, że Pańftwo, 
w którym on: fwoie założył miefzka- 
nie tak bezbożnemi przeładowane by- 
ło, iż Bóg u którego on urząd Proroka 
fprawował, Wwięcey Wyroków dawać 
nie będzie, ieżeli fię obywatele iego od 
takowey nie uwolnią zarazy, y potym 
ha Chrześcian y Epikureyczyków rzu- 
cić fię kazał do broni. 

Apollo z Dafny Przedmieścia Anty= 
ochii 6 to fie famo frafował, kiedy za 
czafu Juliana Apoftaty pytaiącym fię 
6 przyczynę milczenia fiwego całą fkła- 
dał winę na ciała zmarłych w okolicy 
miafta tego pogrzebiońe, ciała. to byli 
Męczenników Chrześciańfkich, a mię- 
dzy itiñemi Swiętego Babylafa, j Zda- 
nie iei} powfzechne, że przytomność 
tych ciał uwielbionych wfzelką mocczar- 
tom dawania Wyroków odeymowała, 
ale- -y to nie mniey przychyla fię do 
prawdy, że wielki nacitk Chrześcian 
żewfząd “do grobów Świętych Męczeń 
ników ściągaiących fię był na przefz- 
kodzie ofiarnikom Apollina , którzy: 
fpra- 
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fpraw fwoich wśkroś ie przenikaiących 
nieprzyiacioł mieć niechcieli świadka- 
mi, y dla tego przez ten fałlzywy Wy- 
rok ftarali ię wymodz na bałwochwal- 
nym Cefarzu, ażeby ztamtąd ciała owe 
na które fię Bożyfzoze żaliło powyko- 
pywać kazał: 

Teraz wracaiąc fię do przemyfłów, 
których Wyroki pełne były, y w ie- 
dney wfzyltkie, które w tey materyi 
uczynić można, zamykaiąc uwadze, 
chciałbym fię dowiedzieć, dlaczego czar- 
ci nie mogli przyfzłych rzeczy, tylko 
w dziurach, iafkiniach, y ciemnych prze- 
powiadać mieyfcach, a czemu raczey 
nie przedfięwzięli nigdy połągów oży- 
wiać, lub ogłafzać wyroki na rozdro- 
żach przez Popadye zewfzyftkich ftron 
na oczy ludu wyftawione$ 

Może mi kto na to odpowiedzieć, że 
Wyroki w karteczkach zapieczętowa- 
nych odbierane, a bardziey iefzcze wy- 
dawane we śnie bez pomocy czarto- 
wfkiey'obeyść fię nie mogły, ale równie 
imi łatwa rzecz będzie pokazać, że w 
nich nic nad inne cudownieyfzego nie 
było. 


I ij 
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O Wyrokach,ktore na karteczkach zapieczę M 
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ftarożytności zażyWwano na rozpieczę* 

towanie biletów: bez poznaku. | 
Zaifte ieden.ż tych fekretów mufiał | 

fię nadarzyć w otworzeniu biletu, któr 
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ry Rządca Cylicyi od Plutarcha wfpo- 
mniony do Wyroku Mopfufa w Malli 
Mieście. tey Prowincyi będącego po- 
flat. Nie wiedział ten iak miał wie- 
rzyć y iakiego bydź o Bogach zdania, 
którego Epikureyczykowie opanowa- 
wfzy wielkiemi umyfł iego zarzucili w 
tey materyi trudnościami . Przedfię- 
Wziął tedy iako Plutarch opifuie po- 
ciefznie, wyprawić do tych Bogów fzpie- 
ga, chcąc fię iedynie coby byli warci 
dowiedzieć. Oddał mu Bilet dobrze 
zapieczęcowany ażeby go do Wyroku 
Mopfufa poniofł, Goniec on fpiąc w 
kościele widział weśnie nadobnego czło- 
wieka, który mu rzekł to fłowo Czarnego 
Odpowiedź te donofi Rządcy.  Wfzy- 
(cy na Dworze iego będący Epikurey- 
czykowie w żart ią obracaią , on tylko 
fam zadumiony dziwnie fię, otwiera 
im bilet pokazuie od fiebie wypifane 
te flowa: Takiegoż ci mam ofiarować wotu, 
bialego, czy czarnego. 1 po tym dopiero 
Wyroku, przez całe życie fwoie, bar- 
dzo był do Mopfufa naboźny. Co fię 
tycze Wyroków we śnie odbieranych 
obiaśniemy potym, teraz tylko dofyć 
ieft 
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a CZ 
ieft powiedzieć, że ów bilet mógł bydź 
fztucznie otworzony, y zapieczętowa- 
ny. Potrzeba go było nieść do ko- 
Ścioła, a rządca tey oftrożności użyć 
powinien, żeby go był z rąk nie wy- 
dawał, fkoro tylko miał czart na nie- 
go fwoię dawać odpowiedź. 

Jeżeli ofiarnicy nie ważyli fię otwie- 
rać biletów, wfzelkie na to łożyli ftara- 
nia,ażeby fię nieznacznie dowiedzieć mo- 
gli, w iakim ludzie owi intereffie do Wy- 
roku przybywali, którzy pofpolicie mo- 
Żnieyizemi nad innych będąc, ieżeli ia- 
kiemi nabitą głowę mieli zamyfłami, 
albo żądzą którą pałali, z urzędu fwe- 
go na widok wfzyftkich poftawieni, 
nie łatwo z niemi utaić fię mogli. O- 
fiarnicy do rozmowienia fię z niemi , 
albo podczas ofiary, którą trzeba by- 
ło odprawiać, albo gdy oczekiwanego, 
pilnowali Wyroku , tyle fpofobności 
mieli, że im nie trudno było wycią- 
gnąć ich na iakie fłówko, albo przy- 
naymniey domyślić fię, N była ich 
podroży przyczyna. Į dla tego kaza- 
li im poty ponawiać ofiary, poki z nich 
czego nie wyćzerpnęli, odfyłali ich do 
Nle- 
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niektórych Urzędników kościelnych , 
którzy pod pozorem pokazywania im 
ftarożytnych ciekawości, iako“ to po: 
fągów, obrazów, ofiarowego kościoła 
mieli fpofób tak fztucznie naciągania 
mowy do interefsów , że fię z czyim 
wymówić mufieli, Ci ftarożytnicy po- 
dobni do Włochów, którzy dziś w fwo- 
im-kraiu z tego żyią rzemiofła, znay- 
dowali fię po wfzyftkich y naypofpo- 
litfzych kościołach , umieli na pamięć 
wfzyftkie cuda,które fię w nich ftały, po- 
tęgę owego Boga w tylu zdarzeniach 


„okazanego wyftawiali, każdego poda- 


runku Bogu poświęconego całą opor 
wiadali hitoryą. Co uważaiąc Lucy- 
an dość trefnie mówi: że ci wfzyfcy 
z baiek tylko żyli y fwoie powiękfza- 
li mienie, a w Grecyi prawdy iakiey 
nauczyć fię, nie zapłaciwfzy wprzód 
za nią, była rzecz niefłychana. Ieżeli 
przychodzący do Wyroku po radę z ni- 
czym fię nie wymówili, czyliż z ich fu- 
Żący ufta mieli związane. -Wiedzieć 
albowiem należy że w mieście Wyro: 
kami fłynącym, fami prawie urzędni- 
cy owego znaydowali fię Bożyfzcza. 
Jedni 
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oreraa moraer f e 

Jedni z nich byli Prorocy y ofiarnicy, || ro 

drudzy wierízopifowie, którzy Wyro- fz; 

ki w prozie dawane wièrfzami, mało of 

co od niey różnemi wykładali , inni Sli 

prości tłomacze, toż dopiero fiepacze, | Me 

którzy rznęli bydło ofiarne, y trzeć || ku 

wa w nim przeglądali „ przedawacze klan 

PEN wonnych rzeczy, kadzideł, y bydła na fach 
y Mi ofiarę, wykładacze ftarożytności, kar- któr 
ii czmarze nakoniec, którzy fię z ufta- pra 
ją wiczney cudzoziemców bytności bo- wie 
l; gacili. Ci wfzyfcy zawfze do intereffu, dzi 
A Wyroku, y Boga, który go wydawał kaj 
| przywiązani, ieżeli od fug cudzoziem- Śr 
ców rzecz iaką godną zafłyfzeli uwa- dzi 

gi, wątpić o tym nie można, Żeby iey fi, 

donieść fwoim ofiarnikom nie mieli. ghu 

)./ Alexander Prorok fałfzywy założy- | 
f'» wfzy fwóy Wyrok w Poncie, wiele CZ 
JK utrzymywał korrefpondentów, nawet, ści 
gad co więkfza y w Rzymie, którzy mu by 
Wa ty nayfekretnieyfze do Wyroku iego u- nie 
i daiących fię odnofili intereffa. czj 


`] Tych zażywaiąc fpofobów można 
było odpowiedzi dawać nie odebraw- 
fzy nawet Biletów, ktore wiedzieć do- 
j brze mufieli ofiarnicy Apollina, z Kla- 
» ros 


Bożyszcz PoGaNskICH. 123 


ros, kiedy ( ieżeli tylko prawda co pi- 
fząj) dofyć im było powiedzieć imiona 
ofób do iego udaiących fię Wyroku. 
Shichaymy: co mówi o nim Tacyt w 
KXiedze drugiey fwoiey Kroniki. Germani- 
kus udat fi fi e poradę do Wyroku Apollina z 
Klaros, nie Niewiafta u niego iako w Del- 
fach odpowiedzi dawała , zie Mefzczyzna 
którego wybierano z pewnych Familii, lubo 
prawie RP g Miletu dofyć: mu było po: 
wiedzieć liczbę y imiona prz o Eh ra- 
dzić fig „jego Wyroku , wfzedifzy potym do 
kaplicy podziemney, y napiefzy fip- wody z 

źrzodła ukrytego u ytryfkuiącey >, odpowie< 
dział ci wier [zami na wjzyfiko co mysla» 
fes, chociaż fam był częfłokroć g ludzi nay» 
głupfzy. 

Moglibyśmy tutay roztrząfnąć przy- 
czyny dla których w Delfach niewie- 
ście a w Klaros Mlefzczyźnie zlecone 
było dawanie Wyroków tam nikt 
nie wątpił, że czart przez nie wiefze 
czył, tutay zaś iże więcey do uprzą- 
tania zoftawało, męfzczyźnie ten urząd 
powierzano. Pominąć nam y tego nie 
trzeba, Że niewiadomości ofiarnika( na 
którey po więkfzey części owa cudo» 
twor 
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i 


tworność w Wyroku okazana, zafa- | w 

dzała fię) nigdy dobrze nie można by- | ii 

ło dowieść. « Na koniec czart Wyro- | Trol 

kiem iego władnący, aczkolwiek w fwo- | kowi 

im był biegły rzemiośle , trofkliwym | 6h 

fię bydź iednak pokazywał w dochodze | o. 

niu imion udaiących fię do fiebie. Liu- rządk 

dań M bo ia w tym zdania infzego ieftem, któy 
p y dofyć mi ieft odkryć fpofób, iakież h 
ii go w odpowiadaniu nie tylko na bile- pi 
WA. ty zapieczętowane, ale y na myśli ka- EA 
Hg żdego, zażywano. Prawda ieft, iż tru- K 
ji dna rzecz była na wfzyftkich odpo- Rh 
cf wiadać myśli, y co ofiarnik z Klaros > 
W dla Germanika uczynił, nie mogłby te- | a ! 
go dokazać dla iednego obywatela PM 
Rzymfkiego. kk 

| | maig 
mes | Prze 
s ROZDZIAŁ XV. | 
jA O Wyrokach w snie odbieranych. od c 
Mi | fię w 
(A W yroków przez fen dawanych bar- fonii 
dzo wielką w ftarożytności znaydzie- ofiar 
my liczbę, fpofób ich dawania wiek- Króle 

fzym nad inne ofobliwościom podpa- | tonie 


dał, gdy. tym czafem nie był nad in- 
ne 


Bożyszcz PoGAaNSkiCH. 125 


pm 
ne do wykonania trudnieyfzy. Nayfła- 
wnieyfzy był ze wizyftkich Wyrok 
"Trofoniufza w Boecyi założony , Acz- 
kolwiek Trofoniufz w rzędzie tylko 
Bohatyrów mieścił fię, iego atoli Wy- 
róki z więkfzemi niż którego Boga ob- 
rządkami wydawane były. Pavzaniafz 
który fię go radząc, te wfzftkie odbył 
powinnności, zoftawił nam dość obfzer- 
ne ich opifanie, które krotko y dokła- 
dnie zebrane przed oczy każdego fta- 
wiaiąc fpodziewam fię iego ciekawości 
dogodzić, 

Przed udaniem fię do iafkini Trofoni- 
ufza, potrzeba było w iakieyfiś niby 
dobrey fortuny y dobrego Geniufza imię 
maiącey kaplicy dńi kilka przepędzić. 
Przez ten czas wizelkiego gatunku o- 
czyfzczenia zażywać, wftrzymywaćfię 
od ciepłych kąpieli, częfto obmywać 
fię w rzece Hyrcynas zwaney, a Tro- 
foniufzowi y całey iego F'amilii czynić 
ofiary, iako to Apolinowi, Jowifzowi, 


Królem przezwanemu, Saturnowi, Ju- 


nonie , Cererze Europeyfkiey , która 
mamką była Trofoniufza, y żadnego 
innego nie zażywać pokarmu, tylko o: 
fiarne 
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MAETI ETIA, z » 
fiarne mięfiwa. 


Podobno y ofiarnicy 
czym in(zym nie żyli. Dopiero radzić 
fię trzewia , czyli wnętrzności tych 
wfzyftkich bydląt, do poznania z nich 
ieżeli Trofoniufz w przypufzczeniu do 
fwoiey iafkini chętnym fię bydź poka- 
zywał Ale chociażby wfzyftkie iak 
tylko bydź może udały fię naylepiey, 
nic tu iefzcze nie było o woli Bożyfz- 
cza, trzewy na końcu zabitego bara- 


na oftatnią dały decyzyą. Te ieżeli fię 


udały zaprowadzono cię wnocy do rze- 
ki Hyrcynas gdzie dwa chłopięta w dwu- 
naftym albo trzynaftym roku życia fwe- 
go będąc, oleykiem cię pomafzczały. 
Potym przyfzedłzy do źrzodła owey 
rzeki dawano ci za napóy wodę dwoi- 
ftego gatunku, iednę z rzeki Lete, któ- 
ra z głowy twoiey wfzyftkie świato- 
we uprzątała myśli, drugą z Memuzy- 
ny; ten do fiebie przymiot maiącey, 
Żeś mógł o wfzyftkim pamiętac, co- 
kolwiek ci było potrzeba wiedzieć w 
owey świętey iafkini. Odbywfzy te 
wfzyftkie przygotowania pokazywano 
ci pofąg Trofoniufza, do ktorego mu- 
fiałeś fię modlić, ubierano cię w fuknią 
Inia- 
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i m 
lnianą, głowę twoią poświęconemi u- 
wieńczono wftęgami, y nakoniec do 
Wyróku zaprowadzono. 

Wyrok był na iedney gorze Ww o- 
kręgu kamieniami białemi zawartym, 
naktorym obelifki miedziane ftały. Tam 
widzieć fię dała iafkinia na kfztałt pieca 
ręką ludzką wykutego, otwór iey za- 
ftępowała dziura bardzo ciafha, W kto- 
rą nie po fchodach, lecz po małych 
drabinkach trzeba było fpufzczać fię. 
Tam wfzedłfzy znalazłeś drugą małą 
iafkinię wchod bardzo mały maiącą . 
Półożywizy fię na ziemi, brałeś w ka- 
żdą z olobna rękę pewną kompozycyą 
czyli ‘mixture z miodu przygotowaną, 
którą koniecznie nieść było potrzeba. 
I wfunąwfzy nogi w.niście owey małey 
iakini z wielką natychmiaft mocą , y 
fzybkością wewnątrz iey wciągnionym 
bydź fię uczałeś. 

Tam fię przyfzłość dawała poznac, 
ale nie iednakim wfzyftkim fpofobem 
ledni widzieli, a fłyfzeli drudzy. Tako 
zaś wchodząć dó iafkini, tak y z niey 
wychodząc miifiałeś fię na ziemi po/ 
łożyć, y naypierwey wyfuwać nogami: 
Sadza- 
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Sadzano cię zaraz na ftołek Memno= 
zyny, gdzie coś widział, albo fłyfzał 
pytano. Ztamtąd ielzcze odurzałego, 
y o fobie, wcale niewiedzącego odpro- 
wadzono do: kaplicy: dobrego Geniu|zą a 
Powoli: dopiero przychodzić do fiebie y 
śmiać fię. zaczynałeś, gdyż dotąd wiel- 


„kość Faiemnic y. Boftyo któremi na- 


pełniony byłeś czynić ci nic takiego nie 
pozwalało, Co do mnie zdaie mi fię że 
przez tak:długi czafu przeciąg nie mogł- 
bym, anibym powinien wftrzymać fię 
od Śmiechu. l 

Powiada Pauzaniafz; że ieden tylko 
znalazł fię człowiek, ktory wfzedłfzy do 
jafkini Trofoniufza z niey więcey nie 

wyfzedł , taki był fzpieg na przepa- 
trzenie od. Demetryufza pofłany, ie- 
żeliby na owym świętym mieyfcu fkar- 
bow iakich do złupienia nie było, cia- 
ło tego biednego człowieka na uftroniu 
znalezione, oczywiftym było dowodem, 
Że na wierzch przez Świętą iey dziurę 
wyrzucony, nie był. 

"Teraz, nam bardzo; łatwo uczynić 
niektore nad tym uwagi.. Jakiegoż nie 
mieli ofiarnicy czafu, W przeciągu tak 
roZ- 
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roźlicznych ofiar ktore czynić kazali 
do poznania, kto do owey mogł bydź 
wpufzczony „iafkini, gdyż bez wątpie- 
nia Trofoniufz ludzi fobie takowych 
wybierał, bez braku wfzyftkich nie przy 
pulzczaiąc Czyliż owe kąpiele; owe 
pczyfzczania, owe nocne podróże, owe 
na koniec fpufzczaniafię do ciemnych y 
ciafnych iafkiń zabobonem, ftrachem, y 
bolaźnią mie przerażały umyfiu. Ileż 
machin: moglo sw tych dotykalnych cie» 
mnościach -fwoie obywać fkutki? Hifto- 
rya o fzpiegu Demetryufza wytkniona 
uczy nas; 'że zły mieć.zamyfł, a fpu- 
fzczać fię do: ówey iafkini, było: to ży= 
cie {wojenna oczywifte podawac niebe- 
ipieczeńftwo;, ile oprocz Świętego na? 
widzić wfzyftkich będącego otworce; 
infzy iefzcze w niey famym tylko o- 
fiarnikom wiadomy znaydował fię, kie- 
dy: fię człowiek na nogi związany a 
bez wątpienia 'powrozami ciągnionym 
być uczuł, nie miał (pofobu doyścia te- 
go rzetelnie, «bo ręce ktróreby do nog 
ściągnąć ną ow czas powinien mixti- 
+4 z miodu robiong ktorey wypufzczać 
nie godziło fię zaprzątnione były. Mo» 
gły 
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gly bydż iefzcze te iafkinie wonnościae 
mi y zapachami mozg zawyacaiącemi 
napełnione, yowe Leteyfkiecy Miemno- 
zyńfkie wody: podobno: też nie infzy 
fkutek miały. ' Ze dopiero“ 0. poczwa* 
rach y rożnych nie wipomnę łofkotach, 
ktoremi fię (można było przeftrafzyć , 
y:gdy człowiek zapomniały -o fobie z 
owey był wyprowadzony pieczary, mu- 
fiał zaraz coby: w niey widział albo fy: 
fzał takim opowiadać ludziom, ktorzy 
korzyftaiąc z odurzenia iego; co im fię 
podobało przyimowali, y odmieniali co 
chcieli, y ktorzy krótko mowiąc tłoma= 
czami byli tych wizyftkich cud otworftw. 

Tu przydać należy że oprocz Wy- 
rokow we śnie wydawanych były iefz= 
cze infze iako (*) Amfiaraufza w Atty- 
ce, ktorych chcąc fię radzić przez po* 
fty, wprzod do nich przygotow ać fię 
było potrzeba, y ieżeli twoie fny po- 
zornego przyjąć nie mogły wykładu, 
-Kazano ci fpać w kościele na chłodnym 
powietrzu, ażeby tym fpofobem rożne* 
mi wyobrażeniami maiąc myśl zaprzą= 
tnioną ufpofobiony byłeś do nabycia 


fnów 


—(5 Filoftrat w Xiędzę 2. Życia Apolloniufza. 
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uzna 
fnów takich w któreby y Bogowie y 
rzeczy dziwne mogły wchodzić, albo 
też nayczęściey na fkurach bydląt o- 
fiarnych, noc odbywac mufiałeś, któ- 
re rożnemi oleykami wyfmarowane bę- 
dąc, do mozgu fkutek fwóy odnofiły. 
Kiedy ofiarnicy fpiąc na biletach za- 
pięczętowanych fny Prorockie miewa- 
li, oczywifta rzez ieft, iż nam łatwiey 
ie(zcze takówą rzecz wyłufzczyć, Za- 
ikte: zbyteczne oni na. utaienie fzals 
bierftw fwoieh podemowali ftaranie, bo 
ieżeli kto był tak łatwowierny y głu- 
pi, Że przefiaiąc na fhach, które oni 
opowiadali, fwoim do nich przychyłlał 
fię zdaniem, żadney iuż nie mieli potrze- 
by pozwalania innym , ażeby ie fami 
miewali, ale raczey dla fiebie tylko po- 
winni byli prawo takowe zoftawić, że- 
by byli tym fpofobem do czynienia ia- 
kowych podeyrzeń lub żartów drogi 
wizyftkie pozagradzali. Uważając zwy- 
czay, do którego lud w owych cza 
fach ńawykł, wyznać potrzeba, iż za 
wielkie.dla fiebie poczytywał fzczęście, 
że mogł bydź fztucznie y przezornie 
od fwych mamiony ofiarników. 
R 


BIEN 
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Z Z ZE 
Któżby temu wierzył, że w Achai (*) 
wyrok Verkuryufza takim wydawał fię 
fpofobem? odprawiwizy wiele obrząd- 
ków, trzeba było Bugu do ucha (zeptać,y 
pytać fię go iakąby dał na to odpowiedź? 
potym zatkawizy fobie ulzy rękami 
wyniść z kościoła,a pierwfze Roa któ- 
(IM re fły(załeś, odpowiedź Boga znaczyły. 


I Zeby zaś łatwiey można było takie, ia- 

) kich fobie życzyłeś u fyfzeć flowa, Bo- 
niji Żżylzcze unikaiąc oczu ludzkich, w wie- 
kt) czór fwoie dawało Wyroki. 


w ROZDZIAŁ XVI. 
O Duwu-wyktadności Wyrokow. 


dj Je len znaywiękfzych w Wyroke ach fe- 
J ią | kret, y ieden nayoczywiftlzy dowód; 
{ že do ich wydawania przykładali fię lu- 
A dzie, ieft oboiętność odpowiedzi, y (ztu- 
il ka przyftofowania ich do wfzyftkich , 
Mi ktore tylko przewidzieć{łię mogły, przy- 
padków: 
Gdy Alexander (*) w Babilonie za- 
miefzkawizy, znagła ciężko zapadł na 
kę zdro- 


E) Pauzaniafz. 


(*) Aryan w Xiędze 7, 
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zdrowiu, niektórzy z iego Dworfkich 
przednieyfi pofzli nocować do kościo- 
ła Serepifa, z chęcią pytania fię Boży- 
fzeza, ieżeliby fobie Króla chorego, chcąc 
go uzdrowić, przynieść do kościoła nie 
kazało? Bożyfcze na to taką dało od- 
powiedź,iż dla Alexandra pożyteczniey- 
iza rzecz była na (wym zoftawać miey+ 
fcu. Przyznać zaifte mufiemy, iż Sera- 
pis miał rozum; bo gdyby był fobie kazał 
Alexandra przynieść, a on w drodze, 
lub w kościele, z tym fię pożegnał świa- 
tem, czyliby ztąd na ludzkie nie po- 


fzedł ięzykić ale z drugiey ftrony, ie- 


żeliby w Babilonie do pierwfzego przy- 
fzedł zdrowia, coby.dla niego za obfite 
chwały otworzyło fię źrzodło? gdyby 
zaś na mieyfcu miał umrzeć, fzczęścia- 
by dopiął wielkiego, że po tylu kraiow 
podbiciu, ktorych y powiękfzyć y utrzy- 
mać nie mógł; ducha wyzionął zwy- 
ciezca. Trzeba fię było tego oftatnie- 
go trzymać wykładu, który hónor Se- 
rapilowi przyniofł, fkoro tylko na zmar- 
łym zyścił fię Alexandrze. 

Makrobiufz powiada, że gdy Tra- 
ian Celarz przedfięwziął woienną na 
Kij 
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PORTWODOZONKATTEOPSZY BYTU EE D BETE AKI 


Partów wyprawę, profzono go, ażeby 
fię wpvzod o tym, Wyroku poradził, 
w Heliopolis mieście będącego, które- 
mu dość było w bilecie zapieczętowa- 
nym zamyfł fwóy przełożyć. 

Traian- nie dowierzaiąc zawize Wy- 
rokom, chciał wprzody przynaymniey 
tego doświadczyć . Pofyła do niego Goń- 
ca z biletem zapieczętowanym, w któ- 
rym nic nie napifawfzy nic też w odpo- 
wiedzi nie odebrał. Dopiero Troian 
przekonany zoftał o Boftwie Wyroku, 
wyprawuie drugi raz do niego z Bi- 
letem, profząc w nim o odpowiedź Bo- 
ga, czyliby po zakończóney na ktorą 
gotował fię woynie, zdrowo do Rzymu 
powrociłć Rozkazuie Bożyfzcze z po- 
między ofiar w kościele fwoim złożo- 
nych, wziąść latorośl, y połamaną na 
kawałki Traianowi odnieść. 

Skutek mówi Makrobiufz, podług 
Wyroku naftąpił, kiedy Traian. na tey 
ymar? woynie, a zwłoki iego Śmiertel- 
he do Rzymu fprowadzone, ztwierdzi- 
ły prawdę Wyrcku w latorośli na ka- 
wałki połamaney, okazanego. 


Cały 
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ZZOZ o a a EA NRA 
Cały świat wiedział dofkonale że Ce- 
farz zamyślał woynę toczyć z Parta- 
mi, y w tym iedynie rady zafiągał Wy- 
roku , ktorego iftotna myśl była, dać 
mu wątpliwą y tak odpowiedź do wizy- 
ftkiego flużącą, żeby nigdy.od prawdy 
uchylić fię nie mogła. Bo ieżeli Traian 
zwycięzcą powroci do Rzymu, ale ra- 
niony y części woyfką fwego zażalony 
Vvtratą, ieżeli porażony , y woyfko ie- 
go rozproizne bęzie „ ieżeli lię z nie- 
go kilka tylko zoftanie pułków, ieżeli 
niektore w kray fię zapędzą Partow, ie- 
żeli ci do Rzymu w niebytności Cefa- 
rza wnidą, ieżeli ciż Partowie na gło- 
we zbici, albo tylko lekko porażeni będą, 
ieżeli opufzczeni zoftaną od iwych fprzy- 
mierzeńców , lątorośl na kawałki poła- 
mana, tym wlzyftkim przedziwnie fłu- 
żyć mogła przypadkom, z których gdy 
Ładen nie przytrafił fię, powinienby fię 
Wyrok wielkiego dla fiebie fpodziewać 
niefzczęscia; rozumiem iednak, że fpro- 
wadzenie ciałaCefarzado Rzymu,do cze- 
go wykład ftofowano Wyroku, w licz: 
bie takich mieściło fię rzeczy, o których 
nigdy Bożyfzcze nie myślało. 
Tu 
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pennun 

Tu właśnie ma mieyfce ieden, kto- 
rego przepomnieć nie mogę ofobliw- 
ízy y do każdey rzeczy fłużący Wyrok, 
a za świadectwem Apuleufza od ofiar- 
ników Bogini Syryifkiey w dwoch uło- 
Żony wierfzach , treść ich była taka: 
Woty zaprzężone do pługa kruią lemiefzem 
ziemię, ażeby pola urodzaie wydały. Temi 
dwiema wierfzami na wfzyftkie zaga- 
dnienia odpowiadali. Jeżeli fięich kto 
radził względem  przyfzłego fwego 
IMałżeńfkiego poftanowienia $ To po- 
twierdzały Woły, y pola urodzayne; 
jeżeli o zakupienie ziemi iakiey? fą za- 
raz Woły do iey uprawy gotowe, y 
grunta obfitym żniwem zafiane rolni- 
ka opłacaiące trudy. leżeli w odprawie- 
niu podróżyć mafz iuż woły zaprzężo- 
ne do poiazdu, a pola buyne zyfk ci ztąd 
wielki rokuią. Wyprawiafz fię na Woy- 


nę, woły w iarzmie fprzężone wyra- ” 


źnie pokazuią, że nieprzyiaciele poydą 
w iarzmo twoie. Zdaie fię na pozor że 
Bogini Syryifka wiele nie lubiła mówić, 
ten wynalazłzy fpofob, przez ktory ie- 
dną odpowiedzią wfzyftkie zafpokoić 
mogła pytania. 


Obo- 


z 
( 

mi 
prz 
ność 
ftoki 
wy 
go V 
dwo 
ocali 
odw 
ryd 
fall; 
noi 


dy 
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n TOE FISZER 


ERZZEWWNZOZIETKA KOZAKI SER: 
Oboftronne odbieraigcy W yroki, fa- 
mi dobrowolnie do nich fwoie ftoftiiąc 
przypadki, wkładali na fiebie powin 
ność ufprawiedliwienia onychże. Co czę- 
ftokroć w iednym tylko brać fię mogło 
wyrozumieniu podług zamyfłu daiące- 
go Wyrok, to po uifzczeniu twoim 
dwoifty wyraz miewało, a ofzut dla 
ocalenia fwego honoru mogł fię zawfze 
odwołać do wykładu tych ludzi , "kto: 
rych fwoim mamił fzalbierftwem. Tak 
fallzywy Prorok Alexander Rutylia- 
nowi. pytaiącemu fẹ: iakichby mia! dać 
Synowi fwemu Nauczycielówć odpowie- 
dział, że Pitagore y Homera, przez co 
chciał dać po proftu do wyrozumienia, 
ażeby go w Filozofii y pięknych do- 
fkonalił naukach. Gdy zaś młody U- 
czeń w kiiku potym dniach żyć prze- 
ftał, powiedziano Rutylianowi, że Pro- 
rok iego fk'amał, ale Rutylian z wiel- 
ką fubtelnością wyłożył Śmierć Syna 
fwego przepowiedzianą w wyroku; któ- 
remu Pitagorey Homera zmarłych Na- 
uczycielów. przyftawić rozkazał. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ „XVIL 


O [zalbierftwach, czyli ofzufiwie w Wyro- 


MŚ: 
kach. oczywiście odkrytym. 


$ 
Nie chodzi nam iuż o nic więcey do 
odkrycia przemyfłów ofiarnikom w da- 
waniu Wyroków: zwyczaynych, iak o 
użycie takowych fpofobów, któreby z 
fiebie famych przemyślne bydź mogły. 
Przyfzedł ten czas, którego na widok 
świata całego , też Wyroki z grubych 
wydobyte ciemności, chwalebhym zwy- 
cięitwem nafze, pod panowaniem Ce- 
farzów Chrześciańfkich, nad Pogańiką 
odniefionym Religią, poparły zdanie. 
Pifze Teodoretus, iż Teofil Bifkup 
Alexandryifki pokazywał obywatelom 
miafta tego wewnątrz wydrążone po- 
iggi, do których ofiarnicy ściefzkami o- 
czom ludzkim ukrytemi, dla wydawa: 
nia przez nie wyroków, dochodzili. 
Gdy z rozkazu Konftantyna Cefa- 
rza w Egęzie, Cylicyi mieścię, kościoł 
Efkuląpiufza był zwalony, wypedzono z 
niego, Rowa fa Euzebiufza z życia tegoż 


Ce- 


pelnia 
ale ty 
kości 

ftoryą 
chii m 
przyii 
Wyri 
ćtwe! 
czę fi 
tak y 
Maxi 
caley 
ko Li 
y dor 
ftwa, 
oflarn 
fza, Y 
kladn. 
rzyfzę 
knetu 


Cefarza wyięte, nie Bozy/zcze, ani diabła, 
ale ofzufa, który przez długi czas lud lek: 
kowierny w błedzie utrzymywać. Przydaie 
on do tego, że w nich nie Bogów, al- 
bo Czartów , ani nawet ftrachem na- 
pełniaiące nocne znaydowano potwory 
ale tylko fiano y fłomę, albo gnuy y 
kości trupie. lakoż czytamy w nim hi- 
ftoryą o 'Teoteknufie, który w Antyo- 
chii mieście , pofąg Jowilzowi, Bogi 
przyiaźni poświęcił, y bez watpienia 
Wyroki przezeń wydawał, za Świade- 
ćtwem tegoż Huzebiulza, owo Bożylz- 
cze fwych Prorokow miało. Teoteknus 
tak wielką ztąd ziednał fobie fławę, iż 
Maxymin Cefarz uczynił go rządzcą 
całęy owey prowincyi. Lecz fkoro tyl 
ko Licyniufz do Avtyochii przybył, y 
y domyślać fię zaczął owego fzalbier- 
ftwa, kazał zaraz wziąść” na turtury 
ofiarników , y proroków nowego Jowi- 
fza. Wyfpiewali wlzyftko, y karę przy- 
kładną Śmierci, tak oni, iako yich Towa- 
rzyfze, a naypierwey natućzyciel Teote- 
knetus za zbrodnie fivoie odnieśli. Ten- 
że Fuzebiufz w Kfiędze 4. przygoto- 
wania Ewangelicznego. upewnia nas, że 
nay 
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nayfławnieyfi Teologowie Pogańfcy, y 
Prorocy ich zawołani, w miaftach nie- 
którzy z nich wyfadzeni na Urzędy, 
przymulzeni byli na mękach do wyło- 
żenia wfzyftkich w fzczegulności tzal- 
bierftw, w dawaniu Wyrcków używa- 
nych, gdyby tu teraz mieyfce było do- 
wodzenia iakiego przedtym zdania 
Chrześcianie o Wyrokach byli, fpedzie- 
wam fie, żeby te wfzyftkie z Euzebi- 
ufza wyprowadzone świadectwa, wfzel- 
ką w tym trudność ułatwić y całe za- 
gadnienie zupełnie zafpokoić mogły. 
Mieścili oni wprawdzie Czartów w pe- 
wnym układzie ogolnym do fpoórów Fi- 
lozoficznych fłużącymy, ale przyfzedł- 
{zy do wyłożenia dzielayiego przyczy- 
ny, nie tylko o nich nie wfpominali, 
lecz przeciwnie zupełnie ich odrzucali. 

Rozumiem, iż zdatnieyfzego do po- 
konania czartów znaleść nie moźna o- 
ręża, nad zaświadzenie z uft famych o- 


.fiarnikow Poganfkich wyięte, na kto- 
5 9 c 3 


rych przeftając,czecz całą dofkonale mieć 
zakończoną można. Przydam tu iefz- 


cze Rozdział o lofach,. nie żebym miał - 


ich odkrywać fzalbierfiwo, ktore w cią: 


uresa 
gu 0 
tyl, 
go, A 
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gu całey ninieyfzey zamyka fię mate- 
ryi, ale tylko niechcąc opuścić pewne- 
go, a w ftarożytności bardzo fławnego 
gatunku Wyroków. 


ROZDZIAŁ -XVIIL 
O Lofach. 


Los ieft fkutek trefanku, y iakoby de- 
cyzya albo Wyrok Fortuny, ale kości lo- 
fowe fą narzędziem, ktorego zażyć po- 
trzeba, chcąc fię dowiedzieć o tym Wy- 
roku. 

Loly nayczęściey podobne były do 
kości, maiące pewne litery, albo fłowa 
niektore na fobie wyrznięte , ktorych 
wykładu na tablicach, umyślnie do te- 
tego fporządzonych , fzukać było po- 
trzeba, obchodzono fię z niemi roźnie 
narożnych mieyfcach, w niektorych ko- 
ściołach, kaźdy ie powinien był rzucać, w 
niektorych zaś wyciągaćtylko z fkrzyn- 
ki, zkąd też powizechne u Grekow 
przyfłowie wzięło początek. Już kość 
padła. 

Rzucane kości poprzedzały ofiary, 
y wiele infzych obrządkow, ofiarnicy 
fztu- 
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BATIAN OPSTEAN EEN REENIRAS 


fatucznie ie naprawiać umieli, a ieżeli | Wio 

fię im bezczynność w takowym poda- |] ogu 

ła razie, wolno było rzucić ie podług Fo 
upodobania fwego każdemu, bo zawfze fobie 

wykład do ich rzucenia należał, fię rul 

i Pewnego czafu wyprawili Lacede- BEA 
ij mończykowie po radę do. Lofow Do- tych 
| dońfkich, ieżeliby woyna, ktorą podnieść użył 
sj zamyślali, fzczęśliwie fię im powiodła; dzić fi 

h bo. oprocz Gebe a przymiot mówienia ly 
ii! maiących, gołębi, miednic, y Wyroku, (ze, : 
Kl) były iefzcze lofy w Dodonie. Po od- w Pr 
i prawionych wfzyftkich przepifanych Vorti 
NY nabożeńftwach, gdyż iuż z wielką ucz- | fwey 
j ciwością, y pofzanowaniem lofy miano Zm 
WA rzucić , aliści małpa Krola Moloffow takin 
ści) do kościoła wpadłfzy, y loty y fkrzyn- ne po 
W kę wywrociła.  Ofiarnica tą przeftra- ulz n 
ilt; {zona przygodą, powiedzała Lacemoń- fiony 

, czykom, Żeby nie o zwycięftwie, ale na zło 
racey o ocaleniu fyvoim geleli, y wizy- Wifial 

i) fey świadczą Pifarze (*) że Lacede- |  mnof 

! mońska 'Rzeczpofpolita nigdy nad te, czyfty 


Wrożki fmutnieyfzey nie miała. ten K 


| 
Nayfławnieyfze były Lofy w Prene- chcjął 
Hi, ście, y Ancyum, dwuch miafteczkach prowa 
YI Wło- 


"(9 Cicero w Kfiędze 2.0 Wieizczbach, 
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o EEE 
Wiolkich, w Preneście Fortuna a wAn- 
cyum Fortuny znaydowały fie 

Fortuny Ancyum to ofobłiwfzego w 
fobie miały, Że iftne będąc pofągi fame 
fię rufzałę, za Świadectwem Makrobi- 
uiza w Xiędze 1. w Rozdziele 23. któ- 
tych roźne poftury, albo za odpowiedź 
fiużyły, albo że lofow można było ra- 
dzić fię, oznaczały. 

Cycero w Xiędze 2.0 wiefzczbach pi- 
(ze, że nie inaczey lofow radzono fię 
w Preneście , tylko zą zezwoleniem 
Fortuny , ktora głową rufzyć y iakiś 
fwey. woli znak okazać mufiała. 

Znayduiemy iefzcze w dzieiopifach 
takim niektore przymiotem obdarzo: 
ne pofągi. Byodor y Kwintus Kurcy" 
uiz mowią: iż Jowifz Hammońfki nie- 
fiony był od ośmiudziefigt ofiarnikow 
na złotym czołnku, u ktorego śrebrne 
wifiały czary, fzło za nim nieźliczone 
mnoftwo Pań y Panienek pienie woy* 
czyltym ięzyku wyśpiewniących; y że 
ten Bóg niektoremi gufłami gdzieby 
chciał iść pokazniąc, fwych ofiatnikow 
prowadzić niby zdawał fię. 


Toż 
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PACZCE 

Toz famo uczynił y Bog Fieliopo- 
lis w Syryi, ieko świadczy Makrobi- 
ufz, w tym tylko między nim y Jowi- 
fzem zachodziła rożnica, iż ten mniey 
na ofoby wglądał, tamten zaś chciał 
bydź niefiony od ludzi w całey prowin- 
cyi nayznacznieyfzych, ktorzyby przed- 
tym przez. długi czas w wftrzemieźli- 
wości żyli y głowy golić nawykli. 

Lucyan w traktacie o Bogini Syryi- 
fkiey napifanym powiada, Że iefzcze 
cudownieyfzego widział Apollina, kto- 
ry niefiony na barkach ofiarnikow fwo- 
ich, zoftawiwfzy ich na mieyfcu, fam 
po powietrzu chodził, co że fię działo 
w'oczach: takiego, iakim był Lucyan, 
człowieka, godne ieft fzczegulnieytzey 
uwagi. 

Już mi fię fprzy krzyło odkrywać o- 
fiarnikow Pogańfkich fzalbierftwa, tak 
iako y każdemu rozumiem, o tym mię 
rozprawiaiącego czytać, dla czego nie 
będę fię iuż bawił nad opifaniem fpofo- 
bu, ktorego zażywano w odprawieniu 
komedyi, od tych lalek kuglarfkich gra- 
ney. 
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D0- Na wichodzie ftrzały Lofow zaftę- 
bi. powały mieyfce, iako po dziś dzien u 


Turkow y Arabow ieft we zwyczaiu, 
iey czytamy u Ezechiela, iż Nabuchodono- 
siał zor naciągnowizy łuk wypuścił ftrza- 
in- ły przeciwko Ammonitom, y Jerozoli- 
d- mie, z ktorych iedna profto ku Iero- 
li: zolimie zmierzała. Piękny zaifte fpo- 

fob fzukania woli fwoiey fkłonienia, z 
yi- | ktorymby narodem miał woynę pro- 
ze 4  wadzić. 


O W Grecyi y we W łofzech zwyczaąy 
w- | był ciągnąć nayczęściey lofy fławne- 
mo | go ktorego, Wierfzopifa, iako naprzy- 


| kład Homera, y Eurypidefa, y cb fię, 
| naypierwey otworzywizy kfiążkę w o-- 
ey | czy nawinęło, Bo/kim było Wyrokiem. Da- 
wpa hiftorya tyfiączne nam doftarczą 
przkłady. 
| 


ak Czytamy nawet iako w dwieście, y 
się || więcey lat po śmierci Wirgiliufza, wier- 
nie | -fza iego w ofobliwizym były fzacunku, 
fo- kiedy ie y za Prorockie poczytano, y na 
iu miefce lofow w Preneście znayduiących 
qe fię kładziono. 'Tak Alexander Seve» 

rus (*) będąc iefcze w pofpolitym umie- 

fzczo 


©) Lamprydyufz. 
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RZEC 
fzczony. ftanie; gdy mu Cefarz Helio- 
gabal rie bardzo fprzyiał, udawizy fię 
do lofow odebrał za odpowiedź w ko: 
ściele Preneftyńikim, ten ucinek Wier- 
fzow Wirgiliufza:- Zezeli przeciwne prze- 
modz możefz Wyroki, Marcellem bedzie. 
Nie przypomina tutay moy Autor 
jakiego Rebelais był zdania o lofach Wie 
giliufzowych, ktorych Panurgiufz radził 
fię o (woim Małżeńftwie,ry ten kawai 
łek pifma z kfięgi iego wyięty iako po- 
ciefzny y trefny, tak od niego za ro- 
zumnpy ieft poczytany. * Mowi on, że 
frafzki y e AGA Rebelnis Więcey czę- 


mowy. Miethciatem tutay vika m 
pokryć pochwał tego wielkiego czławie- 
ka, uważaiąc w nim rzecz fzczegulniey= 
fzą, iż w ciągu Traktatu o Wyrokach 
rozftądnie y mądrze napifanym, myśli 
fwoie każdemu do _ferca przypadające 
wtrąca. Wyznać potrzeba, iż Rebela- 
is wielki miał rozum y naukę z czy- 
tania uftawicznego gruntowiią. laro 
zaś ofobliwfzą miał fztukę udawania mą- 
drych rzeczy , za czyilte dworowanie 
y fzczere głupitwa , tak izcz zegulniey= 
fzym 


mogąc 


ulpoli 
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izym opatrzony był darem, fzczere o- 
powiadać brydnie bez nabawienia ko- 
zo tęlknoty. Tego w nim tylko odża- 
iować nie można, iż nie trafił na wiek 
mogący go do więkfzey przyftoyności 
ulpofobić. 

Lofy od Pogan przeniofły fię do 


Chrześcian, ci ie z Pifima Świętego tain- 
ci A z fwoich WSA czerpa- 
li.  S.Auguftyn w liście 119. do Janu- 


fa pilanym, tego nie gani zwyczaiu, 
Światowe tylko wyiąwfzy czynności. 
S. Grzegorz Bifkup Turoneńfki opifue 
ie nam fpi fob, ktorego fam używał w 
fzukaniu dla 1 fiebie lofu. Przepędził nay- 
przod dni. wiele na poftach y modli- 
twach, pofzedfzy potym do grobu S. 
Marcina, taką otworzył Pifma S. kfię- 
, iaka mu fię podobała, a na ktory 
text za pierwi zym weyrzeniem natra- 
il, ten za odpowiedź Boga, z zupełnym 
orącości duchem przyiął, ieżeli zaś 
mieyfcę owo do. materyi nie fłużyło 
RZA otwierał GB 


ya 
«D 


bada 


SSE: 


wane it, 


L 
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Ale ktożby temu wierzyłć iż Hera- 
kliufz Cefarz(*) myśląc ktoreby miey- 
fce woyfku fwemu miał na ziimowlę na- 


4 


znaczyć, takiego lofowania zażył: roz- ia 
kazał nayprzod woyfku fwemu przez | R 
a. | dni trzy oczyizczać fię, potym otwo- | 
Vali rzywfzy kfięgęi Ewangeli znalazł w | Z 
dy NAK niey, iź leża iego zimowa w Albanii 
i W, naznaczona była.  Zachodził że tutay 
ih iaki profzę interefs, źeby uzupełnienia Nay 
j Li iego z Pifma S. Wyrokow można by- Żeśm 
HOD ło zaciągać. do t 
AJ Kościoł S. nakoniec fzczęśliwie ten kład: 
| wykorzenił zabobon, ale na to długie- | dla 
go potrzebował czafu , bo iak tylko fpodź 
przefąd nad rozumem fwoie zacznie pa- nia } 
WA powanie rozwodzić, cudem zawfze bydź w fan 
14 muf, ieżeli rozum uczepiwfzy raz prze- | go nę 
f fądu, dozwoli fię kiedy z niego wybłą- 
7 dzić. 
A C) Cedrenus. 
s Slabe 


SA. 


ROZPRAWA ITI 


Ze Wyroki nie ufiały w czafie. Chryfufowe- 


go świat przyiścia. 


| N Aywiękfzą trudność o Wyrokach iu- 


Żeśmy uprzątnęli, dowiodłfzy; że czarci 
do tworzenia ich wcale fię nie przy- 
kładali "Tym fpofobem oboiętnemi ie 
dla Chrześciańfkiey Religii pokawizy 
fpodziewam fię, że nikt.do tego zda- 
nia przywiązywać fię nie będzie, aby 
w famym czafie przyiścia Chryftufowe- 
go na Świat zupełnie uftały, y zamilkły. 


ROZDZIAŁ 1. 


Słabość dowodow, na ktorych fie mniemanie 
takowe zafadza. 


SAme Wyroki o (wym ucifzeniu za 
przyiściem na świat Chryftufa wyda- 
ne, y częlte famychże Pogan wyzna» 


L ij 
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Z AEA RAETIA E ITACHI ENE ATSE TE EEN NEANS” 


nie; było pzyczyną do wierzenia , Że 
Wyroki wi EN Jego na wieczne Zo- 
ftały fkazane milczenie. 
Widziemy iuż fałfz uroionych tych 
Wyroków oczywiście okazany, w któ- 
rych Czart fwoie opowiadaiąc milcze- 
nie, bydź fię niemym ogłafzał, te w fzyft- 
kie albo przez zbytek 'wielkiey Chrze- 
ścian gorliwości, podrzucone, albo przez 
ich lekkowierność łatwo były przyjęte. 
Oto ieden z tych '( na ktorych Eu- 
zebiulfz zdanie fwoie gruntuiąc, utrzy- 
mnie , Że Narodzenie Chryftufa było 
przyczyną zamilkłych wyroko w )przy- 
tacza z Por firyufza, ktorego on iakoby 
haymocnięyfzego Świadectwa na popar- 
Cie zdania fwego zafiąga , lub od gło- 
wiiego Wiary Chrześciańikiey nieprzy- 
iaciela 
Prawdy cię nauczę o Wyrokach Delfic- 
kim y Klarofkim mowił do (wego ofiarni- 
ką Apollo: Ziemia przedtym x wnętrzno- 
i fwotch tyfiączne wydawała Wyr oki. Zro- 
dia y. pary iakoby Bó ófkiemi natchnione [za- 
ką Lecz teraz ziemia przez ufławi 
czną odmianę, ktorą Jam czas [prowadza , 
nazad odebrała, y w fwoie wciągnęła tono, 


2/G0= 


zrz0d 
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baby 11 
KAM II 

U 
i Mi 
Kuzel 
wyí 


firul 
Chr 
TAI 
zna, 

r ok ó 


mnie 


| 


Bożrszez PoGANsSKICH. Tga 


TARG RZA TOLA GOT 


waste 

zrzodła y pary : y takowe Wyrokis Juz 
więcey. nie zofłaie tylko wody g przy lądku Mi- 
kali na polach Dydymeyfkich, y. Klaroflich, 
y Wyrok także na Parnafie pozofiał. ZA gi 
Euzebiufz ogolny wniofek czyni, iż 
wfzyftkie uftały. Wyroki. 

Wfzak. -oczywiście daie fię widzieć, 
iż podług Wyroku, który fam przywo- 
dzi, trzy Pizy ynaymniey wyłączone by- 
ły, tylko; że on ptzeftaie na tym po- 
czątku przychylonym do zdania fwego, 
a o refztę mniey ieft trofkliwym. 

Ale powiadaż nam o tym, wyroku 
Porfiryufza, kiedy wfzyftkie inne ufta- 
ły? bynaymniey; Fuzebiufz tylko rozu: 
mie, tym dowieść, iż za czafu przyt- 
Ścia na świat Chryftufa wfzyftkie za- 
milkły. Zaprawdę gorliwość chwale- 
bna, ale nie fpofób rozumowania, któ- 
rego w tey mierze używał. 

W'refzcie gdyby nawet Wyrok Por- 
firulza wfpomniał o przyiściu. na świat 
Chryftufa, toby tylko ztąd wnieść mo- 
Żna, iż wiele na ow „czas ucichło wy- 
roków,ale że iefzcze niektore przynay- 
mniey zoftały. 


TETEE WST RĄK ZIE 
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PEETI TOPR TYS IRIEN A PY TSZT EA SAR. 


Euzebiufz podobno rozumiał, że to 
wyięcie żadney nie miało ważności, y 
Że dofyć na tym było, iż bardzo wie- 
le zamilkło Wyroków, przeciwnie ow- 
fzem fądzić o tym należało , bo ieżeli 
Wyroki wydawane były przez Czar- 
tow, a Chryftus przy Narodzeniu fwo- 
im na wieczne ich fkazał milczenie, to 
zapewne wfzyftkich bez braku, gdyż 
żaden z nich innym prawem uprzy- 
wileiowany nie byŁ Gdyby zaś tyl- 
ko miałfię ieden po przyiściu Chryftufa 
pozoftać , nie trzeba mi więcey, więc 
już nie iego Narodzenie przyczyną by- 
ło ucifzenia czartów. jeft tu albowiem 
ztych przypadków ieden, który dla 
naymnieyfzego wyięcia powfzechne o» 
bala założenie. 

Ale podobno Czarci po Narodzeniu 
Chryftufa przeftali tworzyć Wyroki, 
a nie fame uftały, gdyż ofiarnicy fztu- 
cznie ich mieyfca zattępować umieli. 

Takowe domniemanie na żadneyby 
ftałey nie gruntowało fię zafadzie. Do- 
wiodę albowiem iż wyroki trwały przez 
łat 400 po przyiściu Chryftufa, a nay- 
innieyfzey nie poftrzeżono rożnicy tak 
mię- 
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m RENA, 
if między temi, które przed przyiściem, 
j iako y tamtemi które po Narodzeniu ie- 
i go wydane były, bo ieżeli ofiarnicy mo- 
- | gli przez lat 400 fzalbierować y świat 
i mainić, a czemuż nie zawizeć 
i leden z Pilarzow Pogańfkich , któ: 
BRI ry naybardziey fiędo tego zdania przy- 
wiązał, iż Wyroki po Narodzeniu Chry- 
ftufa uftały, był Plutarch, Zyiąc on w 
które fto lat pò Chryftufie, napifał ro- 

zmowę o Wyrokach uftałych. Wie- 
| lu pod tym tytułem popieraiąc ftronę 
c fwoią podobne fobie utworzyli mnie- 
J- manie. Plutarch iednak oczywiście wy- 
n 4 łącza Wyrok Labadyjifki czyli Trofoņi- 
a ufza, y Delficki, o kórym mówi, że da- 
y wnieyfzemi czafy trzech potrzebował c- 

fiarnic, częftokroć dwóch, a na ów czas 
u przeftawał na iedney. Wreście wy- 
i, znaie iż Wyroki powyfychały w Bo- 
Je ecyi, ktora przedtym, obfitym była ich 
"a źrzodłem. 
y Wfzyftko to iednych tylko Wyro- 
j ków uftanie, a zmnieyfzenie drugich 
A dowodzi, ale nie wfzyftkich ucifzenie, 
a coby iednak koniecznie było potrze- 
k bne do poparcia powfzechnego onych 


układu. La 
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PONE T OARA URE, 

Za czafów ielzcze Plutarcha Wyrok 
Delficki nie wiele z pierwiaftkowey u- 
tracił fławy. Sam albowiem w infzym 


Rozdziale mówi, iż kościoł w Delfach, . 


więkfzą niżeli -dawnemi czafy. widzia- 
na bydź. mogła, okazywał wfpaniałość, 
kiedy y ftare gmachy łakomym wizy- 
ftkiego pożercą czaltem znifzczone, na- 
prawiono, y nowe przybudowano kfztał- 
tnie, także nawet mało przy Delfach 
założone miafteczka , powoli wzmagać 
fię, y fwoią od niego, (iako roślina od 
drzewa z którego wyrafta korzenie ) 
paltwę y zafilenie biorąc, z czalem do 
tey przyfzło wfpaniałości, na iakiey mu 
przed lat tyfiącem fchodziło. : W tey 
rozmowie nawet.o Wyrokach uftałych 
Demetryufz Cyleyczyk ieden z prze» 
rywaczów pytań powiada, że przed za- 
częciem fwey podroży Wyroki Amfi- 
lokufa y Mopfufa bardziey niż przed- 
tym w krąiu kwitnęły, chyba że po od: 
iezdzie coby fię 'z niemi ftało , prawdzi- 
wie nie wiedział. 

Otóż fię to w Plutarcha znayduie ro- 
zmowie, do którey wielu ludzi uczo> 
nych odlyłaią nas, chcąc dowieść, iż 
Wy- 


men 
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RSSA i 
Wyroki po Narodzeniu. Chryftufa u- 
ftały. 

Na tym mieyfcu Autor moy zafta- 
nowiwfzy fię uważa , iż wielu gruby 
błąd popełnili nad zdaniem Cycerona 
w Kfiędze I. o wielizczbach wytknię- 
tym, naśmiewa on fię z wyroku, któ- 
ry podług powfzechnego mniemania 
Apollo Pirrufowi radzącemu fię o roz- 
poczęciu woyny z Rzymianami, ogło- 
fit. Wyrok ten tak ieftoboiętny, że wła- 
śnie wiedzieć nie można było, czyliby 
Pirrus miał zwyciężyć Rzymian, czy- 


li Rzymianie Pyrrufa. Cała w nim wąt- 


pliwość przywiązana ieft do kfztałtniey- 
{zego ięzykiem Łacińfkim mowienia fpo- 
fobu, którego nie możemy na oyczy- 
ftą przełożyć mowę. Słowa właściwe 
Cycerona, o tym podane. wyroku fą 
naftępuiące. 

Nayprzód powiada. „Apollo nigdy nie 
mówił pó Łacinie. .Powtore. Grecy tego nie 
znali wyroku. _ Potrzecie xdpollo za czafow 
Pirrula przeffał Wierfzy robić. / Naofłatek 
chociaż Eacydowie x ktorych Pyrrus od fwo- 
iey wywodził Familii, nie byli rozumu byfire- 
g0 y przenikaiącego, atoli oboiętność wyroku, 
tak 
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tak oczywifła była, iż fig na niey Pirrus po- 
winien był poznac, ale conayofobhw[za ieft, 
dla czego iuż od dawności wyroki w Delfach 
tego gatunku uflaty? co za przyczyna, że 
teraz o żadney nie fłychać omyłce? 

Otóż na tych oftatnich fłowach za- 
fadzaią fię ci, którzy utrzymują, że za 
czalów Cycerona Wyroki w Delfach 
wydawane bydż przeftały. 

Autor móy powiada , że przy tym 
obftawaiący zdaniu mocno fię zawodzą, 
kiedy te fłowa, dla czego iuż od dawno- 
ści wyroki tego gatunku ufłały, oczywiście 
pokazują, iż Cycero nie mówił tylko 
o Wyrokach wydawanych wierfzami, 
iako tu było pytanie o Wyroku w ie- 
dnym fię wierfzu zamykaiącym. 

Nie wiem atoli, czyli na iednego zda- 
niu wcale przeftawać mamy, tak al- 
bowiem daley raz mówi, gdy powfłaie: 
my na popieraiących wyroki, odpowiadaią 
nam, że ta dzielność ktora w parze ziemney 
była, y napufźcznła. Pityą z czafem wywie- 
trzała. Rozumiałbyć , że mowią o iakim wi- 
mie , ktore moc fwoią firaciła. Ale ktoryś 
czas moc Bofką znifzcz yć , albo wycieńczyć 
potrafi? Coż tef wyśmienitfzego nad tę pa- 
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NE 
sę z ziemie wychodzącą? ktora takie na di 
fey [prawuie fkutki , że iey przyjzłość obia- 
wia, y Jpofob do wyłożenia iey wier/zami 
podaie. 

Zdaie mi fię, że Cycero rozumiał 
przez to, iż zupełnie dzielność Bofka 
uftała, ale wiedział dobrze że fię iey 
część znaczna zoftać powinna była, kie- 
dy w Delfach, infze fię nie wydawały 
tylko w wierfzu wyroki, czyliż iuż za 
proroctwo poczytane nie będzie, że nie 
jeft wierfzami wydane? Nie fądzę, żeby 
taki błąd popełniali biorący te fłowa 
Cycerona, za dowód zupełnego uftania 
w Delfach wyroku, albo tę fobie uży- 
teczność wnofili, że ui(zczenie iego by- 
ło przyczyną przyiścia na świat Chry-. 
ftufa, zaifte wyrok Delficki zbyt pręd- 
ko uftał , gdyż iako fię z fłów niniey- 
fzych pokazuie, iefzcze na długi czas 
przed Cyceronem zamilkł. 

Ale nie tak fię rzecz ma, w iakim ią 
Cycero brać fię zdaie rozumieniu. Sam 
albowiem w kfiędze pierwfzey o wiefcz- 
bie Brata fwego przy Wyrokach ob- 
ftaiącego, temi mowiącego owy, przy- 
chodzi, Na tym mieyfcu z uwagą Rand 

w 
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0 2 
5 wić fie mujzę, nigdi (yby Wyrok Delfick bi tak | — 
(R fławny nie był, aniby tyle ofiar od Krolow 
y narodow odbierał, gdyby od iepamigtnyah ni 
MI | 


czafow prawda w przepowiedzeniach iego wie- 
fzczona nie była. Teraż iu% nie jc tak fla- | 
wny dla tego, &e wiefzczby iego uchyhsig fie | f 
od pr awdy, y gdyby przedtym aż do p po K 
wienia prawdziwemi nie były, aniby tey , 
ktorg dotąd faczycit fie , dopiąć był kico) 


fiawy. pick, 
Naywalnieyfzym zaś ieft Wyrc ków Pat 

r, 

Ig 


kan 
Delfi 


nieuftałych, dowodem fam Cyccro, któ- gom 
ry, iako Plutarch w życiu iego za- wiek 
świadcza, w młodości fwoiey radził fię thien 


Wyroku PaE Ty miałw dal- $o wen 

fzych latach tryb życia prowadzić na fie m 

świecie, iże mu dá na była odpowiedź, len 

ażeby raczey fzedł za powodem wio- prze 

dzonego rozumu, aniżeli na powfzech- ) 

i nym zamniemanin PE ieżelifię miej 

i z prawdą nie zgadza, że Cycero radził nie i 

l fię Delfickiego Wyroku, wątpić przy- | 0 
naymniey nie można, iż za czafow ie- « pif 


go iefzczefię go radzono. duie 
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ROZDZIAŁ II. p 
Dla czego dawni Pifarze [pieraią fig 0 czas, 


ktorego ufiały Wyroki. 


TRAF W OTIA | ZEE T IE ZI PRA TREK PASTA) 


Z Kad to pochodzi rzecze kto, że Lu- 
kan w kfiędzę 4. o Farf. o Wyroku 


/ 
A Deifickim temi mówi fłowy. Wyrok Del- | 
l jichi, ktory w tenczas zamilkł, gdy wielcy 
w Panowie bać fie poczęli przyfzłości, y: Bo- 
ó- som ufła związali, naywigkfzey byt ( ktory 
ją wiek nafz pofiradał ) £afkawości nieba zada- 
fie tkiem: I deley potym. Appiufz chcąc fig do- 


nl. fa wiedzieć, iakiegoby łofu Włochy /podziewać 
fie miały ośrhielił fig pytać tey od dawności, 


na 

dź, ńiemey tafkini, Y; trzynożka  prożniałiwem 
0- przez dlugi czas, bawiącego fig porufzył. 

ch Dlaczego Juvenalis na iednym mowi 
fie mieyfcu: Ze Wyrok w Delfach: iug więcey 


izil nie mowi. 

Dla czego nakoniec między Dzieio- 
pifami wefpół żyiącemi iednych znay- 
duiemy mowiących, że Wyrok w Del- 
fach zamilkł. Drugich pifzących, że ie- 
fzcze odpowiedzi dawał? dla czego cza- 
fem iedenże Dzieiopis fam fię z tobą w 
ninieyfzey nie zgadza materyi. 


Zai- 
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zza 

Zaifte dla tego, że Wyroki dawniey 
nie miały wziętości, y wcale iefzcze zbu- 
rzone nie były. A tak w- porownaniu 
tego, czym przedtym były, niczym bydź 
zdawały fię, gdy tym czalem nie prze- 
ftały bydź czymfiś. 

Więcey iefzcze powiem zdarzało fię 

' częftokroć, że wyrok był na czas iaki 
znifzczony, a potym dopiero do pier- 
wfzego powracał ftanu , gdyż wyroki 
trybem infzych rzeczy rożnym podpa- 
dały przypadkom, ztąd widząc ie bydź 
niememi nie można było fobie wnofić, 
żeby wcale znifczone były, mogły 'al- 
bowiem do dawnego dawania odpowie- 
dzi fpofobu powrocić fię. 

Powiada Plutarch, że dawnemi cza- 
fy fmok założywfzy: fobie na Parnafie 
fiedlifko, Wyrok Delficki przymudfił do 
porzucenia ulubionego miey(ca (wego, 
powfzechne zaś mniemanie urofło , iż 
bezludność tameczna fmoka do fiebie 
przywabiła , więkfze iednak do prawdy 
podobieńitwo było, źe on raczey tako- 
wey był bezludności przyczyną W 
tenczas gdy Grecya miaftami fię napeł- 


niać poczęła. 
Wi- 
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Widziemy oczywiście, że Plutarch 
wipomina o czafie od ludzkiey odle- 
głym pamięci, a tak iuż raz od założe- 
nia fwego wyrok ten był porzucony, 
ale rzecz ieft nie wątpliwa, że potym 
cudownie do dawnego powrocił ftanu. 

Kościoł Delficki iuż rożnych dotąd 
doznawał fzczęścia odmian, był on ło- 
tra iednego z Flegiow Narodu Teffalii 
pochodzącego, od woyika Xerxefowgo, 
od Focenfow, od Pirrufa, od Nerona, 
pakoniec od Chrześcian za panowania . 
Konftantyna złupiony. Te wfzyftkie 
przygody z dobrem wyroku nie były; 
kiedy ofiżrnicy albo pomordowani, albo 
rozprófzeni zoftali, mieyfce opulzczone 
w gęfte zamieniło fię lafy, y poświęco- 
nę zaginęły naczynia. Trzeba było y 
pracy wielkiey, y kofztu znacznego, y 
długiego czafu chcąc go do pierwiaftko- 
wey przywrócić ozdoby. 

Bydż to mogło, że Cycero w młodo= 
Ści fwoiey rądził fię Delfickiego Wyro- 
ku, że pod czas woienney Cezara z 
Pompejufzem wrzawy, y powfzechne- 
go na Świecie nieporządku, Wyrok ta- 
kowy (iako Lukan rozumie ) zamikł, 
że 
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Że nakoniec po zakończoney woynie 
gdy Cycero kfięgi Filozoficzne pifa, za- 
czął fię wzmagić , co mocnym było 
Kwintufowi do mowienia powodem, że 
był iefczena świecie, a ffabym do mnie- 
mania Cycerońowi, że go już wiecey 
nie było. 

Kiedy Dorymakus za świadectwem 
Polibiufża przyfionki kościoła Dodoń- 
fkiego fpalił, y wfzyftkie złupił, albó 
znifzczył ofiary, mógł był ktory z Dzie: 
iopifow na ow czas żyiących, nafzey 
podać pamięci, że iuż Wyrok Dodoń- 
fki władzę mówieniu poftradał Toby 
jednak na przefzkodzie nie było, aby 
fie w naftępuiącym wieku taki nie zn: 
alaz? Pifarz, ktoryby nam odpowiedzi 
przez niego wydanych nie przywiodł. 


ROZDZIAŁ III. 


Hijftorya 0 trwałości. Wyroku Delfickiego y 
o` innych Wyrokach. 


Nie mogę mocnieyfzych przywieść do- 
wodów ha pokazanie, że Wyrok Del- 


ficki, ktoremu wielu milczenie za cza* 
fów 
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ZE WE OZONE 
fow przyjścia Chryftufowego przyzna- 
ie, wcale nie uftał, lecz tylko był przer- 
wan iako przy taczaiąc wfzyftkie przy- 
gody, Z ktorych pokaznie fię, iż od te- 
go czafu odpowiedzi dawał. 

Swetoniufz w życiu Nerona pifze, 
że go wyrok Delficki uwiad mił, aże- 
by miał w oftrożności fiedmdziefiąty 
trzeci rok; zkąd fobie wnofił, że w tym 
wieku miał umrzeć, przepomniawfzy 

o zgrzybiałym Galbie, ktory 73ciego ro- 
ku życia fwego wyzuł go z Tronu. 
Ta myśl takiey fzczęśliwości wyraz na 
dufzy iego wypiętnowała, że ftraciwizy 
przez rozbicie okrętu wiele ofobliwfze- 
go fzaącunku rzeczy, chełpił fię , iż mu 
ie ryby iakoby w daninie odnieść miały. 

Mufiał od tego wyroku odpowiedź 
nie do myśli fwoiey przypadaiącą. ode* 
brać, albo że nie miłe przyiął przedłu- 
żenie życia do 73 Roku przeznaczone 
fobie (*) kiedy, ofiurnikom Delfickim 
grunta w Cyrze mieście pod gorą Par- 


M 


(w) Dyon, Kaffyufz, Pauzaniafz. 
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BER 

nafu leżące poodbierały fwym poroz- 
dawał woyfkowym , zabrał z kościoła 
500. Pofąg:w iuż to ludzi, iuż Bogow 
z bronzu lanych, y dla zupełnego za* 
tracenia Wyroku przy otworze świę- 
tey owey iafkini, z ktorey Duch Botki 
wychodził, ludzi rznąć rozkazał. 


Że tedy Wyrok po takiey zamilkł 
przygodzie , nie rozwiązawizy uft 
fwoich, aż za panowania Iomicyana, 
nikomu rzeczą dziwną zdawac fię nie 
powinno, y w tym wyrozumieniu fpra- 
wiedliwie mógł Juvenalis mówić, że 
Delfy zaniemiały. 


Nie można atoli ztąd wnofić, iako- 
by w przeciągu czafu od Nerona , aż 
do Domicyana zafzłym , żadney pra- 
wie odpowiedzi nie wydał. Tak albo- 
wiem pifzę Filoftrat w życiu Appoli- 
niufza z Tyany , który iefzcze dofią- 
gnal panowania Domicyana.  Apollini- 
ufs odwiedzał wfzyftkie Wyroki Grzcyi, Do- 
doń/ki, Delficki, y Amfiaryufgza &c. Na 
infzym zaś mieyfcu tak mówi: JMożefz 
widzieć Apollina Delfickiego wyrokamt, któ* 
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re w pośrzod Grecyi wydaie fławnego, po 
radę do fiebie udsiącym fig, w krotkich iako 
wieje, odpowiadą fłowach.  Wyroków Jwo= 
sch Zadnemi nie fiwierdza cudami, chociaż= 
by mógć latwo gorę Parnas, z karbow fwo- 
ich rufzyć, Cefizy rzeki w Focydzie płyną- 
cey byfiro, pęd w fwoim przerwać biegu, 4 
wody Kaftaliifkie w wino przemienić Pra- 
wde ci po profłu powiada, a okazaniem nie- 
potrzebnym fwey mocy zabawiać fię nie umie, 
Pośmienna rzecz ieft, że chce Filoftrat 
moc fwego pokazać Apollina, chociaż 
włelkim cudotworeż nie był. Iad, któ» 
ry wfercu fwoim kuChrześcianom cho- 
wał, mogł bydź wyrazu takowego przye 
czyną. 

Jużeśmy widzieli, iak za czafu Plu- 
tarcha, który był pod Traianem wy» 
rok ninieyfzy w początkowym utrzy- 
mywał fię ftanie, iedną obchodząc fię 
ofiarnicą miawfzy dwie albo trzy w po» 
czątkach. Za panowania Adryana, Dy- 
on Chryzoftom fławny mowca, y Fi- 
lozofGrecki powiada: że fię radził wy- 
roku Delfickiego y przywodzi iego ode 
powiedź, ktora mu fię bardzo bydż o+ 


M ij 


T: 


= 


AŚKA NR AESŚŹ 


W 
MUJ 
TU 
U 2) 
Al \ 
MeN 
i LM 


166 Hisronva o W vROKACH 


Pak OUT ZSZYROWE BZ WITKA ELLE EAEE COCE EREE: DERA) 
boiętną, iaka ieft w iftocie famey, zda- 
wała. 


Gdy Antoninowie Rzymfkim włada- 
li pańftwem, pifze Lucyan, że ofiarnik 
Apalloniufza z Tyany udał fię po od- 
powiedź do fałfzywego Proroka Alexan- 
dra, czyliby w Dydymie, w Klaros, y 
w Delfach odbierane prawdziwe były 
Apollina Wyroki, czyli tylko podfunio- 
ne ofzuftwać Alexander wzglądaiąc, że 
iednego z (wemi były gatunku, od- 
powiedział, że tego wiedzieć nie mo- 
Żna było. Ale gdy ten w fwolm bie- 
gły rzemieśle ofiarnik, pytał fię, coby 
tiẹ też z nim ftać mogło po Śmiercić 
odpowiedział mu śmiało mówiąc: iż bg- 
dziea nayprzod wielblądem, potym koniem, 
toz Filozofem, œ na oflatek tak wielkim iak 
był Alexander Prorokiem. 

Po zefzłych Antonianach trzech Ce- 
farzów , Sewerus Septimus, Pefceni- 
us Niger, Kłodyus Albinus, fpór z 
fobą wiedli o Pańftwo, Radzono fię mó- 
wi Elius Sparfyanus Wyroku Delfi- 
ckiego , któregoby z trzech ubiega- 


iących fię do Berla miała fobie ży- 
czyć 


Bożyszcz. PoOGaNskich. 
a a 
czyć Rzeczpofpofpolita Rzymfka, na co 
Wyrok wierfzem odpowiedział; Z: fząr- 
ny ief naylep(zy, Afrykanin dobry, a naygor- 
JRy biały. Przez czarnego, roz 

fcenniufza 5 przez „frykanina, Sewera 
który z Afryki był rodem, przez Biate- 
go, Klodynfza. Potym 
któryby z 


r67 


umiano Pe- 


fie 80 pytano, 
nich miał fię utrzymać na 
Tronie ? odpowiedział: 2e krew białego 
Y czarnego przeleią, a Afrykanin całym rzą- 
dzić bedzie światem. Spytany nako- 
niec iakby miał długo panować? od- 
powiedział iż na morze Dto fie z dwudzie- 
fig okrgtami popłynie, ieżeli tylko ied 
morze przebyć potrafi, 
izono, że Sewerus Panować będzie lat 
20. Prawda ieft iż wyrok zawiłą w fo- 
bie oboiętność zach: wał, ażeby fię 
mogł wczafie Przygody bronić, tylko 
iż na ów 'czas gdy Delfy 
Wyrokami fł 
było. 


len okret, 
Zkąd fobie wno- 


naybarziey 
ynęły, lepfzych nad te nie 


Znayduiemy iednak, iż Klemens A- 
lexandryifki w fwoiey pobudce do Po- 
San, za panowania Sewera, albo blifko 
czafów onych napifaney wyraźnie po- 


wiada; 
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zzz 
wiada: że źrzodło Kaftaliyfkie do Del- 
fickiego należące wyroku, y Kolofoń- 
fkie, y inne zdroie Prorockie dzielność 
fwoią baieczną chociaż poźno przecież 
nakoniec ftraciły . 


Bydź to może, że na tenczas Tzeczo- 
ne ucichły wyroki, gdyż czafami na ta- 
kową zapadały niemoc, albo że powfze- 
chney nie miały wziętości , dlaczego 
Klemens Alexandryifki wolał raczey 
powiedzieć, że iuż ich więcey na świe- 
cie nie było. 


Zawfze prawda ieft niezawodna, Że 
za panowania Konftancyufza Oyca 
IKonftantyna wielkiego, y w młodym 
Konftantyna famego wieku Delfy zruy= 
nowane iefzcze nie były , gdyż Euze- 
biufz przywodzi Konftantyna w życiu 
fwoim mówiącego, że na ów czas wieść 
była powfzechna, iż Apollo wydał wy* 
rok nie przez ufta ofiarnicy, ale tyl- 
ko z głębi ciemney fwoiey iafkini, w 
którym za przyczynę iż prawdy wię- 
cey mówić nie może, naznacza ludzi 
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iprawiedliwych znayduiących fię na 
ziemi. 


Co za Śmiefzne wyznanie * mufiał 
zaifte wyrok Delficki w wielkiey bydź 
na ów czas pogardzie , kiedy mu 
na utrzymanie ofiarnicy dochody od- 
ięto. 

Dopiero śmiertelny cios pod Kon. 
ftantynem odebrał, który rokazał ko- 
ścioł Delficki złupić. _ Wtenczas m6- 
wi Euzebiufz w życiu Konftantyna , 
wyprowadzono na widok ludowi na rynkach 
Konftantynopolitań/kich zgromadzonemu, owe 
pojasi ktorym błędliwy rozum ludzki część 
y pofzanowanie od niebamiętnych czafow od- 
dawał. Tutay Apollo, Pityufz, tam Smin- 
tyu(z, dopiero% w Cyrku troynożki, a muzy 
Helikońfkie na fzyderfiwo wjzyfikim wyfia-s 
wione były, 

Wyrok Delficki raz przecie wzmógł 
fię iefzcze, gdy Julian Cefarz (*) wy- 
fłał do niego radząc fię, czyliżby mu 
fię wyprawa na Perfów powiodła? ie- 


C”) Teodoretus. 
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i Wyrok Delficki trwał dłużey my 
O a dali ciągnąć nie możem 
Hiftoryi. I chociaż żadney onim w Kfię- 
gach nie mamy wzmianki, wielkie ato- 
li ieft podobieńitwo, że zupełnie zanie 
miał około tych czafów, kiedy oftatnie 
owa Julianowi Cefarzowi gorliwemu 
bałwochwalitwa wznowicielowi odpo- 
wiedział Poiąć tego nie mogę, iakim 
fpofobem ludzie uczeni mogli Augufta 
na mieyfce Miga przytaczać, y utrzy- 
mywać Śmiało iż Wyrok Delficki na 
odpowiedzi o dziecięciu Zydowfkim Au- 
guftowi daney fkończył fię. 
Niektórzy Autorowie dzifieyfi ( * ) 
fądząc ten Wyrok godnym, ażeby świę- 
tny miał koniec , inny mu podobny 
przyznali. Czytali oni w Zozomenie 
y Teodorecie, że za panowania Julia- 
na kościoł Apollina na przedmieściu 
Antyochii Dap. Ang zwanym zgorzał, tak, 
że nie można było dociec przyczyny 
owego pożaru, Poganie obwiniali o to 
Chrześcian. Chrześcianie piorunówi z 
ręki Bofkiey rzuconenu,' niefzczęście 
takowe przypifowali. W rzeczy fa- 
mey 


©) Melanchton Pufer, Baafiard, Hofpinian. 
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mey Teodoretus mowi, że piorun w 
ów kościoł uderzył, ale Zozomenus o 
tym nie wfpomina, dzifieyfi zaś Dzie- 
iopifarze umyślili przenieść ten przy- 
padek do kościoła. Delfickiego bardzo 
od tamtego oddalonego, twierdząc, że 
fprawiedliwey zemfty Boga piorunami 
w czafie wielkiego ziemi trzęfienia, zbu- 
rzony był, y znifzczony. To trzęfie- 
nie ziemi, o którym ani Zozomenus , 
ani Teodoretus, przy pożarze kościołą 
Daphny nie wipomina przydane ieft 
kompanii piorunom , y dla uifzczenia 
dla tey przygody. 

Wypifywać wizyftkich przeciąg cza- 
fu, wyroków, którego fię po narodze- 
niu Chryftufa w fwym ftanie utrzymy- 
wały, byłaby rzecz uprzykrzona, do- 
fyć ieft niektóre poważnieyfze z nich 
wytchnąć, kiedy. oftatni raz odpowie- 
dzi fwoie dały, y w tym iefzcze na to 
baczyć powinieneś, Że chociaż Pifarze 
oftatni raz w podobnych okazyach mó- 
wiące przywodzą , nie można ztąd 
wnieść iakoby takowa ich odpowiedź 
oftatnia w rzeczy famey bydź miała. 
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Dyon' który fwoią Hiftoryą na o- 


fmym roku panowania Alexandra See 
wera zakończył, to ieft 230. po Ni. 
rodzeniu Chryftufa powiada: że iefz- 
cze za czalów iego Amfilokus we śnie 
dawał wyroki, on nas także zapewnia, 
że w mieście Apollonii pewny znaydy- 
wał fie Wyrok, który oznaymiał przy- 
fzłe rzeczy z pochłonienia od ognia rżu- 
conego na ołtarz kadzidła. 

Nie godziło fię Bożka tego radzić o 
śmierć, y poftanowieniu Małżeńfkim. 
Fen, dziwaczny warunek zagruntowa= 
ny był na fzczeguiney tego Bożka hi- 
ftoryi, ktory w życiu fwoim niektóre- 
mi brzydzi! fię rzeczami, domyślać fię 
można, że takowe wyłączenia pocho- 
dziły częftokroć z przeciwnego wyda» 
wanych odpowiedzi uifczenia. 

Pod Aurelianem (*) około roku po 
Narodzeniu Chryftufa 272. Palmireni- 
anie zbuntowani, radzili fię wyroku 
Apollina Sarpedońlkiego w Cylicyi. 
Także Wenery Afackiey, którey ob- 


y 


BfŹyszcz PoGANYKiCH. 173 
REIED RETE ERS Z E CYK RZEZ ORZEKA 


fto Libii między Heliopolis, y Biblos. 


Przy kościele W enery pokazy wało fię 
jezioro do ftudni podziemney p dobne. 
Czafow przepiianych, gdy fię fchadzki 
na tym odprawiały mieyleu, widziany 
był ogień nakfztałt kuli, albo kagańca, 


"po wierzchu ieziora owego toczący fię, 


który iako pifze Zozymus do czafu 
trwał iego, to ieft do 400 po Chry- 
ftufie Roku. Rzucano w owo iezioró 
podarunki dla Bogini, która ieżeli ie z 
chęcią przyimowała, fzły'na dno, ieże- 
li zaś nie, powierzchu tylko, bądź to 
złote, bądź Ścebrne pływały. Na rok 
przed zawoiowąniem Palmirenianów, 
podarunki ich tonęły, ale naltępuiące- 
go lata wfzyftkie pływały po wierzchu. 

Lycyniufz (*) zamyślaiąc z Konftan- 
tynem woynę rozpocząć, radził fię Dy- 
dymfkiego Apollina od ktorego w od- 
powiedzi dwa wierfze z Homera wy- 
ięte odebrał, treść ich ta była: Biedny 
fłarufzku. me do ciebie należy z młodemi wal- 
czyć ludzmi, nie mafz po temu fiy , y wiek 
twoy fam cię iuż ucigza y gnębi. 


Bo- 


©) Sozomen. 
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Bożek nie bardzo na imie Bez: 


amyCo pod panowaniem iefzcze K on- 
ftancyufza wyroki w Abidzie na gra- 
nicach T ebaidy leżącey w biletach w y- 
dawał, które w kościele Bożka zofta- 
wione, gdy Cefarzowi odefł: ine 
rozkazał bardzo furowe 
czynić wywody, 
albo do więzienia 


a zna- 


były, 
o ich Autorach 
przez co wiele ofób 
wtrącono 

wygnanie pofłano, albo okrut 
czono. 


, albo na 
je zame- 
W nich albow iem radzo 


no fię 
Bożyfzcza iuż to o lofie P; 


ańltwa, iuż 
to duge Ści Życia y panowania Cefa- 
rza, luż 


nakoniec o fkutku niegodziwe- 
go na Sr iego uczynionego zamachu. 

Nakoniec Makrobi uf iący pod Ar- 
kadyuf zem, y Honotyufzem Synami 
Teodozyufza, o Bożku Hel liopolis Sy- 
ryitkim, y iego Wyrokach o fortunach 
będscych w Anc yum, wfłowach tak 
dokładnych mówi: z fię 


z żyj 


z nich poka- 
znie oczywiście, że te wlzyfł (kie iefz- 
cze za czafów tego znayd 


Rozważy ć tu pr ofze, że 


owały fię. 

bynaymniey 

nafzemu nie ieft na przefzkodzie za- 
tyfłowi, żeby te w fzyftkie prawdziwe 


był y 


(**) Ammian Marcellus, 


Po w 
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były hiftorye, albo żeby Bożyfzcza z 
konieczności, te a nie infze, ktore fię im 
przypifuią odpowiedzi wydawały, iakoż 
nie mozna było fałzu przypifywać tyl- 
ko tym wyrokom, o których wiedzia- 
no, iż rzeczywiście były na Świecie, 
y hiftorye, które tylu o nich przywo- 
dzi, to przynaymniey ftwierdzaią , iż 
nie wierzono iukoby weale ucichły. 


ROZDZIAŁ IV. 


Powfzechne Myroków wraz z Bałwochwal. 


ffwem ufłanie, 


WYroki w powfzechności nie uftały, 

tylko razem z Bałwochwalftwem, 
a Bałwochwalftwo nie zaraz po Naro- 
dzeniu Chryftufa fwóy koniec wzięło. 

śonftantyn kilka zburzył kościołów: 
y tego iefzcze nie śmiał czynić, tylko 
pod pozorem zbrodni, które fię w nich 
popełniały, tąk iego rozkazu Wenery 
Afackiey (%) y Efkulapiufza w E'gezie 
("™) w Cylicyi dwa Wyrokami fławne 


oba- 


ję: 


zymus. 
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macem 
obalone były. Ale zabroniwfzy Bogom 
czynić ofiar (*) wfzyftkie tym fpofo- 
bem wybprożnił kościoły. 

Znayduiemy nakazy od Konftancy* 
ufza y Juliana, iuż na ow czas Cefarza 
wydane , któremi wizelkie pod karą 
śmierci zabronione było  Wiefzczbiar= 
ftwo , to ieft nie tylko zabobonnych 
Gwiazdarzów , wykładaczów fnów , y 
Czarnoxiężników, aleteż ptafzo y trze- 
wo-Wiefzczbiarzów. Co wielki cios za* 
dawało Religii Rzymian. Wyznać po- 
trzeba, iż Cefarze w wizelkich zaka- 
zywaniu Wiefzczbiarzow, włafny mieli 
interef$, kiedy uftawicznie o ich lofie 
fzperano, a ofobliwie iakichby po fo- 
bie zoftawić mieli naftępców badano 
fię, y ten któremu wiefzczek dobrą u- 
czynił otuchę, uknowawfzy fpifek rzu- 
cał fię do broni, y o Cefarfką dobiiał fię 
Koronę. 

Widzieliśmy Że iefzcze wiele było 
Wyroków, gdy julian zoftał Cefarzem, 
który wfzelkie na to łożył ftaranie, 
ażeby zburzone do  pierwfzego mogł 
przyprowadzić ftanu , tak naprzykład 
na 


(9) Teodoret. 
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na przedmieściu Dafny kazał był A- 
dryan ( * ) zatracić Wyrok dla tego, 
że będąc ielzcze prywatnym gdy zma- 
czał kartę wźrzodle Kaftyliyfkim (dru- 
gie albowiem w Daphne, tego co y w 
Delfach znaydowało fię imienia ) wycią- 
gnąwizy ią z wody znalazł na niey 
wypilaną przyfzłego życia {wego hiito- 
ryą, y rady podaigcemu fpofób do o- 
fiągnienia Tronu. Boiąc fię tedy zofta- 
wizy Cefarzem, aby owa Wyrocznia 
podobney komu innemu nie podała ra- 
dy, rozkazał w owe zrodło święte wie- 
le narzucić kamieni któremi zawałone 
było, w takowym Adryana poftępku 
wielka fię pokazuie niewdzięczność, a- 
le Julian (**) odwalić ie, ciała w okolicy 
pogrzebione powykopywać, y mieyfce 
owo fpofobem, którym niegdyś Atheń- 
czykowie wyfpę Delos oczyścić kazał. 
Więcey iefzcze uczynił, chciał bydź 
Wyrokn Dydymfkiego Prorokiem, ia- 
koż iedyny to był do podzwignienia 
go fpofób , zwłafzcza że inż nie miał 
wziętości. Był naywyżfzym kapłanem, 
f(koro 


„m zn 


(5) Zozomen. 
H) Amian Marcellin. 
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fkoro tylko Cefarzem zoftał, a lubo Ce- 
y Ą 


farze tą kapłańfką godńością, zwyczaiu 
zaiczycać fię nie mieli. On iednak da- 
leko inaczey fobie, p ttąpi! iako poka- 
zuie fię z liftu nafzych dofzłego czaiów, 
gdzie w Charakterze naywyżfzego ka- 
płana przykazuie ofiarnikowi, żeby u- 
rząd fwọy na trzy miefiące zawiefił. 
Liit zaś do Arfacego Arcyofiarnika Ga- 
lacyi pilany, okazuie nam fpofób któ- 
rego zażył na odkwitnienie upadaiące- 
go iuż Bałwochwalitwa, winizuie fobie 
nayprzód wielkich, które gorliwość ie- 
go w krótkim czafie wyprowadziła ko- 
rzyści, Zdanie fwoie oświadcza, iż nay- 
lepizy ieft (ekret na przywrócenie pier- 
wfzego Bałwochwalftwu fzacunku prze- 
nieść do niego Chrześciańfkie cnoty, 
to ieft miłość ku przychodniom, fta- 
ranność w grzebieniu umarłych y Świą- 
tobliwość życia, którą powiada, Chrze- 
Ścianie dobrze zmyślać umieią. Chce 


tego, ażeby ów: Arcyofiarnik iuż to na- 


mowami. iuż groźbami przywiódł 
ników Galacyi do porządnego Życia, 


J > ` - "+ 
do utzymywania iie od wido 


czem, od porzucenia wzgardzony 
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ZE KODOWE ZZ 
aibo niefławę przynofzących konfztów; 
| do przykładania fię iedynie z całą fwo- 
| ią familią do rozmnożenia czci BRegów, 
y do pilney, którą zawize na obywa- 


y 3 - 


i paee iaa 


| telów Gallacyi mieć powinni, bazno- 
aj ści, iuż to ich zaw Ściągaiąc bezbożność, 


iuż gwałcenin Swi ity 58 rządków za- 
pobiegaiąc, uważa iak wielka ieft dla 


oi nich hańba, iż Zydzi.y Saye yko- 
wie- nie tylko fwoich ub 
; Pogan żywią ¿ a Pagańie ez półkózy w 


ność, y fzczodrobliwość 


Fiom 
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ni przyjmowani bydź mogli. Niechcę 
tego, aby Arcyofiarnik odwiedzał czę- 
fto ofobą fwoią rządców prowincyi , 
ale tylko liftownie, infi zaś ofiarnicy 
żeby na przeciw nim, gdy wieżdżaią 
do miafta niewychodzili, chyba tylka 
w tenczas gdy do kościoła przycho- 
dzą, y to nie daley iak do przyfionku. 
Rządcom zaś zabrania, żeby w tym 
czafie żołnierzom iść przed fobą nie 
kazali, pamiętaiąc, że tylko prywatne- 
mi fą na ów czas ofobami, ale Żołnie- 
rzóm ieżeliby poftępować chcieli , iść 
za niemi pozwala. 

Przy takowych ufilnościach, y tro: 
fkliwym Wiary Chrześciańfkiey naśla- 
dowaniu, gdyby był żył dłużey Julian, 
mógłby podobno na czas iaki upadek 
fwoiey przeciągnąć Religii, lecz Bóg 
przerwał wątek dni życia iego, nie do- 
zwalaiąc mu dwoch lat panowania fwe- 
go dokończyć. 

Jowian, który po nim naftąpił, za- 
czął gorliwie około zburzenia bałwo- 
chwalftwa pracować, w fiedmiu atoli 
których panował miefiącach wielkich 
zawzięcia fwego fkutków dokazać nie 
mógł, 
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Walens zachodnim władnący pań- 
ftwęm, pozwolił każdemu takich , ia- 
kich mu fię podobało czcić. Bogów, 
y bardziey fobie Aryańfką, którą po- 
pierał, niż Chrześciańfką podobał nau- 
kę, za panowania iego (*) iawne czy- 
niono ofiary, y ofiarnych bydląt ucz- 
ty fprawowano, zapifani do cechu ta- 
iemnic Bachufa, święta iego befpieca- 
nie odprawiali, z tarczami po ulicach 
biegali, pfy nawiiaiące fię rozdzierali, 
y wfzyfikie należące do tego obrząd- 
ku dziwactwa zachowywali. 

Walentynian Brat iego panuiąc na 
wfchodzie gorliwym fię bydź o chwa- 
łę Chrześciańftwa pokazał, iego atoli 
poftępek nie był tak iakiby być po- 
winien w takim razie ftateczny, wy- 
dał prawo wfzelkich obrządków no- 
cnych zabraniaiące, Pretextatus Pro- 
konful .Grecyi przekładał mu, iż zaka- 
zuiąc Grekom obrządków, do których 
oni nawykli, życie wcale im obrmier- 
zło, dał fię Walentynian takiemi na- 
mowami zmiękczyć, y pozwolił , aże- 
by mimo wydane od fiebie prawo da- 
N ij 


©) Teodoret. 
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wne zachowywano zwyczaie, prawda 
ieft, że Zozymus Poganin tę nam po- 
daie hiftoryą o którym fadzić nie mo- 
žna, iż ią AT a pokazać, że 
Cefarze względności {we Poganom o- 
kazywali. Ale moŹna na to odpowie 
dzieć, iż Zozymus uważając w iakim 
ftanie intereffa iego Religii zoftawały, 
powinien był raczey ufkarżać fię na 
niefzczęście , 
dzano, aniżeli z tey fię wychwalać ła- 
fki, któraby: mu pozwolona nie była. 

Rzecz ieft niewątpliwa , iako fię z 
napilów w Rzymie y po infzych mia- 
{tach Włolkich znaydwiących pokazu- 
ie, iż za panowania Walentyniana, oś 
foby pierwfzą zalzczycone godnością 
ofiary Tarobolia y, Criobolia zwane od- 
prawowały, to ieft kropienie krwią by- 
ka y barana. Sądzić nawet można z 
wielości napifów takowych, że te ob* 
rządki fzczegulnie za czafów Walenty- 
niana, y dwoch inizych tegoź imienia 
Cefarzów, w używaniu były. 

Ze tedy fą iedne z naydziwaczniey- 
fzych y nayofobliwfzych w bałwochwalft” 
wie, rozumiem, że nie od rzeczy będzie 
tutay 


którego mu nie wyrzą- 
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tutay ie przyłączyć. Pruden cyuiz któ- 
ry ie mógł widzieć dość ie obizernie 
opifał. 

Wykopywano dół przygł 


którey odprawui ący zafiebie 


ębfzy, w 
ç 
ubiorze do niey, fłużącym 


tę ofiarę w 
, głowę ma- 
iąc koroną y witęgami poświęconemi u- 
wieńczoną wfiępował. Przykrywano 
go tarcicami dziur wiele maiącemi, do- 
piero byka w rozmaite przybranego 
kwiaty, którego rogi y czoło złotemi 
blafzkami obwiedzione były przypro- 
wadzono. Zarzynano go nożem po- 
Święconym , krew z niego rzęfiftemi 
płynęła itrugami, y przez owe dziury 
w dół na fiedzącego w nim Ściekała K 
który ią z wielkim biorąc po(zanowa- 
niem, czoło, policzki, ręce, barki, na- 
koniec wlzyftkie części ciała nadfta- 
wiał, Pilnie przeftrzegaiąc, ażeby ka- 
Żda kropla nie gdzieindziey tylko na 
niego fpadała. Wychodził potym z 
dołu owego na famo fpoyźrzenie okro- 
Pna poczwara, y cały we krwi zbro- 
czony ; broda iego y fzaty obrzydli- 
wość (prawowały, lecz on famże ze 
wlzyftkich oczylzczony zbrodni, y niee 
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ERY RARE W HZZ | 
iako dla wieczności odrodzony zofta- 
wał, iako fię oczywiście pokazuie z 
napifów, iż takowa ofiara iprawuiącym 
ią odrodzenie miftyczne, y wieczne 
przynofiła. 

Trzeba ią było w dwadzieścia lat od- 
prawiać, bo inaczey fkutek do przy- 
izłości fię rozciągaiący traciła, niewia- 
fty mowię, iako y męfzczyzny odro- 
dzenia takowe przyimowały. Przyłą- 
czał fię każdy do nich kto tylko chciał, 
a co więkfza miafta nawet całe przez 
pofłów ie odbywały, 

Częftokroć tę ofiarę za zdrowie Ce- 
farzów odprawiano.  Prowincye mia- 
ły dla fiebie czas wyznaczony, które- 
go wyfyłały pofa, ażeby ich imie- 
niem na uprofzenie Cefarzowi długie- 
go y fzczęśliwego Życia broczył we 
krwi wołu. To wfzyftko dokładnie z 
napifów pokazuie fię. 

Teraz nakoniec przyftąpmy do Te- 
odozyulza y iego fynów, to ieft: do 
zupełnego bałwochwalftwa zburzenia. 

Zaczął Teodozyufz od Egiptu, gdzie 
kazał wfzyftkie pozamykać kościoły. 
Polzedł potym y do nayfławnieyfzego 

na 
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e: 
na cały Egypt Serapifa, który obalić 
rozkazał. 

Podług Świadećtwa Strabona nic ta- 
kiego w całey Religii bałwochwalfkiey 
nie było, coby bardziey oczy ludzkie 
rozwe:elać miało, iako pielgrzymowa- 
nie do kościoła Serapifi odprawowa- 
ne. Około pewnych świąt nie moźna 
było, mówi on wierzyć, iak wielkie lu- 
dzi mnóftwo wyfypywało fię nad ka- 
nat Alexandryifki w Kanopie gdzie był 
iego kościoł. Widzieć było wednie y 
w nocy baciki męfzczyznami y niewia- 
mi oblądowane po kanale krążące, na 
których oni wefołe nucili piofnki 
y z niepoiętą wolnością pląfalii . W 
Kanopie zaś nad kanałem wielka by- 
ła liczba domów gościnnych , wyfta- 
wionych dla (poczynku podrożnych, dla 
rozmaitych, których mógł każdy za- 
Żywać rozrywek, 

Ofzuft także ieden Pogańfki imie 
niem Eunapius wynurza wielki fwóy żał 
nad upadkiem kościoła Serapifa, opi- 
fuiąc nam z oftatnią wściekłością nie. 
fzczęśliwy iego koniec. Mówi on że 
ludzie którzy nigdy przedtym o boio- 
wym 
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wym nie fłylzeli placu, okazywali w 
tenczas męltwo fwoie na kościoła te- 
go kamieniach, a ofobliwie na łupieniu 
bogatych ofiar, które fię w nim znay- 
dowały, źe na owych Świętych miey- 
fcach ofadzono Mnichów ludzi niepo- 
czciwych y prożniaków „ którzy byle- 
by tylko przykopciałą mieli fuknią, y 
kroiem dziwacznym ufzytą tyrańfką 
nad umyfłem ludżi rozciągali władzę , 
y którzy na mieylce Bogów światłem 
rozumu poznawanych , wyftawili ku 
czci łotrów na fzubienicę za zbrodnie 
fwoie fkazanych giowy nafolone, ażeby 
dłużey przechowywane bydź mogły. 
Tak ten bezbożny: opiluie Mnichów, 
y świętości Religii nafzey bezczelnie 
znieważa. Mufiała bydź zbytnia na ów 
czas wolność, kiedy na Religią Cefa- 
farzów tak wyuzdanym miotano pio- 
rem. 

Rufinus nam także donofi, że pod 
całym kościołem Serapifa drogi były 
ukryte, y machiny do fzalbierftw o- 
fiarników zrządzone , między innemi 
rzeczami powiada, że na wfchodzie ko- 
Ścioła było małe okno, w które dnia pe: 
WNE- 
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wnego ftbohce wpadaiąc promienie fwoie 
na ufta Serapifa rzucało, w tym przynie- 
fiono poółąg fłońca żelazny, który po- 
ciagniony będąc od IMagnefa w fklepie- 
niu, ukrytego ku Serapifowi wzno= 
fil fię. Mowiono Że fłońce Bożka te- 
go w teńczas witało, gdy zaś ów poląg 
żelazny fpufzczał fię, a promienie z twa- 
rzy Serapila uftepować poczęły, znak 
był, Że mu iuż fłońce ulług fwoich na- 
leżytość oświadczyło, y do fwych po- 
wracało czynności. 

Teodozyulz pokonawfzy Eugeniu- 
fza Bantownika wfzedł do Rzymu zwy- 
cięzcą, gdzie Senat cały iefzcze bałwo- 
chwalitwo utrzymywał. Naywiękfze 
Pogan było ztąd przekonanie, źe od 
dwunaftu- przefzło wieków Bogowie 
Rzymowi od których wfzelkich dozna- 
wa? pomyślności fpolobem ofobliw(zym 
fprzyiali. Cefarz miał mowę do Se- 
natu zachęcaiąc go do przyięcia Wia- 
ry Chrześciańtkiey , ale mu odpowie- 
dziano, iż zwyczay fam y doświadcze- 
nie ńauczało, że bałwochwalitwo do- 
bra zaw(ze było Religią, którą w Chrze- 
Ściańfką zamieniwlzy Wiarę, pewni nie 
byli 
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byli coby fię z niemi ftać miało, otóż 
taka była Rzymfkiego Senatu Teolo- 


gia, widząc dopiero Cefavz, że dobrym ! 


fpofobem na nim wytargować nie mógł, 
przełożył mu, iż fkarb publiczny wiel- 
kiemi obciążony był podatkami, które 
podeymować mufiał na fprawowanie 
ofiar, a potrzeba było na ów czas pie- 
niędzy, dla wypłacenia woyikom kraio- 
wym żołdu. Daremnie mu przekłada- 
nò, żeby prawne nie były ofiary, gdy- 
by ich krolewfki fkarb nie opłacał, ato- 
li nie miał on względów na te mnie- 
mane nieprzyzwoitości, y tak zadawnio- 
ne uftały obrządki, na co bącząc Zo- 
zym powiada, Że od tego zaraz czafu 
wfzyftkie fię niefzczęśliwości burmem 
do pańftwa Rzymfkiego wcilnęły. 
Tenże fam Autor Świadczy, że pod 
czas tey Teodozyufza do Rzymu wy. 
prawy, Serena Żona Stylikona woyfk 
Cefarfkich Hetmana, chciała wniść do 
kościoła Matki Bogów, w umyśle urą- 
gania fię z niey, czego też łatwo do- 
kazała, y odpiąwfzy koletkę, którą Bo- 
gini na fzyi nofiła, fama fię w nią przy- 
brała. Stara Weftalka oftremi ią © 
taką 
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taką bezbożność gromiła fłowy, y Wy- 
chodząc za nią za kościoł tyfiączne na 
nią przeklęftwa miotała. Od tego cza- 
fu mówi Zozymus, biedna Serena iuż 
tu we Śnie iuż na iawie częfto widy- 
wała poczwarę, która iey śmiercią gro- 
zila. 

Oftatnie bałwochwalftwa zapędy, od 
Symmaka czynione były na otzyma- 
nie u Walentyniana , Teodozyufza y 
Arkadyufza przywrocenia przywile- 
iów dla Weftalek , y wyftawienia w 
kapitolu Bogini zwycięftwa Ołtarza , 
ale całemu nie tayno Światu z iaką 
żwawością oparł fię Ambrozy S. tym 
niegodziwym iego zabiegom. 

Pokazuie fię nawet z oftatków tey 
fławney fprawy, że Rzym tchnął iefz- 
cze na ów czas bałwochwalftwa du- 
chem. Pyta fię albowiem S. Ambro- 
ży Symmaka, czyli nie dość było dla 
Pogan że na Rynkach, w przyfionkąch, 
w łaźniach, pofągi fwych Bogów umie- 
fzczone mieli, coż tego iefzcze za po- 
trzeba była, ażeby ołtarz Wiktoryi po- 
ftawiony był w kapitolu, dokąd fię ia- 
ko na ratufz naywięcey  fchodziło 
Chrze- 
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Chrześcian, ażeby oni powiada mimo fwey 
woli dymem z ofiar wychodzącym oczy pa- 
śli, muzyką ufzy, popiołem zapychali gardła, 
G nos wonią kadzidta napełniali, 

W tenczas nawet gdy Rzym za pa- 
nowania Fionoryufza od Alaryka był 
oblężony, różnemi Bogó; 


ów pofągami na- 
PETRA (ot: NIA: 7 > 
Peiniony zoftawał. Mówi Zozymus, że 


gdy fię na ów czas cała naturą fprzy» 


fięgła, na zburzenie tego niefzczęśliwe- 
£ L © 


, ale nawet wielu z nich 
b z frebra ulanych itopiono , 
z pomiędzy których gdy cnotę czyli 
męitwa podobny los ipopadł, wieczy 
fty odtąd rozbrat z Rzymianami uczy- 
niła. -Zozymus w rzeczy famey tego 
był zdania, Że tak trefna przygoda pra- 
wdziwą  dobycia Rzymu przyczyną 
była. 

Niewiem czy mam dać wiarę hifto« 
ryi naftępuiącey, którą ten Autor przy= 
wodzi. HHonoryufz zabronił tym, któ- 
rzy 'Chrześcianami nie byli w pafie 
Rycerfkim u Dworu pokazywać fię, y 
woylfkowey władzy używać. Zeneryd 
Poganin y dziki przychodzień, ale fer- 
ca 
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PPE caia ie 
ca walecznego człowiek, który w Pan- 
nonii y Duilmacyi żoftaiące hectmanił 
woyfka, więcey odtąd u Cefarza fię nie 
pokazał, złożył pas Rycerfki y w fzel- 
kich z ur zędu fwego powinności czy- 
nić zaprzeltał. Doia pewnego pytał 
go Honoryulz, czemuby podług CY, 
bu woiennego na pałacu w randze, 
którą piaftował nie pokazywał fię, gd: 
powiedział, że prawo od niego yta 
ne pas Rycerfki y władzę woienną zło- 
żyć mu rozkazało, prawo to, mówi Ce- 
farz, takiego iakin on był wyimowa- 
ło człowieka, nie mogę mówi Zeneryd, 
żadney przyiąć różnicy któraby mnie 
wyłączała, od drugich iednę ze mną 
piattuiących Religią. I w rzeczy famey 
poty obowiązków dawney nie przyiął 
fzarzy, poki Celarz potrzebą przyna- 
glony prawa nie odwołał owego, ieże- 
li ta hiftorya ieft prawdziwa, fądzić mo- 
Żna, iż Honoryufz nie wiele fię przy- 
łożył do zniefienia bałwochwaltwa. 
Ale nakoniec wolność fprawowania 
Religii bałwochwalikich obrządków , 
przez uroczyfte uchwały Cefarzów Wa- 
lentyniana IL. y Marcyana 4$1. po 
< Chry- 
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Chryftufie roku pod utratą życia za- 


broniona była. Oftatni to był Religii 
bałwochwalikiey upadek. Wyczytu- 
iemy atoli iż wzmiankowani Cefarze 
będąc tak gorliwemi o rozkrzewieniu 
Wiary Chrześciańfkiey, zatrzymali ie- 
dnak niektóre głownieyfze bałwochwal- 
ftwa refzty. Tak naprzykład brali za- 
fzczyt czyli tytuł naywyzfzych kapłanów 


przez co fię rozumie, iż byli naypier-. 


wlzą głową Ptafzo-ytrzewo - wiefzcz- 
ków, y tym fainym wfzyftkich zgro- 
madzeń ofiarników Pogańfkich y da- 
wnego bałwochwalftwa Rzymfkiego. 
Zozymus utzymuie, iż wielki nawet 
Konftantyn Walentynian y Walens 
dobrowolnie od Arcyofiarników Pogań- 
fkich, y ten tytuł, y ubior do tey go- 
dności fłużący przy wftępie na tron 
podług zwyczaiu fobie ofiarowany przy- 
ięli. Gracyan zaś cały ekwipaż, y ta- 
kowy ftroy Arcykapłańfki odrzucił, któ- 
ry gdy był Arcyofiarnikom odniefiony 
pierwizy z nich mocno tym roziątrzo- 
ny poftępkiem cały w gniewie powie- 
dział. * Si Princeps non vult appellari Pon- 
tifex admodum brevi Pontifex maximus fiet. 
Myśl 
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pzp 
Myśl w tey odpowiedzi zawarta przy 
wiązana ieft do ów Łacińtkich dwu- 
wykładnych zafadzafąc fię na buncie, 
od Maxyma na ftrącenie Gracyana z 
tronu podniefionym. 

Więkfze atoli w tey materyi nad 
Zozyma mamy z dawnych napifów 
świadećtwo. Widzieć w nich można 
tytuł naywyż/zego kapłana, w fzoftym 
" | wieku Cefarzom dawany a w dwieście 
3 łat po wyniefieniu na tron, y ugrun= 
$ | towaniu» w {wym {tanie , kwitnącym 
| 
| 


Chrześciańfkiey Wiary. Między inne- 
mi honorami Juftyn Cefarz (*) mieni 
fię bydź naywyżfzym kapłanem w napi- 
fie, który kazał położyć w mieście I- 
ftryi założonym y od imienia fwego 
| Juftynopolis nazwanym: 
| lednym bydź z Bogów fałfzywey 
Religii gorfza ieft , a niżeli bydź iey 
naywyżfzym kapłanem. Pogańftwo Ce- 
farzów Rzymfkich w rzędzie Bogów 
mieściło, y czemuż nie? kiedy Rzym 
miafto Boginią potrafiło uczynić, Te- 
odozyulz y Arkadyufz aczkolwiek 
Chrześciańfcy Cefarze, dozwoliłi iednak, 
żeby ! 


(*) Gruterus. 
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z 
żeby Symmak głowny ów bałwochwal- 
ftwa popieracz uczcił ich tytyłem Wa- 
Jzego Bofiwa czego nie miał mówić tyl- 
ko. podług wyrozuinienia Pogańfkiego 
zwyczaiu, napify.zaś na honor Arka- 
dyufza, y Honoryufza położone maią 
na czele tytuł Ten a ten nayżyczliw/zy 
wajzego Bofiwa y Moiefłatu. 

Nie tylko Cefarze Chrześciańfcy ta- 
kie obierali zafzczyty , ale iefzcze fa> 
mi fobie nadawali. Pokazuie fie to w 
uftawach Teodozyufza, Walentyniana, 
Honoryófza, y. Anaftazyufza, kiedy ie 
raz nazywaią Status. cielefies Prawami 
Bofkiemi, drugi raz takim mówią wyra 
zeni, nayfzczęśliw/ze .Bofiwa nafzego ob- 
wiejzczenie, 

Ale może mi kto powiedzieć, że to 
tylko był ityl kancellaryi, pozwalam 
na to, tylko że był bardzo zły fniie= 
fzny w famym bałwochwalftwie, a w 
Chrześciańftwie bezbożny. Nie ieftże 
to rzecz dziwaczna iż podobne zbro- 
dnie z zwyczaiu pofpolitego mowienia 
fwóy biorące początek, tak mocno za- 
gruntowane zoftały, że fię bez nich nie 
można było obeyść. 
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=a pa ZETA E ESEE 
Kadzidło czyli podchlebftwo poddanych 
okazywane Panom, fłabość tym -ofta- 
tnim wrodzona w przyimowaniu po= 
chwał, iftotną były przyczyną, że zwy- 
czay takowych zażywania wyrazów 
dłużey, niż trzeba było utrzymywał 
fię. Wyznaię, o czym inaczey fądzić 
nie można, że podchlebftwo y fłabość 
takowa z ofobna kazda z tych dwoch 
rzeczy w famym natężona rodzaiu,o> 
graniczaiących nie zna obrębów. 
Zafzczycali y uświeńcali śmiertel- 
nego człowieka imieniem Boga left to 
rzecz niepoięta, a przecie u nich nic 
wcale nieznacząca. Przyimuie to ów 
człowiek y tak fmaczno przyimuie, że 
fię powóli nim uświęcać wzwyczaia, 
gdy tym czafem tenże człowiek zdro= 
we na rozumie wyobrażenie miał, co 
to ieft Bóg? profzę mi to wfzyftko ta- 
kim pogodzić fpofobem , któryby był 
zdatny honor ludzkiey ocalić natury. 
Co zaś do tytułu zaywyż/zego Kapła- 
na,ten nie był tak podchlebny, żeby 
okazałość Chrześciańfkich tronów w 
zatrzymaniu iego pożytek dla fiebie u- 
patrywać miała. Rozumieli podobno 
© 
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BE TZZZLIĘKM SEERA VETIA EA: 


neis 
Cefarze źe im będzie pomocny do u- 
trzymania pozoftałych bałwochwalców 
w winnym ku fobie pofłufzeńftwie, al- 

bo podobno myśl ich była pod dwoy- 

wykładnym fłowem uczynić fię głową 

Chrześciańlką. W rzeczy famey mamy 

niektóre takie wytknięte okoliczności, 

w których go oni iako iey rządzcy u- 

żywali naypierwfi, niektórzy zaś na- 

fzey podali pamięci, że Cefarze wzglą- 

daiąc na Papieżów boiących fię tego 

bezprawnego używania tytułu, onego 

ñe dobrowolnie zrzekli. 

Nie ieft tak rzecz dziwna wiefzieće 
niektóre bałwóchwalftwa ofzcządki w 
Chrześciańfkiey przez czas nieiaki za- 
chowywane Wierze , iako raczey, że 
co było w Pogańftwie y naygłupfze- 
go, y naybardziey dzikością tchnące- 
go, zdrowemu rozumowi, y prawom 
ludzkości nayprzeciwnieyfzego. to na 
końcu wytępione zoftało, ofiary, chce 
powiedzieć,na które niefzczęśliwych lu- 
dzi krew roźlćwać mufieli. Religia ta 
niezmierna była dziwaczna, niektóre 
rzeczy bardzo pociefzne, niektóre aż 
nadto okropne miała. Tu płeć żeńfka 
ubie- 
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TEELLA ERU 
ubiega fię do kościoła y przez pobo- 
żność naypierwey wchodzącym ferce 
ofiaruie, y fwych udziela affektow , tam 
dla teyże pobożnoćci rzną na ołtarzach 
ludzi, te tak obmierzłe y okropne o- 
fiary u wfzyftkich prawie Narodów 
w używaniu były, Grecy ie rownie ia- 
ko y Scytowie, tylko iż nie tak czę- 
fto odprawiali, a Rzymianie, którzy 
w Soiufzu z Kartaginczykami zawar- 
tym warowali fobie, żeby odtąd fwych 
dzieci podług przeiętego od Fencyan 
fwych przodków zwyczaju, Saturno- 
wi na-ofiarę nie zabiiali. Rzymianie 
mówię fami corocznie krew iednego 
człowieka na ofiarę Jowifzowi Łaciń- 
ikiemu wylewali. 

Euzebiufz przywodzi Porfiryufza , 
który czafów fwoich iefzcze ten zwy- 
czay zaftał Liaktancyus, także y Pru- 
dencyus ieden na początku drugi na 
końcu czwartego Żylący wieku oby- 
dwa w czafie. którego Żyli, o nim za= 
ręczenie daig, obrządki te obrzydliwo= 
ści pełne tak długo iak y wyroki, trwa- 
ły, w których oprócz głupftwa y lek- 
kowierności nic więcey nie było. 


O ij 
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ROZDZIAŁ V. 


Ze chociażby zniefione bałwochwalfiwo nie by- 
to, Wyroki iednak bylyby uftaty. 


Pierwfza feczegulia ich upadku przyczyna, 


T Akie było ziftoty fwoiey bałwochwal- 

ftwo, że wprowadzeniem Chrześci- 
ahńfkiey Wiary, raz zoftawizy zniefio- 
ne, do koniecznego za fobą upadku 
Wyroki pociągnąć mufiało, nad to, 
rzecz ieft niezawodna, że chociaż is- 
fzcze Wiara Chrześciańfka Religią pa- 
nuiącą nie była, wielką iednakże Wy- 
rokom przynofiła fzkodę, kiedy Chrze- 
ścianie wfzelkich do tego przykładali 
ftaranności, aby lud z błędnego o nich 
rozumienia wywikłać , y ich odkryć 
mogli fzalbierftwa, nie tykaiąc iędnak 
Chrześciańftwa , wyroki dla infzych 
wielu przyczyn powoli upadać, y nako- 
niec z gruntu zarzucone bydź mufiały. 

Epoka ich upadku przypada na ów 
czas, kiedy wierfzami wydawać ie prze- 
ftano. Plutarch na wyfzukanie odmia- 
ny takowey przyczyny rozdział ofo- 
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bny napifał, gdzie podług zwyczaiu 
Greków takie przywodzi zdania , ia- 
kie tylko prawdziwe lub fałfzywe każ- 
dy wynaleść potrafi. 

Nayprzód że Bóg , który ożywia 
Pityą do iey fię fpofobi poiętności, y 
iey fię zwykł mierzyć nauką, y ieże- 
li fama wierfzów fkładać nie umie, ani 
on przez iey ufta wydawać ich mo- 
Że. Poznanie przyfzłości do Apollina, 
a fpofób iey wyłożenia do ofiarnicy 
należy, wfzakże gdy muzykant na lirze 
grać tak dobrze iak na flecie nie umie, 
niedofkonałością fię. iego „nazwać nie 
powinno, gdyby Pitya na piśmie fwo- 
ie wyroki dawala, czylibyśmy od nich 
dla tego że niekfztałtnym były chara- 
kterem wyraźone. Apollina odfądzili , 
dufza Pityi gdy fię ma iednoczyć z 
Apollinem podobna ieft młodey do za- 
męścia niezdatney Pannie , która o 
niczym nie wiedząc, tym bardziey wier- 
fzów fkładać nie umie. 

Ale dla czegóż dawnieyfze Pitye w 
wierfzach Wyroki dawały? czyliż owe 
dufze, które ożywiał Apollo Panień- 
fkie nie były? na to Plutarch nayprzód 
opo- 
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p 
opowiada, iż dawne Pitye częftokroć 
wierfzemm mówiły, dlatego fzczegulnie, 
że pierwfzych czafów włżyfcy prawie 
ludzie Rymotworcami fię rodzili, fko- 
ro oni tylko trunkiem iakim głowę 
fobie zagrzali, gadali wierfzem gdy zaś 
piękną iaką zoczyli niewiaftę, nieprzer- 
wany wierfzem prowadzili dytkurs, któ- 
rych rofkofzne pienia ufzy każdego , 
bawiły. I dlatego nic milfzego nie by- 
ło iako ich bankiety, y miłofne zalo- 
ty teraz duch ten wierlzopiki umknął 
fię od ludzi, lubo miłość równie iak 
przedtym gorąca, y równie wiele iak 
w prozie mówiąca, w nich pozoftała. 
Całe Sokratefa, y Platona Towarzy- 
ftwo tak wiele o miłości rozprawiaią- 
ce wierfzów fkładać nie umiało. - Do- 
wód ten Plutarcha za baieczny, a bar- 
dziey za śmiefzny poczytuiąc, niemam 
co nań odpowiedzieć. 

Przytacza on infzy, który w rze- 
czy famey prawdziwfzy ieft, dawnemi 
mówi czafy iuż) to w materyi tyczą- 
cey fię Religii, iuż kieruiącey do do* 
brego obyczaiu nauce, iuż w umieię- 
tnościach o gwiazdach, lub o rzeczach 
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S 
pod zmyfły podpadaiących , nie ina- 
czey tylko wierfzem pifać był zwy- 
czay. Orfeufz y Hezyod fławni Ry- 
motworcy byli oraz Filozofami, tak 
iako Parmenides, Xenofanes, y Em- 
pedokłes, Eudoxus zaś y Tales Filo- 
zofowie znaiomi, Wierfzopifami także 
nie pośledniemi byli,'dziwna rzecz ieft 
iż Proza na mieyfce wierfzów w u- 
żywanie wefzła, y że fię zaraz nie do- 
myślono, naywłaściwizym pifać ięzy- 
zykiem, ale naywiękfza tego przyczy- 
na bydź moźe, że iako na ów czas 
nie pifano , tylko prawidła czyli po- 
czątki nauk tak dla prędfzego ich tpa- 
miętania wierfzami ie wykładano. Ztąd 
prawa, y moralna nauka niemi pifa- 
na była, na tym gruncie początek wier- 
fzopiftwa, miał mocnieyfzą, niż pofpo- 
lici ludzie rozumieć zwykli zafadę , Mu- 
zy atoli daleko od początkowey do- 
kładności odftąpiły. Króżby temu dał 
Wiarę, Że prawa wierfzem a powieści 
o zrzodle Prozą pifane były, przyfta- 
ło tedy mówi Plutarch, ażeby przed- 
tym wyroki , kiedy wielkiey wagi 
rzeczy w fobie zawierały, w wier- 


fzach 
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maena 
fzach były dawane; Apollo zaś chciał 
fię zawfze do zwyczaiu ftofować w 
którym gdy Proża bydź zaczęła, on 
także w niey fwoie wydawał wyroki, 

Mniemam y ia, źe w pierwiaftko- 

wych czafach wierfzem dawane były 
wyroki, iuż tò dla ławieyfzego ich fpa- 
miętania, iuż ftofuiący fię do zwycza- 
iu, ktory Prozę rozmowom tylao pry- 
watnym zoftawił. Ale co z dzieiopi- 
ftwa, y Filozofii wierfze bez potzeby 
ie trudnemi do zrozumienia czyniące 
prawie pod panowaniem „Cyrufa wy- 
łączone zoftały. Tales około tych cza- 
fow żŻyiący oftani był z liczby Filo- 
zofow, y, Wierlzopifów , Apollo zaś 
przeftał mówić wierfzami na kilka lat, 
przed Pirufem, to ieft wkoło 230. lat 
po Cyrufie, zkąd fię pokaźuie, Że w 
Delfach dość długo wierfze używane 
były, dla tego, iź do otrzymania po- 
wagi wyroków, zdatnemi ie ofądzono, 
ale na koniec mufiano Prozę na ich 
mieyfce wprowadzić. 

Plutarch fię śmieie z wyroków w 
Prozie wydawanych,gdyż do niey wię- 
klzey potrzeba było iafności, chyba że 
tym 
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PERILLE SOKI E EA 
tym fpofubem chciano fie pozbyć o- 
wego dziwacznego fpofobu mówienia, 
y niedościgłemi taiemnicami, y prożną 
a pompatyczną okazałością naładowa- 
nych pifania wierfzów, wreście. pozwol- 
my że fami Bogowie, albo oftatni 0- 
fiarnicy dąwali wyroki, chciałbym fię 
tylko dowiedzieć, czyli można było ie-, 
dnych y drugich do iaśnieyfzego fpo- 
fobu mowienia prżymufić. 

Utrzymuie on prawdziwfzą daiąc 
przyczynę, iż wierfze Prockie dla zwy- 
czaiu od niektorch przeciętego olzu- 

* ftow, ktorych fię podług gminna rozdro- 
zach radził, ofławione y nigowane by- 
ły.  Ofiarnia wyrocznych kościołów 
niechcąc fię z niemi pofpolitować, gdyż 
fami więkfzemi y poważnieyfzemi by- 
ły ofzuftami;, odmienność do fwego 
wprowadzili rzemiofła, ażeby mu tym 
fpofobem więkfzy ziednać mogli fza- 
cunek. 

Nąmyśliłfię nakoniec Plutarch, pra- 
wdziwą nam przywieść przyczynę. 
Przedtym nie przychodzono do Del- 
fow radzić fię, tylko w fprawach bar- 


dzo wielkiey wagi, iako to ò tocze- 
niu 
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niu woyny, o założeniu miafta, y w 
infzych między Krolami y Rzeczami- 
pofpolitemi zachodzących interffach. 
Teraz zaś mowi prywatne przycho- 
dzą ofoby pytaiąc.fię Boga, ieżeliby 


o 
fię ożenić dobrze mogli, albo tego lub 


owego niewolnika kupić, albo czy han- 
del, ktory prowadzą znaczny im zyk 
przyniefieć y chociaż nawet miafta po- 
fłow fwoich wyprawiaią, to fzczegul- 
nie dla dowiedzenia fię , ieżeli roku 
tego role ich buynym będą obrodzone 
ziarnem, lub czyli płodne będą trzo- 
dy. Pytania takowe nie fą warte, a- 
żeby na nie wierfzami odpowiadać by- 
ło potzeba, y ieżeliby Bog chciał wy- 
dawaniem ich zatrudniać byłby dotych 
podobny ofzuftow , ktorzy fię w ten 
czas chełpliwie z fwoią nadymaią na- 
uką, kiedy o niey Żadney nie mafz 
wzmianki. 

Zobaczemy teraz co naybardziey u- 
padek wyrok ow przyfpiefzyło. Rzy- 
mianie ftali fie Panami całey Grecyi 
y Pańftw od naftępcow Alexandra za- 
łożonych, fkoro tylko Grecy pod ich 
rządy doftali fię, y o wybicie fię z nich 
wfzel- 
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wfzelką ftracili nadzieię , przeftała bydź 
Grecya uftawicznemi fkołatana rofter- 
kami, ktore fię między temi drobnemi 
Stanami dla wzajemnych, a tych za- 
wikłanych interefiow wzniecały. Pa- 
nowie powfzechnie wfzyftko zafpoko- 
ili, y niewola pokoy flodki przyniofła, 
zdaie mi fię, że Grecy nigdy iako na 
ow czas fzczęśliwfzemi nie byli. Prze- 
pędzali życie w głębokiey fpokoyno- 
ści, y nieczynności zupełney, trawili 
dzień na mieyfcach wyznaczonych do- 
ćwiczeniem y obrotow woiennych na 
widowifkach y w fzkołach na fucha- 
niu Filozolii. Mieli igrzyfka , kome- 
dye, uczone rozprawy , mowy publi- 
czne, coż moglo bydź zdatnieyfzego 
do kraiowego ich Geniufzuć ale to wfzy- 
ftko mało dawało wyrokom materyi , 
rzadko kto chodził odwiedzać Del- 
fy. Ztąd koniecznie naftępowało, iż 
ofiarnicy wiedząc rzemiefło fwoie , a 
nie tak fzacowny iak przed tym wzię- 
tości dawaniem wierfzami wyrokow za- 
trudniać fię nie chcieli. 
leżeli Rzymianie wcale zafzkodzili 


wyrokom przez wprowadzenie powize- 
chne 
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chnego bokoiu do Grecyi to daleko wię- 
cey ie pokrzywdzili przez małe od fie- 
bie poważenie. Przeftawali oni tylko 
na Kfięgach Sybill, y na wiefzczbiar- 
ftwie od Hetrukow przyiętym, to ieft 
na pfafzowiefzczbach y trzewowiefzcz- 
bach. A iako zdania y obyczaie pa- 
nuiącego narodu łatwo fię do pomniey- 
fzych przenofzą ftanow, także wyro- 
ki będąc wynalazkiem Grekow, przy- 
fzły na los Grecyi podobny ,*że z nią 
przedtym w kwitnąycym utrzymywa- 
ły fię ftanie, fławę fwoią w iey potym 
rozwalinach pogrzebły , nikomu rze- 
czą dziwną zdawać fię nie, powinno, 

Żitym wfzyftkim przyftać na to mu- 
fiemy, żey we Włofzech znaydowały 
fię wyroki. Tyberyufz, mowi Sweto- 
niufz udał fię do wyroku Geryona w 
blifcości Padwy leżącego gdzie było 
pewne zrzodło Apon imie maiące, kto- 
re ieżeli wierzyć mamy klaudyanowi 
y niemym mowę przywracało, y wfzel- 
kie leczyło choroby. Pifze iefzcze Swe- 
toniufz, że Tyberyufz chciał wizyft- 
kie. bliko Rzymu bądące zburzyć wy- 
roki, tylko że od tego zawzięcia cu- 
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A PENER ARANE | 
je- dem na lofach Preneftyńfkich okaza- 

ie. nym byłodwiedziony, ktorefię w fkrzy= | 
kó nie dobrze zamkniętey, y zapieczento- | 
w waney w ktòrey iez Prenefty przynieść | 
ft do Rzymu rozkazał, nie znalazł(zy, a jak 

„> 8 tylko na mieyfce fwoie odniefione były, 

BR w niey znowu pokazały fię. 

z d Do lofow w Preneście y Ancyum 

A będących, przydać iefzcze potrzeba lo- | 
J fy Herkulefa w kościele (*) Tybur- 

A teffkim złożone. 

3 Pliniuf(z młodfzy Klitom na Bożka 

Ai rzeki w Ombrii znayduiącey fię w ten 
"a opifuie fpofob: kościoł iefi fłarożytny ý. mo- 

$ cno poważny w nim Klitomnus w Rzymjkim 

i pokazuie fig ubiorze. Lofy przytomność y | 
- moc Bofką oznaczają. W około wiele ief 

A małych kapliczek maiących fontanny y zrZo- 

i dła, gdyż Klitomnus oycem niby wielu in- 

to fzych małych firumini. do niego wpadaią- 

b cych nazywał fie. Dopiero byt moft oddzie- 


laiący świętą iego. wodę, od powfzedniey. Na 
wierzchu tego mofłu nie godziło fig tylko Ba- 
tem iezdzić, pod nim zaf wolno kąpać fig. 
Oprocz tey infzey nie znam rzeki, 
ktoraby miała wyroki dawać, gdyż to 
z ich przyrodzeniem nie zgadzało fię. 


ono 
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Co więkfza w Rzymie nawet znay” 
dowały fię wyroki, nie wydawałże ich 
Efkulapiufz w fwoim na wyfpie Tybr 
założonym kościele? znaleziono w Rzy- 
mie fztukę marmurowey tablicy , na 
ktorych trzy hiftorye o cudach Efku- 
lapiufza napifane były. Przytaczam ie- 
den z nayznacznieyfzych fłowo w flo- 
wo zowego przełożony napifu. Tych 
czafow wzrok przywrocił ślepemu na imie 
Kajus, kazać mu iść do ofarza świętego y 
tam ukleknąw|zy głęboką czofobitność zło- 
żyć, potym z [prawy na lewą przeyść firong', 
y pięć palcow na oftarzu położyć nakoniec 
rękę woią przyłożyć do oczu, to odprawi- 
w [zy przeyrzał ślepy, świadkiem tego był lud, 
ktory wiedząc tak wielkie cuda pod panowa- 
niem Antonina zdarzaiące fig wielką radość 
okazał, Inne zaś dwa uleczenia jedne 
na kłocie w bikach , drugie na krwi 
płynienie fa podziwienia godne. Pra- 
wda ie, że obydwa chorzy od leka- 
rzow opulzczeni byli ale ich Bożek 
uleczył, rozkazawfzy iednemu fzyfek 
z miodem a wina z niektoremi profzka- 
mi zażyć drugiemu , rzeczy obydwie 
takie, ktore niewierni za prawdziwe po- 
czytać mogli lekaritwo. Acz- 
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Aczkolwiek te napify w Greckim by- 
ły języku, nie można iednak ztąd wno- 
fić, żeby w Rzymie nie miały bydź fzty- 
chowane, kfztalt liter y ortografia nie 
Greckiego Sztycharza okazuią rękę, 
prawda ieft, że Rzymianie wfzyftkie 
fwoie napify w Łacińfkim pifane ięzy- 
ku potomności zoftawiali, ale zażywa- 
li częftokroć y Greckiego ofobliwie, gdy 
fzczegulną w tym mieli przyczynę. left 
więc wielkie do prawdy podobieńitwo, 
Że w kościele Efkulapiufza Greckiego 
używano ięzyka, ten Bóżek był fpro- 
wadzony z Grecyi pod czas morowe- 
go powietrza do Rzymu, o ktorym ca- 
łemu Światu nie tayna hiftorya. 

Zkąd fię pokazuie, iż wyrok Efkula- 
piulza z Rzymfkiego uftanowienia nie 
wywodził początku, y rozumiem, żeby 
y wiele infzych wyroczni we Włofzech 
znyduiących fię pierwiaftki z Grecyi 
wyprowadzić można, gdyby kto tylko 
chciał fię ich wyfzukaniem zatrudniać. 

Jakożkolwiek bądź mała liczba we 
Włofzech y w Rzymie nawet będących 
wyroków , bardzo mało ważący nafze- 
mu zamiarowi czyni warunek, Efkular 
piufz 
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pen 
piufz lekarftwy fię tylko zabawiał, a 
nie zatrudniał fięintereflami rządu,y cho- 
ciaż umiał wzrok ślepym przywracać, 
Senat iednak z naymnieyfzym interef- 
fem iemu fię nie zwierzał. Prywatni 
tylko Rzymianie, ieżeli fię im podoba- 
ło mogli mieć wiarę w Wyrokach, ale 
nie Senat. Sybilfkie Kfiegi, y trzewy 
bydlęce, wpływały do rządu, a liczba 
niefkończona Bogow pofzła w pogardę, 
gdy nie widziano rządcow Świata rady 
od nich zafiągaiących. 


ROZDZIAŁ VI. 
Druga przyczyna upadku IW yrokow. 


z: 
T Akowa fię tu zawiłość nawiia, że iey 

bez zupełnego razwiązania pominąć 
nie mogę. W czafiech Pirufa Apollo 
w Prozie wyroki dawać był przymufzo= 
ny, to ieft wyrocznie zaczynały upa- 
dać, gdy tym czafem Rzymianie kilka- 
dziefiąt dopiero lat po Pirrufie, Pana- 
mi Grecyi zoftali, od Pirrufa zaś do 
wprowadzenia rządow Rzymfkich, ile 
w,tym kraiu woien y rozruchow, od 
da- 
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PAES 
dawnych czafow niepamiętanych było, 
tyle wielkiey wagi pobudek radzenia 
ftę Bożyfzcza Delfickiego. 

Zaczatow Alexandra y mało coprzed 
Pirrufem ziawiały fię fawne w Grecyi 
Filvzofow S kty fzydzące z wyrokow, 
iako to Cynikowie, Perypatętycy y E- 
pikureyczykowie. Ci oftatni ofobliwie 
niczym fię tak nie zabawiali, iako dwo- 
rowaniem z wierfzow w Delfach two- 
rzonych , ofiarnicy ie bowiem podług 
przemożności fwoiey pifząc, częftokroć 
przeciwko prawidłom Rzymfkim błą- 
dzili, co podchwyciwfzy ci żartowni Fi- 
lozofowie mocno fię niby griewali , iż 
Apollo Bog wierfzopifow niżfzym nad 
Homera w umieiętności pokazywał fię, 
ktory. fam iftnym będąc człowiekiem 
od Apollina duchem był Rymotwor- 
itwa natchniony. 

Daremnie im odpowiedziano, że wa- 
dy wierfzow takowych oczywiście Bo- 
ga tworcą bydź ich okazywały, ktory 
prawidła wierfzopiftwa y piękności wy- 
razow w wfpaniałey miał pogardzie. Nie 
byli tym zafpokoieni Filozofowie, y ae 
żeby odpowiedź takową na (zczere wy- 
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ftawili pośimiewifko , przytaczali o o- 
wym malarzu przykład, ktoremu gdy 
konia po ziemi tarzaiącego fię wyma- 
lować kazano, on biegiem rozpędzone- 
go obraz wymalował, a gdy mu powie- 
dziano, że nie taki portret zrobił, iaki 
kazano, przewróciwfzy go rzecze: Nie 
iefize to koń tarzaiący fig po giem? tak ci 
Filozofowie naśmiewali fię z owych o~- 
fiarnikow, którzy z fwoich fprzeczno- 
mownych dowodow ogolne czynili 
wniofki, iż wierfze tak dobre iako y 
złe z uft famego pochodziły Boga. 
Potzeba tedy było, ażeby ofiarnicy 
dotkliwemi zarzuceni onych ludzi fzy- 
derftwy zrzekli fię, wierfzow nie zaży- 
waiąc ich przynaymniey do tych od- 
powiedzi, ktore wychodziły z trzyńoź- 
ka. Oprocz tego bowiem byli Rymo- 
tworcy w kościele, ktorzy wyroki za- 
palczywością Bofką, w Pityą natchnio- 
ne wierfzem oziębłe wykładali. Nie ieft- 
Że rzecz Śmiechu godna, iż nie pole- 
gano na takim wyroku iaki był z hit 
Bożka wydany. Ale podobno ludzie 
z dalekich przychodzący kraiow, byli- 
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by wftydem płoneli, gdy mieli z fobą 
przynofić wyroki w prozie wydane. 

A iako zwyczay wiefzczenia wier- 
fzami trwał naydłużey, iak tylko mo- 
Żna go było utrzymać, tak Bogowie ra- 
czyli częfto zażywać wierfzow Home- 
ra, ktorych fkład bez wątpienia był wy- 
bornieyfzy, niżeli oni fklecić ie mogli. 
Dość mamy tego przykładow, z. kto- 
rych iawnie pokaznie fię, że te poży> 
czane Rymy y ci naięci Wierfzopifo- 
wie kościelni, fą iftnemi dowodami, iż 
dawne wyrokow Wierfzopiftwo pełne 
ieft fałfzu, y podeyrzenia. 

Tu wielkie Filozofow „Sekty zdania- 
mi fwemi zawfze przeciwne wyrokom, 
frożfzą im przyniofły zgubę nad tę, że 
wierfze opuścić, a prozę przyiąć mufa- 
ły. Niepodobna bowiem rzecz ieft, 
żeby rozumnieyfzym ludziom nieotwo- 
rzyli oczu na mamiące ich bałwochwal- 
ftwo, a ludowi .przynaymniey pokazać 
nie mieli, że daleko inaczey rzecz fię 
w fwoiey wydawała iftocie, niż przed- 
tym rozumiano. Wielkim fię fzczę- 
ściem dla wyrokow ftało, że Filozofia ia- 
fnych światła fwego promieni po Świe- 
P ij 
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cie na ten czas nie rozpoitarła, kiedy 
wyrocznie między pofpolitym ludem 
wzraftać y wzmigać fię zaczęły. 


ROZDZIAŁ VIL 


Offatnie fzczegulnity(ze przyczyny. upadku 
Hyrokow. 


Oszuftwo Wyroczni tak iuż grube y 

dotykalne było, iż dla tyfiącznych 
przygod, odkryć fię nakoniec muliało. 
A iako wiadomy ieftem, że w począt: 
kach. z wielką ` chciwością y rado- 
ścią były przyięte wyroki, gdyż nic 
wygodnieyfzego nie było, iak mieć Boż- 
kow na odpowiedzi zawfze gotowych, 
va to wfzyftko co albo niefpokoyność, 
albo ciekawość w umyśle ludzkim 
wzbudzały , tak -łatwo domyślam 
fię, że z więkfzą nie rownie mufia- 
ły bydź opufzczone trudnością. Ta- 
ką zaś wyroki miały włafność, że ni- 
gdyby były w bałwochwalftwie końca 
nie wzięły, gdyby nie były rzeczą ie- 
dną z naygłębfzych w świecie, nako- 
niec dla tyfiącznych doświadczeń trze- 
ba 
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ba było ztak grubego ich ofzuftwa zdiąć 
zafłonę, ofiarnicy fami mocno fię do te= 
go przez oftatnią fwoią ą przełożyli zu- 
chwałość, z ktorą fafzywych urzędu 
fwego obrządkow zaży wali. Obiecywa- 
li fobie iż bałamućtwa ich na tak wy- 
foki wygurowane ftopień , żadney nie 
potrzebowały baczności. 

Nie przywodzę tu pośmiennych wy- 
rokow, ktorą częftokroć wydawali. Na 
przykład człowiekowi radzącemu fię 
Boga, coby miał czynić chcąc bydź bo- 
gatymć wykwintnie odpowiedzieli. Ze 
powinien pofiadać między Sycyonem, y Ko- 
ab Miafłami zawieraiący fie kray (*) 

Takie fobie igrzyfka częftokroć z ludzi 
czynili, gdy Palemon nocował w koście- 
le Efkulapiufza, aby fię dowiedział od 
niego , iakimby fpofobem mogł fię na 
pedogrę uleczyć, pokazał mu fię Bo- 
żek, y rzekł: Ażeby fie od zimnego wfirzy* 
mywał napoin , odpowiedział mu Pale» 
mon Cobyś ty czynił moy piękny przyia- 
cielu gdybyś miał wołu leczyć. Ale to tyl- 
ko ofiarnikow Żarty ktorzy. fobie czę- 

fto- 
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ftokroć uciechę ftroili, iako y z nich 
wzaiemnie zabawkę fobie czyniono. 

Co zaś naygłownieyfzym było pun- 
ktem, ieft to, iż Bogowie mieli zwyczay 
w pięknych y.nadobnych kochać fię 
niewiaftach, ktore pofyłano do kościo- 
ła na nocleg, ale wprzod mężowie rę- 
kami fwemi w świętne ubierali fzaty, y 
podarunkami obładowali, ażeby miały 
Bożkowi czym za iego trudy zapłacić. 
Prawda ieft, że w oczach całego ludu 
dobrze zamykano kościoł, alemęfzczy* 
znom drogi podziemne zoftawiono. 

Co do mnie ledwie poiąć mogę, aże- 
by przynaymniey raz podobne zdarzać 
fię mogły przypadki. Tym czatem He- 
rodot nas upewnia, że na ofmym y o~ 
ftatnim piątrze, pyfzney owey kościo- 
ła Belufowego wieży w Babilonie było 
wfpaniałe y wygodne łożko na ktorym 
co noc niewiafta od Bożka fobie wybra- 
na nocowała. Toż famo działo fię w Te- 
bach Egypfkich. Gdy zaś ofiarnica wy- 
roku Petarfkiego w Licyi prorokować 
miała, potrzeba było, ażeby wprzód fpa- 
ła w kościele, gdzie ią Apollo duchem 
fwoim natchnąć przychodził. 
Dzia« 


Bożyszcz POGANskicH 217 
a wn ÓW 


Działo fię to wfzyftko w tenczas, kie- 
dy świat cały w naygrubfzych zagrze- 
bany był bałwochwalftwa ciemnościach. 
Kiedy Pogańfkie obrządki żadnym zftro- 
ny fwoiey nie podpadały przeciwno- 
ściom, aż teży na widzu Chrześci- 
an Alexandryifki Saturn, kazał fobie na 
noc do:owey Świątnicy taką przypro- 
wadzić niewiaftę, iaka mu fię podoba- 
ło, przez ufta ofiarnika fwego Tyrannu- 
fa mianować , niewiaft wiele tym ura- 
czone honorem, z wielkim go pofzano= 
waniem przyięły, y żadna fię z nich na 
Saturna, chociaż był ftarzec zgrzybiały, 
y nayniezgrabnieyfzy z Bogow zalotnik 
nie ufkarżała. ledna nakoniec między 
niemi znalazła fię, ktora przepędziwizy 
noc w kościele, zaczęła rozważać że co- 
kolwiek z nią działo fię, wfzyftko było 
wyśmienicie po ludzku, y iakim fpofo- 
bem, do ktorego Tyrannus wcale był 
zręczny. Uwiadomiła otym męża fwegoz 
ktory Tyrannufa zapozwał. Przyznał 
fię biedny do wfzyftkich zbrodni, alę 
Bog lepiey wiedzieć może, iakie fię w 
Alexandryi działy zgorizenia. 


Qfar 
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Ofiarnikow wyftgpki, ich wyuzdana 
fwawola, przygody rożne ktore za cza- 
fem ofzuftwa ich na iaw wyftawiły, nie 
pewna zawiłość, oboiętność y fałfz< w 
odpowiedziach poftrzeżone, byłyby na 
koniecnadwątliły wyroki, y aiko ą im 
przyfpiefzyły zatratę, chociażby b: iłwo- 
chwalftwo w fwoich nie było rozwali- 
nach głęboko pogrążone. 

Lecz y inne do tego przyłączyły fię 
zdrożne przyczyny. Nayprzód wiel- 
kie owe y możne Greckich Filozofow 
fekty, ktore do żywego przenikaiącym 
ipofobem z wyrokow fzydziły. Powto- 
re Rzymianie nie zażywali wyrokow, 
Chrześcianie nakopieć, k ktorzy ie Z o- 
ftatnią zbrzydzili hańbą, do fzczętu wraz 
z bałwochwalftwem wykorzenili. 
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